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Spotkanie 

Sadat-Arafat 
We wtorek w Kairze odbYlv stę 

rozmowy - między orezvctentem E· 
gLptu Anwarem Sadatem 1 or'lewod 
niczacvm komitetu wvknnaw<"Z.el!' 
Or~anł?.a<-ił Wv7Wo1enla P~lPStVnv 
jaserem A„fątt'm Ich treści ni<> 
ujawnlon..,. Przvnuą1cza się. że oba1 
f>M!vw(ldcv omaw•~H ,,„,;nwo.;<'! ns1>1J:! 
nlecta z lzrae~em oorozumtenłł\. w 
wvnłku kt6N''?O wol!<ka tzraelsklE' 
miałvbv "JJVcofac' sie z nlektńrvch 
rejonów na SvnaJu. Przedmiotem 
rozmów bvl orawdo00dobn1e tak7P 
ostatnlE' atak1 •bro1ne lzraela na 
obozy uchoctlc<'.w palestyńskich w 
Libanie poludnlowym. 

Po rozmowach 
Ford-Miki 

Po rozmowach premiera Japonii, 
Takeo Mild z prezydentem Stanów 
Zjednoczonych Geraldem Fordem o­
publikowano komunikat, w kt6rym 
stwierdza się m. In„ te wsońłora· 
ca Japońsko-amerykańska ma zasad· 
nlcze znaczenie dla utnymanla po­
koju w Azji l na świecie. Stany 
Zjednoczone podtrrvmalv również 
swe zobowiązania obrnnne wnbec 
Japonii, a obie strony wvrazllv wo­
lę aktywnego uczeslnlc~enta we 
wszystkich poczynaniach majacych 
na ce\u powstrzyt;nanie rozpowszech­
niania broni atomowej. 

Obie strony postanowiły ściśle 
współpracować dla roiwlą<anla śWla 
towych problemów gosp'lclarczvch, 
monetarnych, energetycznych I han­
dlowych. 
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Kierownictwo ZSRR oceniło wyniki KBWE 

o I 

J a odprężeni mili arn 
BIURO POLITYCZNE KC KPZR, PREZYDIUM 

RAOY NAJWYl/~ZEJ l RADA l\llNISTRÓW 
ZSRR OCENILY KON~ 1<;RF.NCJĘ BEZPIECZEŃ­
STWA I WSPOLPRACY W EUROPIE, JAKO PO­
CZĄTEK NOWEGO ETAPU ODPRĘŻENIA. 

PO O:\IOWIENIU WVNIKOW SPOTKANIA W 
HEL!SINKACH. BIURO POLITYCZNE KC KPZR, 
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ I RZ,\D RA­
DZIECKI STWIEROZILY, ŻE KONFERENCJA 

DOKONALA ZESPOLOWO NIEZBĘDNEGO PO­
LITYCZNEGO POD8Ui\10WANIA llRUGIFJ WOJ­
NY ŚWIATOWEJ ORAZ PO'l'\VIERDZlLA BEZ­
PLODNOSC I SZKODLIWOśC POLITYKI Z PO­
ZYCJI SILY I „ZIMNEJ WOJNY''. RÓWNO· 
CZEśNIE STWORZYLA ONA NOWE l\fOZLIWO­
śCI ROZWIĄZANIA CEl'\'TRAI,NEGO ZADANIA 
NASZYCH CZASÓW - UMOCNIENIA POKOJU 
I BEZPIECZEŃSTWA NARODÓW. 

~., . " ·:;-. .. ' Hlltt' „.„ 
Biuro Polityczne KC KP. ZR, Pre-1 Ministrów ZSRR wychodzą z zało­

zydium Rady Najwyższe; i Rada i:en!a. te wszystkie kraje repre-
zentowane na konferencji będą 

:: •. ~:-.„. ~ .,~, [ ... "'··„, . ·~i..:: ~·.~. 
u..W:I • • ".....J...: -!~„,• • -•' ~ . I I wcielać w życie os.ia,gnięte porozu­

mienia. Jeśli chodzi o Zwia,zek Ra· 
dzieeki, to bedme on tak właśnie 
postępować. 

niczenia a następnie do zaprzesta· 
nia wyścigu zbrojeń,, kroczenie 
drogą prowadzącą do powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia, zmnicj· 
&zenie konfrontacji wojskowej na 
ziemi europejskiej, dzlalanif' na 
rzecz przezwyciętenia podziału Eu· 
ropy na przeciwstawne bloki woj­
skowe. Stwierdzono. że konferencja eu· 

ropejska to w mik tych wszystkich 
poz.ytyWnycb z.mian. jakie dotych­
czas dokonały się na naszym kon· 

(Dalszy ciąg na str 2) 

Sukces 

N/z: fragmeney wC'łlorajszycb łódzkich derbów pierws:ooligowy~.11. 
(Szczegóły na str. 2) Fot.: A. Wach 

30 rocznica eksplozji nad Hiroszimą 
S sierpnia o godz. 8.15 rano, a 

1 
rych uczestniczyły dzieslątld tysięcy 

więc dokładnie o tej samej porze osób. Na jednym z takich zgroma­
kiedy przed 30 laty spadła na Hiro- dzeń zostało odczytane orędzie se­
szimę bomba atomowa, w tamtej- kretarza generalnego ONZ Kurta 
szym Parku Pokoju zebrało się po- Waldheima wzywające rządy do ato­
nad 40 tys. ludzi, by uczcić pamięć mowego rozbrojenia. 
ofiar pierwszej w dziejach ludzko-
ści elesplozji atomowej. Burmistrz 
Hiroszimy, Takeshl Arakl,0 

odczytał 
„Deklerację pokoju", wzywającą do 
zakazu broni atomowej. Pod hiro· 
szimsklm cenotafem złożono urny 
zawierające nowy, 24 tom nazwisk 
2172 .• hibakusha" - .1ak się tu na­
zywa tych, którzy przeżyli atomowy 
błysk - zmarłych w ciągu minio­
nych 12 miesięcy. Wielu z nich eter 
piało na chorobę popromienną. W 
uroczystościach wz!ął także udział 
Yoshilake Morotanl. burmistrz Na­
gasaki, miasta na które w dniu 9 
sierpnia 1945 roku spadła również 
bomba atomowa . 
. W przeddzień 30 rocznicy zagłady 
Hiroszimy japońskie organizacje 
walki na rzecz zakazu broni atomo-

wej zorganizowały wiece, w kt6-

Liban protestuje 
Libański minister spraw zagra­

nicznych. Philippe Takla poinfor­
mował, że Liban złożył w środę 
s.kargę w Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ w związku z dokonanymi 
przez I2rael we wtorek atakami po 
wietrzmymi i morskimi na obozy 
uchodźców palestyńskich w połud­
niowym Libanie. 

W czasie wczorajszych ataków 18 
osób ponios.l:o śmierć. Francja będzie realizować 

Vijtyczne dokumentu KBWE 
tynencie w uikresie przechodzenia 

oo „zimnej wojny" do odprężenia. Złoty pierścień, srebrne czary, kolorowe kamyki do gry 
do wcielenia w życie zasad pokoi~ 

W środę odbYto się w Paryżu co­
t.ygOdniowe posie<lzenie gabinetu 
francuskiego, na którym minister 
spraw zagraniczn.vcJ1 Jean Sauvagna· 
rgues z1oży1 snrawozdanle z orzebJ.e-

6U końcowej fazy konferencji bet· 
p:eczeństwa I W&l'ótr>rac:v w Europie 

Oś">.11adczył on. u oodpisany 1 
s'.erpnta w Helsinkach dokument 
zgodny jest z lnteresaml Francji, I 

Poprawki do ordynacji 
wyborczej w h1diach 

Izba Wyższa p.arlamen.lu indyj­
skiego przyjela w środę rządowy 
projekt poprawki do ordynacji wy 
1:>orczej. o1:>owiązujacej od 1951 r. 
Uwalniają one ordyna<!ję z mocą 
wsteczną od pewnych niejarności i 

-niekonsekwencji. kt{)re dot:vchczas 
pro\vadzilv d< 1· niekończaC'vcb się 
sporów iądowv<·h na tle odmien­
nej interpretacji przepi~ów doty­
czących regu1 kampanii wyborczej. 

We wtorek projekt ten uchwalo­
ny wstał przez Izbę Niższą. 

te rzeczy..,,isty postęp w dziedzfn!e 
odprężenia zależy od efelcty-11nego 
reallzowa.nia zasad tego dokumentu 
przez WSTYStkle zainteresowane kra· 
je, aprobata tego dokumentu 
stWlel"Clzil mlnister - wyn!l<a z tak· 
tu. te - zgodnie ~ polltvka c>dore· 
tenla - ti:eczirv.~s.iośJ l>Oitt~·c-z .a I 
ten-toriatn~ oowstała w wynfku W<>l· 
ny n!e iest Już prz.ez nlk!Ogo l<A'e· 
stlonowana. 

Jak oświadczy! na po&!edzeniu pre­
zydent Valery Gi9Card d'Estalng 
Francja zamierza pOdja,ć odpowie<1nte 
kroki dla rea.11.zacJI zasad w.wartych 
w dokurnenOie końeowym KBWE. 

Interweńcja 
Banku Japonii 

Bank Japonii sprzedał w środę 
na itieldzie tokijskiej ok. 100 mln 
dolarów w celu utrzymania dotych­
c:zasoweito kursu jena wvnos7..ące· 
go 29!l za 1 dolar. Jest to już trze­
ci dzień interwencyjnej wy1>rze­
daży dolarów przez. Bank Japonii. 

wego współistnienia. Jest to rów­
no\1;cześnie punkt wyjścia dla do· 
konania przez Eur1>pę kolejnego 
kroku na drodze do trwałego po· 
k1>ju i wyeliminowania wojny z 
tycia narodów. 
Najważniejsze jest obecnie to. 

by uzupełnić odprężenie polityczne 
odprężeniem militarnym. Jednym 

~~!~:rl~=i~~~~~!ł~~llij: .. ::~ f o' Dz KI c H AR c HE o o Go' w 
1 zbro1en w Europie srodkowe1 bez 
'uszczerbku dla czyjegokolwiek bez-
pieczeńs.twa i z korzyścią dla wszy I . . . , 
stkich Zloty p1ersc1en, srebrne czary, 

NaJwatniejszym wymogiem na- kolorowe kamyki do gry, bogato 
szych czasów jest dążenl" do ogra· zdobioną ceramikę, znalazła w tzw. 

Kubasowi Leonow w kondycji 
lepsze· n·ż przed o em 

W ośrodku szkolenia kosmo-1 ie już kontynuować v;ypoc:iynek we-
nautów im Gagarina odbyto się w dług własnych planów. 
środę posiedzenie rady naukowo- w . zasadzie lekarze .Już wcześnie! 

teclmlcznej. omawiano wyniki lotu moglt uwolnLć AleksleJa Leonowa 1 
. · Walerija Kubasowa spod swej lr.u-

zatogl statku „Soiuz-19", który brał rateli, bowiem na drugi dzień po 
udział w eksperymentalnym radzie- lądowaniu odzyskali oni praktycznie 
cko-amerykańskim locie kosmlcz- kondycję. jaką mieli przed lotem, 

, , a nawet wykazali jeszc:ie lepszą ror-
nym „Sojuz• - „Apollo' · Ogólna o- mę. U Kubasowa np. stwierdzono 

kurhanach książęcych w Lęgach 
Piekarskich w województwie ko­
nińskLm ekipa łódzkich archeolo­
gów. Gruntowne przebadanie tere­
nu powinno przynieść dalsze rewe­
lacje twierdzą archeolodzy 
pracujący na tym stanowio;.ku pod 
kierw1kiem profe.•ora u:onrada 
Jażdżewskiego. 

W tych dniach dwie inne ekipy 
łódzkich ai-cbeologów podjęły pra­
ce wykopaliskowe w miejscowo­
ściach Czerchów w województwie 
tódzkim i Kochie>\' w wojewódz­
twie sieracl.7.k:m. Ek.s!PedYc:ia w 
Czerchowie kontynuuje po z.ukiwa­
nia przerwane drugą wojną świato­
wą. W mte.isoowości tej znajduje 
:;;ę grodzisk·-0 wczesnośredniowie­
czne z IX i X wieku. Odkryto tu 
dwie zien1!anki oraz. wiele cera­
miki. przedmiotów żelaznych i 
srebrnych o:OO.ób. \V Kochlewie na 
trafiono na .'.lady człowieka ze star 
szej epoki kamienia. Już w pier-

w.szych badaniach powierzchnio­
wych znaleziono cenne dla nauki. 
narzędzia pracy wykonane w krze­
miE:niu. 

DZIEK 
HIBSIE 

W 219 dniu roku słońce "-ze­
szło o godz. 4..05, zajdz.ie zaś 
o 19.18. 

iny obchodzti 

Dorota, Kajet.an. Konrad 

Dy u ny s noptyk 
cena wszystkich elementów tego zwiększenie pojemności płuc, zaś u 

'eksperymentu wypadła doskonale, Leonowa - z°:aczne . wzmocnienie 
zaś kosmonauci ucieszyli się spe- nadgarstków. Kilka dm temu oby-

Trwa wyburzanie starych kamienic 
orzewlduje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe lub umia.r­
kowa.ne, możliwe przelotne opa­
dy lub burze. '.l'emperatura od 
15 do 28 st. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane, pólnocno-wschod 
nie. Jutro pog0<la bez \\>iększych 

,, uei nęlo, zawrzało 
Buchnęło. zawr?.alo i.„ zgas..to. mo 

żna spokoiili.e powiedz,ieć o wczo­
rajszych pracach wyburzeniowych 
przy ul. Kilińskiego przed budują­
cym sie gmachem nowego hotelu, 
prowadzonych pr.t.ez. ekipę Katowi­
ckiego Kombinatu Inżynierii Miej· 
skiej Sprowadzono stamtąd 5 spe­
cjalistów na czele z,e strzałowym 
Józefem Mendykiem. aby wyi;adzić 
w oowietrze kilka starvi:-h łódzkich 
kamienic. Wszakże zadani<> to utru 
dni! w oowai:nym stopniu brak od­
powiedniego przygotowania terenu 
Otóż w bezpo~rednim sąsiedztwi<" 
kamienicy przy ul. Kilińskiego 61. 
która miała być zniszC?.ona znai­
duie się prowiroryc:-znv magazyn 
Dyrekcji lnwestyc:-ji Mteiskich nr 2. 
a w nim obok stolarki. także„. cen· 
trala telefoniczna. Wprawdzie mi· 
nerzy zapewnili, że gruz nie uszko­
dzi magazvnu, ale w takim przy· 
padku możliwość przewidvwani~ 
jes.t - oo tu kryć - wvsore oE(ra­
n iczona. W rezultac:-ie walący się 
po detonacji fragment bttdvnlru 
zniszczył część magazynu. na S?-eze 
ście nie uszkadzając cennej apara­
tury. 

Trzeba było wezwać na pomoc 
sekcję pionierską tódzkiei Straży 
Pożarnej. która Pomogła w dopro­
wadzeniu roboty do końca. Oblicza 
się. że wvl>urzenle ie<lnego budvn 
ku tą metoda kos;:•uie inweMor:< 
ok. 100 tys. z.l. Natomia~t n~ 
wyburzaniu ręcznym. nndeimui11cv 
sie tei robotv ołaci imvestorowi e>k 
!50 tys, zł. \Vvburuinie :naterialem 
\'INbUC'howvm tzw. „Ammonitem" 
trwa iednak znacznie krócej. 

J. P. 

Fat.: - A. Wa.eh 

• '·. ! 
•. kt. dwaj przebiegli dystans s km w 

cjalnie z decyzji e~arzy. orzy normalnym dla siebie czasie 27 ml-
orzekli, że ekipa „SoJuza-19" mo- nut Jednakże w myśl umowy ze 

swymi amerykańskimi ko1egami le­
karze radzieccy kontynuowali jesz­
cze do ostatniego dnia wspólny pro-
gram medyczno-biologiczny, m. in. 
końcową część eksperymentu no­
szącego nazwę „wymiana drobno­
ustrojów". 

Jutro 8 stron 
,,Panorama" 

21-letnia warszawianka 
zginęła w Wysokich Tatrach 
Na Wyżniej Blałczańskiej Przełęczy 

w rejonie Czarnego Stawu nad Mor­
skim Okiem, wydarzył slę tragiczny 
wypadek. Podczas wycieczki postra­
dała życie 21-letnia warszawianka 
Joanna Glinka. Szla ona w towa­
rzystwie 3 męż.czyzn. Nagle pośliz­
nęła się na mokrej od deszczu skale 

j spadła z wysokości okola 150 m na 
głazy, ponosząc śmierć na miejscu. 

Ten tragiczny wypadek powlnlen 
być jeszcze jednym ostrzeżeniem dla 
innych turystów, którzy nie bacząc 
na warunki jakie panują w górach, 
podejmują wyaleczki w wysokie par­
tie Tatr I najczęściej nie są odpo­
wiednio \Vyekwipowanl. 

Awantura na pokładzie statku 

on racelnic 
5 bm. w je<lnym z 1)0rt6w pół­

nocnej Finlandii. w pobliżu miasta 
Oulu władze celne po wstępnej re­
wizji libańskiego statku „Arabia 
Moon" wykryły na nim sporo nar 
kotyków. a także duże ilości prze­
mycanych napojów alkoholowych i 
papierosów. Ponieważ zaloga sta-

. wita celnikom opór i nie eh.ciała ich 
wpuścić na pokład. wezwano na po 
moc policję, która zmusrona była 

od&ć salwę w powietrze. Gdy cel­
nicy w towarzystwie funkcjO?łariu­
szy policji ponownie wkroczyli na 
statek, obrzucono ich butelkami. a 
zatoga st.a.rała się jednocześnie 
wrnucić do morza dalsze butelki 
z alkoholem i skrzynki z papiero­
sami. Ar~z;towano 24 spo.qród 36 
c:złonków za·loi;i. a na statku prze­
prowadrono dalszą gruntowną re­
wizję. 

zmia.n. · 
Ciśnienie o godz. 20 wynosiło 

750,4 mm. 

ai iejsz roczn'ce 
1970 - Pa.rafowanie w Mos­

kwie ukla<łu ZSRR - RFN o 
wyrzeczeniu się użycia siły. 

I910 - Zm. Zygmunt Gloger 
- etnograf, historyk kultury lu· 
dowej. 

Taka sobie yśl 

Praca ma cierolti korzeń. ale 
slodlti owoc. 

Uśmiechnij $ifł 

- Tam w naml<>cle Jeitt mys.zt 



Japońscy terroryści opuścili 

ambasadę USA w Kuala Lumpur 
W środ<: rano terror.vśoi poda­

.iący si<: 1..a caonków ,iapot1 kie.i 
organizacj i lewackiej, tzw. czerwo­
nej a.rmii, opuscili budynek konsu­
latu amerykańskiego w c;.tolicy l\fa­
lezji, Kuala Lumpur i z 15 zakład­
nikami udali się n.a lotnisko. Tam 
w&iedli do pods;taw!onego na ich 
żądanie samolotu. którym mają 
OJ)uścić Malezję wraz z 5 uwolnio­
nymi przez władze iapo11skie człon 
kami .. czenvone.i armli'. Kierunelt 

w którym ma odlecieć samolot nie 
je.c.t znany. Przypus-z;cza się. że ter­
roryści udadzą się do .ied.nego z 
krajów arabskich. Rząd japoński 
nawiązał kontakt z władzami kra­
jów. w których samolot może lą­
dować. 

Jak pisze Agencja Reutera. Libia 
zgodziła się pr:i:yiąć iapońsktch ter­
rorystów z tzw. czerUJonej armii, 
kt6r~y w Kuala Lumpur opanowali 
lconsula.•. amerykański. 

Kolej na odprężenie militarne 
(Dokończe11ie z.e str. 1) 

W toku omawiania wyników kon· 
terencji bezpieczeństwa i współpra· 

Komunikat WOP 

cy podkreślano, że uchwały konfe­
rencji mają wielkie znaczenie nie 
tylko dla Enropejczyk6w: prawo do 
pokoju przysługuje katdemu cZ!o­
wiekowi na naszej planecie. Odprę­
tenie powinno się rozszerzać, po­
itlęblać i objąć wszystkie rejony 
'wiata. 
Związek Radziecki uważa za swój 

obowiązek przyczyniać się do roz­
woju sytuacji międzyoarodowej w 
takim właśnie kierunku - oświad· 
czają Biuro Polityczne KC KPZR, 
Prezydium Racly Najwyższej ZSRR 
I Rada Ministrów ZSRR. 

NIE BĘDZIE ROZBUDOWY 
KRYNICY I ZAKOPANEGO 
W 

ojewód.ztwo nowosądeckie - najl!cz~lej odwiedzany region 
w kra3u, dyaponuj11cy ponad 200 źrodlami wód leczniczych 
i znakomitymi warunkami klimatycznymi oraz terenami 
sportowymi 1 rekreacyjnymi, stawia na turystykę. Jak 
się szacuje, województwo to odwiedzi w tym roku ok. 

15 mln osób, a w 1990 - 40 mln! Jednakże - rozbudowy 
Krynicy, Zakopanego I Innych znanych o.~rodków wczasowo-tury-
1tycimych nie będzie. 

Pow11tan11 natomiaat nowe ośrodki lecznicze i wypoczynkowe. 

Program ich rozwoju został tak przygotowany, aby nie powta­
rzać błędów zbyt ciasno zabudowanej Krynicy, ipowltego w smo­

gu spalin Zakopanego, czy zdewastowanego Jeziora Rożnowskiego. 
Rozlegle tereny sportowo-rekreacyjne powstaną wokół powstające­

go zalewu czorsztyńskiego. Zagospodarowana zostanie również Do­

lina Popradu - która w 3 strefach (uzdrowiskowa, wypoczynko· 

wa, rolno-leśna) będzie mogla przyjąć jednorazowo 48 tys. osób. 

Przygotowywany jest także plan zagospodarowania Doliny Ropy 

1 Wysowa oraz terenów wokół Szczawy, Wierchomli, Czarnego 

Dunajca i innych, mało dotychczas uczęszczanych miejscowości. 

Nle znaczy to, że dotychczasowe „centra" pozostawione zostaną 

same sobie. Jednakże przewidywane tam prace będą ukierunko­

wane na likwidację „błędów przeszłości". Np. w Krynicy wery­

fikuje się obecnie wydane wcześniej zezwolenia na lokalizację 

nowych obiektów, przygotowuje się zmianę profilów produkcyj­

nych zakładów nlszcz11cych walory balneologiczne uzdrowiska. 

opracowuje się przejście z opalania węglowego na gazowe, v.--yty­

cza się trasę pcd budowę obwodnicy oraz planuje się zastąpienie 

całej spalinowej komunikacji miejskiej i dostawczej - elek­
tryczną. 

Za szki wśród robotników 
w Hangczou 

Jak informuje kore."pondent 
AE'P, w chil'l.skim mieście Hang­
czou (prowincja Czekia.ng), do' zlo 
do poważnych zamieszek wśród ro 
botników. którzy stanowią prawie 
polow<: mie zkańców te!(o 700-ty­
-.ięcznego miasta. Powodem nieza­
dowolenia j est zniesienie przez 
maoistów systemu wynag~adzania 
w zakładach pracy opartego na 
bodź.cach materialnych. przywróoo· 
nych po okresie zakazu w latach 
tzw. rewolucji kulturaln ·.i 

W celu stlumicnia zami€$zek: -
zaznacza AFP - wladze pekińs.kie 

wysłały do Hangczou oikolo 11 tys. 
żołnierzy, kt6rzy razem z m i jsco­

wl'.m kont.Y'Ilgcn~em wojsk. obsa­
dzili fabryki i zakłady pracy. Cu­
dzoziemcy n ie mają wstępu do 
Hangczou. 

s.po11dent AFP pisze. żeo ullb.'"Ojo1n.a 
poilicja i agenci be.zpiecz:eń.s.twa pa 
trolują u.lk -e Hangczou. 

A. Neto; 

Angoli grozi rozbiór 
W wywba.dz.fe dla telewizji portu­

ga!s!tie;, przewodniczący Ludowego 
Ruchu Wyzwoienf.a Angoti (MPLA) 
Agostinho Neto oświadczy!. że mię­
dzynarodowe l«X.a tmperiatistyczns 
dątą d-0 rozbioru Angoli. POdkreślil 
on. że MPLA przectwstawi ste 
wszelkim próbom za.Jęcia stolicy kra­
ju. Luandy przez tzw. Na.rod.owy 
Fr~t Wyrwolen!a Angott (FLNA). 

I
~ Niezadowolenie wśród Judzi pra­

cy i zao<trzenie sytuacj i po·waż.nie 

zaniepokoiło maoi&tów. Do H an·g­
czou przyb:r-li dwaj wkeprzewooni­
czący KC KP Chin , Wan 
Hung-wen i Teng Siao-ping. .Ted-

fG...,.9'!91a!d~~~o§ti~~~~~~..::;i~~illl!j~~~~~~"':!llQ!i~'/R~~~~~.~ nakze w rzenie nie ustało. Kore- 6-klasowa szkoła 
, . W ostatnim czasie - .lal< infor­

muje dowództwo WOP - zanoto· 

wano na przejściach granicznych li· 

czne przypadki nieposiadaoia przez 

obywateli polskich wyjeżdżajacych 

za granicę znaczków opłaty paszpor· 

towej. Zainteresowane osoby nie za· 

opatrują si~ w te znaczki w miej­

scu zamieszkania, pozostawiając za­

łatwienie tej formalności do momcn 

tu dotarcia na przejście rranlczne. 

Powoduje to często przerwanie po­

dróży i utrudnia pracę właściwych 

organów kontroli granicznej. 

Dokument z Helsi Żołnierze WOP w posc1gu 
Dnia ~.VIII. 1975 r. zmarł naj­

ukochańszy Mąż, Ojciec i Dzia· 
dek 

obowiązkowa 

na Kubie .•. za złodziejami ś. t P. 

w wydaniu książkowym MARIAN SAPIEJKA 
Kapral Andrzej Kabaciński z po­

morskiej brygady WOP. wracając w 
Szczecinie z przepustki zauważył, 

net. Tak też się stało. Kpr . Ka,ba­
ciński z pomocą kolegów ujęli zło· 

dziei I przekazali Ich funkcjonariu­
szom MO. Nak!ad1m1 „Książki i Wiedzy" u­

każe się wkrótce pełny tekst u­
chw.aly --<>ńcowej konferencji bez;­
piec:reństwa i współpracy w Eu­
ropie. Książkowe wyid.anie tego 
dokumenbu. określanego dz.iś po­
pularnie. iako wielka karta t><>k<>­
ju w Europie, zawierać będzie tak­
że tekst przemówienia. jaki na 
konferenl:ji wygto.~il przewodniczą­

cy delegacji polskiej, I sekretarz 
KC PZPR - Edward Gi-erek. 

że z przejeżdżającego tramwaju 
Pogrzeb odbęclzie się w piątek 

8.VIII. 1975 r. o godz. 15.30 z ka­
plicy na cmentarzu Kurczaki. 

dwóch młodych ludzi wyrzuca przez 
okno kasownik „Krab". Ponieważ 

Okazało się, że zatrzymani przez 
wopistów młodzi ludzie należą do 
przestępczego gangu, od wielu mie­
sięcy opróżniającego tramwajowe 
kasowniki. W mieszkaniu jednego z 
nich znaleziono kilkanaście skra­
dzionych „Krabów". 

Sprawy powyższe reguluje rozpo· 
rządzenie Rady Ministrów z 27.0ł. 

1973 r. (Dz. u. nr 18, poz. 106). 
Przypominamy, że w myśl tego roz 
porządzenia i w dobrze pojętym 

interesie własnym w znaczki opłaty 
paszportowej podró~ni powinni za· 
opątrywać się w kasach sprzedaży 

dewiz lub w organach paszportl1-

działo się to w pobliżu koszar, Zawiadamiają pogrąteni w ta· 
lu i smutku 

wopista natychmiast poinformował 

oficera dyżurnego brygady i na­
stępnie razem z dwoma wartowni­
kami ruszył w ślad za przesti:pcami. 
Był pewien. że młodzi ludzie wrócą 
po kasownik, by go opróżnić z mo-

ŻOl'\ A, CORKr. ZJĘCIOWIE 
r WNUKI 

wych. · 

Doświadczenia z 
150 tys. ton kamieni 

przyszłości t . w· ... 1 za orne w 1s e 
tr.w. promy koomi.cz:ne (Space 

samolotem 
Shuttle). UŻY\Vane do· wielolu-oi­
nych "·.vpraw w Kllilll1os. 

Samolot .,X 24b" zootał wystrze­
lony z bombowca ,.B-52" na wy­
skości ponad 15 km przy pomocy 
niewieL1'icgo własnego silnika ra­
kietowego, samolot osiągnął mak.­
symalną szybkość po.nad 1370 
km/godz. i puła.J' prawie 20 km. 
Następnie pilot ,.,,-yłączyl sillllik i 
lotem mzgowym J'J()ds.zedl do lą­

d-OlWMia. 

Załoga przedsiębiorstwa budowni­
ctwa wodnego w Sandomierzu przy­
stąpUa do regulacji odcinka Wl•ly 
w rejonie Tarnobrzega . Bndnje s!i: 
tam tzw. Mtrogi wodne do pogłę­

biania głównego nurtu oraz umac­
nia brzegi rzeki. 

Roboty przy regulacji środkowej 

Wisły prowadzone są takte na In­
nych odcinkach m. in. w rejonie 
Zawichostu I Szczucina. Do umac­
niania brzegów zużytych zostanie 
ok. 150 tys. ton kamieni oraz wie-

\V dniu 5 sierpnia 197:; rol~u 

zmarł nagle, przeżswsey lat 64 

ś. t P. 

FLOR1AN 
DANIELEWICZ 

ogrod.nik, 

były prezes Sp6t<lzielnl 
czej, ukocha.ny !Uąź, 

i Dzlaclek. 

Og-rodni­
Ojciec 

Pogrzf'b odbedzie sle dnia I 
sierpnia br. o godz. 17 z kaplicy 
omentarnej przy Ul. Ogrodowej. 

Pogrą.żenl w żałobie 

ŻONA, SYNOWIE. 
l WNUKI 

SYNOWE 

z głębokim żalem zawiadamia. 
my, że w dniu 26 lipca 1975 ro­
ku z:ma rł długoletni i zasłużony 

działacz r7'emlosla 

TADEUSZ GAJDA -
odznaozony Srebrnym Krz.vżem 

zaslngl, i\ledalem 10-leci.a PL, 
Honorową Odznaką RŁemiosla, 

Odznaką Działa.cza Ruchu Spół­

dzielczego i Odznaką Izby R:ze· 
mieślniczej w Lodzi. 

Wyrazy szC'Zerego współczucia 

Zonie i Rodzinie zmarlego skła­
dają: 

ZARZĄD. PRACOWNICY 
rzt.ONKOWIE CECHU R.ZE· 

i\JIOSL ODZlEŻOWYCH 
I Wł..ÓKIENNICZYCH 

w LODZI 

Arne.rykański samolo1 ek.s.pery­
mentalny bez sk.rzy<leł „X 24b" od 
był próbny lot, lądując na pasie 
„ tartowym bazy wojs.kowei Edward.~ 

w Kal iforn ii z szybkością 320 
km/godz. Samolot b.vł pilotowany 
przez Johna A. l\la nke , cwlowcgo 
pilota NASA. Głównym celem 7-
minut()W rro lotu było sprawdze­
nie możliwości piJota do rn.an-ewr<>­
wania i bez;piecznego lądowania 

samolotem z wyłączonym silnikiem 
na konwencjonalnym lotn L«ku. W 
przsszlości PO<iobnie bę<l.1 lądować le cementu i materacy z wikliny. 

21,60 w kuli pań W łódzkich derbach lepszy beniaminek Dla amatorów czynnego wypoczynku 
Sową re.korclżi:stką świata w 

pelmięeiu kulą k-Obiet je.<.t od 'lll' c:llO· 

raj reprc.ze111antka NRD :\la.rianne 
. .\dam. która podc:tla.S zawod6w o 
krajcm'y puchar na berliń kim sta­
di()nie Jahn-Sportpark 11~-skala re­
zi.iltat 21.60. 

ŁKS - Widzew 1:2 {1:0) I ZŁ TKKF wspólnie z ŁOTiW or­
~anizu j ą w dniach wolnych od pra­
~y 9 i 10 bm . cały szereg atrakcyj-
11ych imprez o charakte rze rekre­
acyjno-sportowym. 

Wl•nik ten Adam osiąg.nięl.a w 
Wielkie ł6dzkie derby pierwszoligowe rozegrane wczoraj na sta· 

dionie przy al. Uoii pomiędzy jedenastkami ŁKS i Widzewa za• 

końC2'yły się po 98 pełnych emocji minutach zwycięstwem benia· 

mioka ekstraklasy 211 (0:1). ti:'i:er.tlej serii a. rozpoczęta od wyniku 
21.:;s m. poprawiając począ.tkowo o 
l cm poprzedni rekord Cztcho.ll<>Wa• 
<l?Jki Fibingerovej . Własny rek<>rd 
krajo-wy nt. Adam pobiła o 16 run. 

Obie bramki dla widzewskiej drużyny uzyskał Błacboo (w 73 z 

karnego i SS min.). Honorowego gola dla LKS zdobyl w 2 min. 

meczu Mszyca. 

Społem drużynowym 

mistrzem Polski juniorów 
\\' ZyrardO\\'ie zal,ończ).rly się wczo 

raj kolarskie. torowe mistrzostwa 
Polski juniorów. w ostatnim dniu 
wyłoniono medaHstów drużynowego 

wyścigu na dystansie 3000 m. 
Mistrzostwo Polski zdobyła druży­

na łódzkiego Społem w czaśie 3.37,8 
przed wrocławskhn Dolmelem 3.41,2, 
trzecie miejsce przypadło torowcom 
żyrardowianki, którzy w finale „B" 
uzyskali CZO\S 3.41.0 nlin. 

Tenisowe ME bez Fibaka 
Z !>O'\"Odu licznyci1 ko:itrak tów 

podpisanych z o rganizatorami me­
czó"· w USA , nasza najlepsza ra ­
k'.eta W. Fibak nie uczestn iczy w 
ro l.poczętych wczora j w Wiedn'. '-l te· 
ni <otq·ch m< stnost.w ach Europy . 

Jedvny Polak T Nowieki zna t.azl 
, ;e \\' ęron ie r.:> ?st~ wio n ych z nr 7. 
\\' oi er·~-s~~ch i;no tka.n' ach e l!n-l ii\.a ... 

<-·.;:: j n ~1ch do )Jr2"e s'1 ~sa la c; ie nasi.a te­
pr~zenta n t-ka B. Krat w:vgr y-wa.1a<' ? 

t'<Ps t a ,1·;o na ? nr 3 We11 ie1·k a ':iw.bo 
fi :t. 6 :2. P rz<'gral i s•., ·o.ir p o1ect v n kl : 
:\'ied:f.r.-;rd'l.1<1. Dobr.owolski i Re.i<h-<'h. 
W deblu :-.<>wicki N1i „dtwi~dZ'ki 

~\\":\'c! ężyli Austr:.aków K.an.dlera I 
Kotler a . 6 ;2. 6 :4. 

Komunikat Totka 
'\\' zaklad acl1 T oto-Lotli: a dni a 

3.8 .i5 r stw :erdzo.n.o ; 

LO·SOW A 'iTE I : 
I ro.z-•: z 6 trah~n-!am.1 - w v e: rana 

!.OOO.OOO zL 71 rozw. z 5 traf. zwykł. 

- Wyg rane po ok. 25.000 2.I. 
6. 089 rozw. „ 4 tra f'en '.al'ni - w y -

2t"i<ne po 442 z?. 
124.65:? ro„n·. z tra:e:e."1.~!n i 

wygra11~ PO 2'~ zl. 

SS r OZ\\'. i ;; traf . z·~·yltl. ~·-

gc11 ne oo ok. 33.:\00 7.1. 
4.863 ro~"v 7 4 tr afieniami wy-

!(ra n~ po 460 zl. 
9•1.990 ro r.v, z 3 tr.a:tienia1nI \\'Y -

g rane ·po 31 zl. 

LKS: Tomaszewski, Dziuba, Bul· wali swoje szyki l coraz częściej za­
zacki, Stn.olarek, Polak, Mszyca, czi:ll atakować. Już w 8 minucie 

Drozdowski, Ostalczyk, Grzywacz dość groźny strzał oddał Kostrze­

(Maćkowiak), Milczarski, Galant. wiński. po którym Tomaszewski 

WCOZF.W: Burzyński, Kubicki, Ja· zmuszony zost ał do wybicia piłk i 

nas, Chodakowski, Możejko, Blachno. poza linię ko1'tcową. Próbowali także 

Pyrdo!, Dawid, Kostrzewiński, Grę· zaskoczyć reprezentacy jnego bram­

boliz (Benkes). Gapinski. karza Polski. oddając chytre. n ie-

Dawno ju ż sympatycy futbolu w zbyt jednak silne strzały Dawid i 

naszym mieście i n ie lylko (bowiem Pyrdo!. Doskona lą po~ycję zaprze­

na parkingach wokół s tadionu sta- paści! w 23 minucie Oa\\id Będąc 

ły samochody osobowe i autokary już niema l sam na sam z bramka­

z wielu miast) nie przeżywa li takich rzem f:.KS zwlekał z oddaniem strza 

emocji jak wczoraj. Lódzkic derby lu. ..Tomek" śmiatym wybie.glem 

pierwszoligowe . zgromadziły na try- zmniejszył kąt i skut ecznie zagrodził 

bunach przeszło 35 tysięcy widzów, drogi: do siatk i. 
którzy od plenvszego gwizdka stwo- Już z opisu tych kilku sytuacjl 

rzyli aktorom tego niecodziennego widać, że widzewiacy szybko ochto­

wldo\~iska gorący doping. Trudno ni:li po utracie bramki i ofiarną 

się więc dziwić piłkarzom, że roz- i:rą uzyskali jak to popularnie zwy­

poczęli poJedynel< z niemałą porcj ą klo si ę określać. optyczną przewagę 

tremy torpedu j ącej początkowo na boisku. Nie potrafili jej skutecz­

wszelkie akc.ie ofensywne . Dotyczy- nie wykor>.ystać. Podobnie jak to 

Io to szczegó lnie jedenastk i W idze- miało miejsce w premierowym me­

wa. ! chyba 11a karb zdener wowa- czu z Pogonią większo~ć akcji ofe n-

n ia trzeba zap<sać utr a t c; przez be- sywny ch prze:nowa ctzali ~rodkiem 

nlamlnka bramki już w drugie.i mi- boiska, 7,apominając o przeprowa-

nucie meczu. Wykorz;vstuiąc ni c- dzaniu ataków skrzydłami. W tej sy-

zdecydowanie obrońców Wid7ewa tuac1i prawie wszy~tkic akcje za-

ja ko pierwszy na llstę strzelców czepne kończyły się na przedpolu 

wpisał się Mszyca. wraz z upływem bramki Tomaszewskiego, a piłki bez 

kolejnych minut gr~·. widzewiacy w ii:kszych trudnoi<c\ wyłapywall de­

upol'ali się z nerwami. uporządko- !ensorzy t-KS. Trzeba tu jednak do-

Powiedzieli po meczu: 
S. STACHt:RA (LKS): O porażce 

przesądził 11rzede wszystkim brak 
dyscypliny taktycznej i niezrealizo­
wanie przez zawodników mo.1ei:o ze· 
spoin ustalonych przed nteczem za· 
łnżeń. 

Na iwiecej pretensji tn;tru do dnt • 
glej linii, która miała aktywnie 

30 godzin pod koszami 
Dwa ju.go•iowla1\.sk!e zespoły ko_v.y­

kÓ\\•ki - JVA or az !\ET z To,mi.na 
(Słowen:;a ) SlóCZ~'l v 30-gcxlzlnny po­
jedynek, którym uc?,cz-o no 30-lecie 
w~·zwolen.i.a Jugosławii. MeC7 ro;:po­
c zal slt: w p'.ątelt o godziniie lo. a 
r.akot\cz:yt w n· e<l.l<iele o gcxJzlnie 2t. 
Rezu ltat 2115 :1297. 
Każda drużyna składała się z 25 

ko. z:vkarzy Kol e jno Wy1'!l aczan~ do 
gry ofa tk! w1•stępowaly n-a boi~u w 
cia i?u e:o:i.1-l n y . 

Do orowad zeni a tego n .~odz!enne -

go nojedynku zaa.ngai'A> .va no az 8 
sedz:ów.' 

kryć przeciwnil<:a. Pomocnicy nie . po 
wracali też szybko po akcjach ofen­
sywnych, ułatwiając tym samym na· 
pastnikom Widzewa swobodne o­
perowanie piłką w środkowej stre· 
fie boiska. 

Wiele zastrzeżeń mam też do o· 
hrońl'óW. nozwala.lących ogrywać się 

pt'leciwnikon1, tnomentanti we Y\·ręcz 

clziecinn"' sposób. Rzut karny 'vpro­
wariził 7.dt"nerwowanie w natize sze­
regi. Barilziri sprawiedliwy byłby 

'vvnik re ·nisowy. 
I.. Jl, Zllmsi;:r (WIDZEW): Nie 

ukrywam, ze jestem ogromnie szczę 

śliwy ze zwycięstwa. Częściowo zre­
habilitowaliśmy się za nieudany wy­
stęp .• pumierowy". Cala drużyna 

zasługuje na słowa pochwały za 
ambitną i nieustępliwą postawę. 

Nasz przeciwnik próbował dać mo­
mentami pokaz swoich umiejętno· 

ści, obserwowaliśmy fajerwerki tech· 
niczne. J•: fel<towne. ale jak się oka­
zało - nieskuteczne. 

Wyuali ·my 'Zasłużenie. l"tracilł-

śmy bramke po błędzie Chodakow­
•k!e~o. Takich hran1ek nie możemy 
tracić w dalszych rozgrywkach eks· 
traklasy. 
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dać, że czynili to nie mrawo. I tyl­
ko dzi<:ki nieporadności strzeleckie j 
napastników Widzewa, na tablicy aż 

do 73 minuty figurowało 1:0 dla 
drużyny gospodarzy. 

Wyrównanie padło w dość n ie-
oczekiwanym momencie . Podczas 
egzekwowania przez Widzew kolej­
nego rzutu rożnego Tomaszewski 
sfaulował Blachnę . Sędzia p. Grei­
ner z Ka t owic podyktował rzut kar­
ny, który skutecznie wyegzekwował 

sam poszkodowany. Tomaszewski 
rzucił się wprawdzie w ten sam róg 
gdzie Bia cłlno strzelił, ale nle zelo­
ta! wyła pać piłki. Wyrównanie u­
skrzydliło jeszcze b ard zi e.i piłkarzy 

W'.dzewa, którzy z WiE:kszą zacięto­

ścią p~zystąplll do wręcz dc·spera­
cki ch ataków. Braki techniczne nad­
rabia li ogromną ambicją i wolą 

walki. w tej fazie gry n ie zabra­
kło i licznych fauli, których finał 

był na szczęście niezbyt tragiczny . 
Nikt bowiem z zawodników nie do­
znal kontuzji. choć jesteśmy pew­
ni, iż wielu graczy będ zie dziś czuto 
w kościach trudy tego meczu. Zwy­
cięską bramkę uzyskał Blachno po­
syłając ostry, przy tym zaskakują­

cy strzał w 83 mlnucie. Wydaje się, 

że w obronie tego strzału przeszko­
d ził Tomaszewskiemu .. rykoszet ". 
Bowiem piłka po drodze otarła się 

o nogę któregoś z zawodników ŁKS. 
Jedenastka ŁKS zawiodła wczoraj 

swoich syJłlpatyk6w. Brak było w 
grze gośpodarzy jakiejkolwiek kon­
ccpcjj taktycznej, pomijając już 

fakt, że elkaeslacy oddali na bram­
kę zbyt mało strzałów .• Tedyny wy­
jątek to silna bomba Drozdowskie­
go w drugiej połowie meczu . Trud­
no uspnn.,,iedliwić LKS · nadmi erną 

porcją tremy towarzyszącej wczo­
rajszym derbom. 

W. WRÓBEL 

W pozostałych meczach druęi~j 

kole.iki ekstraklAsy padły wyniki: 

Szombierki ·- Ruch 0:2 (0:1) 

Sląsk - Stal (RZ.) 0:1 (0:0) 

Zagłębie - Stal (M) - 1:1 (l:O) 

J,egia - Polonia 2:0 (l:O) 

Pogoń - Lech 4:2 (2:0) 

Górnik - GKS Tychy o:o 

Wisła - ROW 2:0 (1:0) 

TABELA 

1. Ruch 
2. Pogoń 
3. Legia 
4. Wisła 
5. Stal (Rzeazów) 
6. Stal (Mielec) 
7. GKS Ty<:hy 
s. Widzew 
9. Zagłębie 

10. LKS . 
11 Szombietkl 
12. Górnik 

Imprezy odbywał! się b<:dą od go 
rlzin rannych aż do godz. 18 w na­
s t ępu jących ośrodkach wypoczynku: 
Arturówek, Stawy Jana, w P!1rk.n 
1 Maja basen w parku Promieni· 
stych, w Cbełmacb i w Malince ko­
lo Zgierza. 

Organizatorzy zapr<1szają wszy !­
kich ludzi spragnionych wody. słoń­
ca i zabawy sportowej. Na mlejscu 
dvżurować b<;dą wykwalifikowani 
instruk torzy . (n) 

• \\" JtQle jnym meczu trur'l1'°"'ju o 
puch-ar „Th ur,., und Taxis" w RFN 
hokeiki P olski zremisowali z EV 

~'uessen 3 :5 (2 :2, 2 :1, 1 :2). 

4 Polscy mtoctzi pingpongiśc:. za. 
Jęli d-Op '<.>ro 9 mi(".jscc na dvuzyno­
wych ME. Jrh koleF.an.ki -xy\\·alczyły 

odl<' li!ln t 2 lolrntę. 1';· iumfawal;- ze­
spaly ZSRR i J ug «l ~ll'i t . 

• Ten:so wa repre7.<'ntacja CSRS 
obron:la zdo 'J)•ty przed rokiem pu­
char Gal-ea (drużynowe trofe~m d la 
n.ajlepsziego n·a Ś \\-lec' c teni«0wego 
Z"'!'))a lu d o lat 2.ll. W Vichv Cz;e­
cho sbO Wa<.'y pelkonali H'<;zpan-.e 3 :2. 

e Po 40 imprezach tegorocznego 
s u onu w kolarskim challenge•u 
prowadzi 7.decydowanie R. Szurkow­
ski - 761 pkt. przed S. Szozdą 

566 pkt ., mistrzem świata - J. Ko­
walskim - 408 pkt. I zawodnik iem 
16d7kiego Tramwajarza - T. Zawa­
dą - 371 pkt. :\!. Nowicki zajmu je 
10 loka te z 237 pkt .. a bełchatow' a­
n in - .1. Kaczmarek jest 14 ze 177 
pkt . 

No kortach Startu 
SKS Start organizuje na wła snych 

kortach międzynarodowy turniej w 
t enisie ziemnym. Udz!al w turnieju 
wezmą zawodnicy z następu jących 

klubów: Warsza\\ianki. SKS Nad­
'~iślan, Wisła z Torunia oraz klu­
bów startowskich z Grudz : ądza. Na 
m~·slowa, Brzegu. Łańcuta. Rado­
mia. Ponadto grat będa reprczeTJ­
+anci Węgier 8 zawodników l CSRS 
(9) . 

Turniej rozpocznie su: .1uż jutro. 
13. Sląsk 
14. ROW 
15. Polonia 
16. Lech 

4:0 
4:0 
~:O 

3:1 
3:1 
2:2 
2:2 
2:2 
1:1 
1:3 
I :3 
I:~ 
0:2 
0:2 
0:2 
0:4 

5- 0 
~2 
5-2 
J.---1 
1-0 
2-2 
1-1 
2-3 
1-1 
2-3 
0-2 
11-3 
0-l 
()...2 

0-2 
'-" 

/ a finały rozegrane zostaną w nle­
<:lziclę IO bm Początek o godz. 9. n \ 

I po przerwi„ obiadowej o godz . 15. 
(n) 

Do 1980 roku wszyscy robotrucy 
na Kuble będą musieli ·mieć ukoń­
czone minimum e klas. 

W zwi11zku z tym. Ministerstwo 
Oświaty i związki zawodowe orga­
mzują szeroką kampanię na rzecz 
dokształcania pracuj11cych w zakre­
sie szkoły podstawowej oraz szkole­
nia zawodowego. 

Pod koniec bieżącego miesiąca, 
Ministerstwo Oświaty organizuje o­
twarty egzamin z zakresu 6 klas, 
na k t óry zapisało się 15 tys. osób . 

Obecny program 8-klasowcj szkołv 
dla pracujących obejmuje podstawo·­
we wiadomości teoretyczne i prak­
tyczne d:Uękl czemu słuchacz możł! 

potem przejść techniczne szkolenie 
zawodowe. umożliwiające wykony­
wanie wyspecjalizowanych prae. 

Proces w Atenach 
\\ · odę prokurator za.ż.ądal kar 

od 1i do 11 lat \'v"ięz:ienia dla 20 
oficerów oskarżon.vch o próbę o­
baJeni.a rządu premiera Konstanti­
nosa Karamanlisa. Sµiskowcy a­
resztowani w lutym br. planowa-li 
zaaresztowan ie Karamanlisa, ozl:on 
ków ·rządu i dowódców sit zbroj­
nych w celu ogłoszenia amnestii 
dla przywó<lrow junty woj.•kowej 
s ;1dzon,,-ch ob,1 cnie pr:tez . ą.d <:\"• 

w ih1,· poo.:l zar1u!em Tdra<ly "tario. 

Kopalnia talentów 
Pewla Wielka w woj. bielskim 

jest prawdZi.wą k-uźnią ludowych ta. 
lentów artystycznych. We wsi dzia 
la grupa fo1klo.r.ntycma, której 
czlon.kowie biora udzial w kon!rnr­
..;a.ch twór <>.Ó'\'.' fo<l(}\\.-YCh. oduosz:ac 
wii>le su·kce ów. Na· o.s.t.atnim IX 
k:mkursie ga.w~::lr.ia·rzy . i·ns trumen­
i lis'ów i śpiewaków ludowych w 
Bakowln'.i> Tatrzań<:.kiej .;;krzype-k 
Karol B :;>rtek zdobył I nagrodt), a 
III prz;i.-padla w udziale jego kole­
dze 7. zes<p0lu - dudziar:wwi An­
tonie mu Pies,ze. W grupie śpi-ewa­
k&w ludowych II 1, ;gr-ode otrzymit 
ła mie<;zkanka Pewli Wielkiej -
Anna Dunat. 

Śinierć 

pod zwałami ziemi 
W.sl<ll•tek gwalto<wnych opadów de-

• ZCZU W mj,ejSiCIOWOŚci l'Waki-Machi 
(p rowincja Aomo.ri "il! pl>n.. Japonii) 
nastąpiło obsunięcie eie ziemi w wy­
n iku, którego l7 o&ól> poniosło śrn.Lerć, 
29 zcs:.afo rannyeh. a a uznano za 
zagin!onc. 

N.a tCX!'Pi a<Sct podobne obsu.n.i<:cie sifJ 
zi emi na µrzejełdtający ekspres w 

nLei sc:>wośc:i Ota.k (prowincja Ja­
maga.ta \ S I>O\VOd.<Yl>Ulo sm!erc d \•:ócn 
o,;,ób. 10 imnych zostalo ra.nn;-ch. 

e Wczoraj w Lodzi przy zl>iegu 
ul. c Franci«Zka i J.1agne~owej kie­
rowca „Syreny" 2879 1''1' Edward 
W potrącił Halinę Z. lat 6' (Ma­
gneso•.va 20). Kobiet;i zmarła po 
o rzewiczien!u jej do szpitala. Ś\\iad 

kawie teiio w y padku proszeni są do 
WKRO MO ul. w. Bytomskiej eo, 
t r ' 'ilfi~86. 

e W Rzgowie na ul. Rurlzkiej kie­
r n .'. ca motocvkl • 2~00 IK Andrzej 
B. na skulek nieostrożnej ja>Aly u­
derzy! w l y l jadącego r owerem 8-
J ~:n!ego Luka sza S. Dziecko z ura­

zami głowy przewieziono do szp i­
ifl1". 
e W Pabi ani cach pr?.y zbiegu ulici 

M<:'1i11szki I Cichej kierowca „żu­

ka" FA 7869 spowodował zderzenie 
z motocyklem FA H43 prowadzonym 
przez Sogusława N. lat 43. Motocy­
kll~cie pomocy udzielono w pogo-
towiu. (kl) 

'IAtr LOTEK 

':', 22, ~. 33. 35 
l't'tkll>owiwa banderola: 

25'1'8U 
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C 
o to iest bar samoobsługowy, albo bat' szybkiej obsłu­
gi?! Je,,;t to takie miejsce. w którym daje się do wv­
boru głodnemu C'Z.l:owieltoWi tN.y, albo cztery proste 
i dość tanie potrawy, dwa albo tr.ey g.atunlti na.-pojów 

(ma Ol::(ól bezalkoholowych). Je.st to miejsce, w którym poży­
wiają się Judzie nie dysponujący wolnym czasem. aby kon­
sumowanie należycie celebrować. Do baru szybkiej obsłu.lli 
J>rzychodzi się, się~a po potrawę, ptaci, ie i WYCh~. 

SZANSA JEDNA 
Ba. lecrz nie u nas, bynajmniej„. W barach samoobsługo­

wych zawsze iest tłok. Po pierwsze dlate~o. że PotraWY nie 
są należycie eksponowane. Trzeba mieć dobry wzrok. by prze­
sylabizować siódmą kopie ,,jadłospisu" gdzieś tam umieszaro­
ną. Bardm też często to co napisane. nie iest wtaśnie do na­
byci.a. „bo ziemniaków zabrakło ... ". albo . ..szpimak się Pl.1ZY­
pa!ił ... ". albo „pani naldad.ająca na tailerz.e tle &ie poozulia.„" 
Odwied.zaiacy bary samoobsłu~owe musi być ~otowainv na 
to. że przy okazji niejako 007l!la obiektywne trudności, z ja­
ktlni boryka sie nasza i;tastronomia w ot?óle. ten lokal w szoze­
gólności. a dównie zatrudnionv w nim personel. 

Po wtóre: bary szybk:iei obsługi oferują zbyt dużo różnych 
ootraw I (tak! tak !) . T w ZWią.zku z tym Ot'3Z wobec \VYiej WY­
łuszc:zon vch powodów .,obiektywnych" i „subiektywnych" nie 
są w stan.ie przy~otować ich tak szybko i bez przerw, aby .ito­
ście nie czekali w koleik.a.ch. 

Po trzecie: Rr-zadko mo2m.a spotkać wnętrze baru szybkiej 
obsługi urządzone ta:k. by mpewniało bezkolizyjną komunika­
cję k<msumentów. A jeżeld już, to i tak przy ka.sacli mUS1Zą 

k • o 
być kolejki, bo l'l'Zewamie która.I s ruch me 1est crzyinina, a 
najczęściej czynna jest jedna i bywa dodatkcrwo. że pani ka­
sjerka właśnde nie ma drobnych etc, etc.„ 

NA STO 
C 

o jakiś CZM radują oko a­
nonsy zdobione cysunecz-

. k.ami: „Polmozbyt" zapra-
sza, świadczy szeroki za­

kres usług, nie ryzykuj, wstąp". 
Kto nie ryzykował I wstąpił, nie 

bawił na stacji długo. gdyż, iak 
to w sezoni€, zapisy orzyjmuje 
się.. na wczesną jesień. chyba, że 
ktoś ma znajomości powviei dy­
rektora, albo - osiągnął pewien 
stopień zażyłości z pan.ami Jó­
ziem lub Stasiem operującymi 
„trancuzem", towotnicą, krypto­
nem. Nic się pod tym wz!:(lędem 
nie zmienilo, bo I skąd. wnioski 
wynikające z arytmetyki są prze­
cież nieubłagane. zaproszenie „Pol 
mozbytu" to przedeż z:wvkl:v prze­
iaw urzędowego ciepełka.. podob­
nie jak transparent „Miasto życzy 
szerokiej drogi" kryjący w swoim 
cieniu wyl"\ve akurat na złamanie 
wahacza. 

.MU 

więc z tego rachunku śmiało -
żna skreślić nieoo miejsc niedo­
stępnych dla samochodów osobo­
wych i pozostawić. dla czytelnie.f­
szej pointy - dziesięć tysięcy sta­
nowisk. Mają,c w pamięci bliski 
JUZ mJ I i o o wozów osobowych, 
wyliczymy sobie łatwo, że na je­
dno stanowisko. na jedno miejsce 
pod dachem w warsztacie, nie 
żawsze podbudowane na.wet kana­
łem rewizyjnym, przypada sto wo­
zów. Rzeczywiście, szansa jedna 
na sto, ale przecież - lepiej bez 
żartów, gdyż człowiekowi w moto­
ryzacyjnej potrzebie nie do śmie­
chu. 

Oddzielny zaś l"'O'Ldział tej bairowej eJJOl)ei stamowią kmrałi­
fikacje personelu kuchennego. żai! patrzeć. iak. pa;nde tam za­
trudnione ciągle chodza w te i 2 powrotem. a to szukając 
chochelki. a to łyżki do tiemniaków. a vo 7lllÓW łyżką do 
ziemniaków nakładają na przemiain marchewkę c:z.y kapustę. 
Przeważ.nie zaś czyltią wrażenie. jakby w Ol!óle po r.aiz pierw­
szy m.ialy do czynianda n.ie tylko -z tym barem, w którym wła­
śnie pracują. ale z kuchnią lako taką w ogóle. Je.st to zapew­
ne skutek powszechnego przekon.ainia, że przygotowany do wy­
pełni.an.ia swoich pmvin;ności oowinien być lek.M<z, no. ieszoze 
może konstruktor, ale iuż do łopaty czy lyżk:i waz.owej ni­
jakie tam kwalifikacje nie są potrzebne. bo niby po co„. 

Konsekwencja tego jest także i to, że bary szybkiej ob.słu­
gi są poz.bawione najprostszych narzędzi dozujących lub od­
mierzających. Pa.nJe nakładające na talerze robią to . .na 
oko": czasem wiec dokładają odrobinkę ziemniaków, crr.y 
szczyptę kapustkń. czasem mowu ujmują i pieszczą się z jed­
nym talerzem pięć razy dłu!:ej niż mogłyby r:::z;;y pOWiJ!lilly, więc 
o żadnej szybkiej obsludlze mowy w tych wari.linkach być Il!ie 
może ... 

No i Wl"e~e my, konsumenci„. Nawet jeżeli akurat na 
kontuarze zjawi się kilka różnych potraw (a może wlaśnle 
dlatego?) gapimy się w nie deliberując. ca.y raczej wziąć scha­
bowy, a jeżeli schabowy. to r:::z;;y z kapustą ery z marchew­
ką, a ,,na zupę" czy krupnik, m.y rosół. Jeśli zaś akurat nie 
ma pełnego wyboru, czekamy aż pojawi sie wYczytany przez 
na.s .,mielony" czy in.ny bryzol... A za nami kolejka ca.eka 
i czeka, najczęściej pełna z.t•oammienia, bo złoWlna z róWl!llie 
..,;ć7<lecydowanyrh ... 

E eh. chciałbym kiedyś wstąpić w kraju nasrzym (czemu 
nie w Lodzi?). do takiego baru, gdzie by mi propono­
wano tylko parówkJ z kapustą i pieczywem. l!asolkę po 
bretońsku i rybe smażoną z frytkam:J (frybk.f ciągle w 

Bo też rzeczywiście, tabliczki 
mnożenia nie mo:ima obalić ani 
przechytrzyć najlepszą organizacją, 
a o taką nikt zdrów nie posądza 
warsztatów naprawczych, których 
d.ziatalność usiłuje skoordynować 
„Polmozbyt", zgodnie z oficjalnym 
pełnomocnictwem. Jeszcze kilka 
miesięcy, góra kilkanaście, a. 
liczba. za.rejestrowanych samocho­
dów osobowych przekroczy m i­
l i o n sztuk. To nie tak zn6w, 
dużo, nawet średni putap z.moto­
ryzowania dość jeszcze odległy, 
ale k.iepskość obsługi i długość 
czasu oczekiwania na naprawę 
wynik.a w sposób oczywisty z. licz­
by stanowisk obsługowych, miejsc 
przysposobionych do remontu i 
obsługi. 

Otóż wszystkie, absolutnie wszy­
stkie stanowiska. „Polmozbytu", 
PZMOT, „Samopomocy Chłop­
skiej", SPUM, rzemiosła prywat­
nego przekracza.ją obecnie 12 ty. 
sięcy. Ponieważ część tych „łó­
żek" w samochodowych lecznicach 
zajęta Jest stale na Inne cele, niż 
naprawa samoclrodow osobowyelt 
(kto zaryzykuje naprawę „Fiata" 
w placówce Technicznej Obsługi 
Rolnictwa, kto dostanie się z „Tra 
bantem'' do warsztatu Naczelnego 
Zar~du Lasów Państwowych?), 

Ujmując sprawę nader poważ­
nie, trzeba na tę proporcję 1 :100 
popatrzeć z różnych punktów. Mo­
że się komuś wydać, że to nawet 
nie najgorszy wskaźnik, gdyż rzad 
ko się .zdarza. by potrzeba napra­
wy wystąpiła równocześnie u 
wszystkich zainteresowanych. Tak, 
ale w sezonie - przed urlopem i 
p0 urlopie - masowo wYStępuje 
taka potrzeba obsługi i wówczas 
stu chętnych na jedno miejsce 
przyjeżdża na stację „Polmozbytu" 
lub Innej instytucji. bez zaprosze­
nia, bez ogłaszania w gazecie gdyż 
tylko człowiek nader zasobny w 
dewizy i ubogi w wyobraźnię wy­
bierze się „Syreną" do Italii (do 
Włoch - mo:ima. tych warszaiw­
skichl. bez sprawdzenia wszystkie­
go w tym znakomitym, lecz malo 
typowym pojeździe. Przy rozpa­
trywaniu tej proporcji trzeba tak­
że brać pod uwagę geografię roz­
mieszczenia warsztatów. 

Prz.ez wiele lat tzw. zaplecze 
motoryzacji, czyli po ludzku mó­
wiąc - warsztaty naprawcze, sta­
cje obsługowe, budowano nader 
oszczędnie. Obecnie są fundus.ze, 
nawet wysokie, ale przecież przy 
najsprawniejszej budowie oosta­
więnie i wyposażenie stacji t~a 
kill-...:inaście miesięcy. A skomple­
towanie i wyszkolenie personelu? 
Do mechaniki. do elektryk.i są je­
szcze chętni, natomiast robota la­
kiernika, spawacza.. blacharza wca­
le nie przyciąga kandydatów, któ­
rzy wolą zarobić wprawdzie nieco 
mniej, ale za to lżej. Zatem nie 
da się odrobić wszystkiego od rę­
ki, choć trzeba się starać, co „Pol­
mozbyt" i stowarzyswne z nim 
instytucje nawet czynią. Tyle tyl­
ko, że sugerowanie, za pośredni­
ctwem ogłoszeń prasowych. że 
wszystko już w porządku. nic -
tylko przyjechać na stacje i iak 
na filmie udać sie na filiżankę 
kawy w oczekiwaniu aż schludv.y 
mechanik podprowadzi wóz - to 
irytujaca przesada, łatwa przecież 
do stwierdzenia. 

Wkrótce któryś z wydziałów ko­
munikacji zare.festruje milionowy 
samochód osobowy, a na następ­
ny milion wypadnie czekać krótko 
- w każdym razie nie trzydzieści 
lat. Przecież śląskie wytwórnie za­
mierza.fą w przyszłym pięcioleciu 
dojść do dwustu tysięcy małych 
„Fiatów" rocznie, a jeszcze duże 
„Fiaty" i „Syreny", a import„. W 
każdym razie bliski Już czas. kie­
dy roczna sprzedaż ćwierć milio­
na nowych wo-zów nie będzie wY­
darzeniem godnym uwagi. A sko­
ro tak, to kwestią handlowej u­
czciwości „Polmozbytu" powinno 
być zapewnienie gwarancyjnej ob­
sługi tym sprzedanym pojazdom, 
które muszą,, pod groźbą utraty 
gwarancji, przyjechać na stacje 
po kilkuset, po kilku tysiącach ki­
lometrów, zazwycza.1 trzykrotnie 
w ciąflu góra - sześciu miesięcy. 

spowodowany co najmniej 750-ty­
siącami samochodo-wizyt w sta­
cjach. te kolejki. Według obecnycłl 
reguł nabywca „Fiata" zapisujący 
nowy wóz na przegląd natych­
miast po zakupie może sobie jeź­
dzić dziennie po kilka kilometrów, 
aby się zmieścić w trzymiesięcz­
nym limicie wyczekiwania ... 

Na niedawnej konterencji „Pol­
mozbyt" pięknie poczuwający się 
do odpowiedzialności za całość 
spraw motoryzacyjnych, życzył 
wszystkim kwadratowych kół, pro 
sił o cierpliwość i życzliwość. To 
bardm uprzejme, ale ponieważ 
nabywca samochodu nie chce za­
zwyczaj kup.ować cudzych klop.o­
tów, więc wśród całości spraw do 
rozwiązania, ta właśnie - obsłusa 
gwarancyjna - wydaje się obec­
nie najpilniejsza. I najgroźniejsza 
·- dla kosztów i bezpieozeństwa 
o;motoryzowania. jeśli się jej w 
oorę nie dostrzeźe. 

naszej irastronomii uchodzą za potrawę- luksusową, pra.cochlon­
ną, elegancką ... >. do tego herbatę. sok POlllall'ańczowy ozy „Pe­
psi-Colę". Wszystko to - czy t~ż tylko to - \1rylożone. w :za­
sięgu ręki. kosztujące 1akąś zaokraglQną sumę i.nk.a.sowaną 
przez uśmiechnięte, sprawne i liome kasjerkli. albo \Węcz 
przP.Z. aut.n.mat ... 

Czy to lest możliwe?! Chyba jednak tak. 
J.POTĘGA 

Wspólpraca ZSRR i USA 
Moskwie odbyło się ostat- \ - uczeni radzieccy pokładają du­

. nio drugie już spotkanie że nadzieje we współpracy podję-
radzieckich i amerykań- tej nad tym zagadnieniem. 
skich onkologów. Omawia- Skuteczna walka z rakiem Jest 

no na nim wyniki wspólnych prac, już teraz możliwa. Duże znacze­
które zapoczątkowane zostały nie mają protilaktyczne badania 
przed dwoma laty - po podpisa- ludności. Opracowaniem ich inaj­
niu w tej sprawie porozumienia 

bardziej odpowiednich metod zaj­
mują się badacze obu . krajów. 
Choroba wykryta wcześniej - w 
wielu wypadkach możliwa jest do 
leczenia. W ZSRR żyje ponad 1,5 
miliona ludzi w peł.ni wylecronych 
z raka. 

między rządami ZSRR i USA. 
Po zakończeniu konferencji na­

ukowej nt. złośliwych nowotwo­
rów. dyrektor Instytutu Onkologii 
Klinicznej i Eksperymentalnej w 
Moskwie - Nikołaj Błochin o­
świadczy"!, że współpraca w lecze­
niu raka pomiędzy ZSRR i USA. 
krajami posiadającymi najwieksze 
centra badawcze. otwiera nowe 
perspektywy w walce z tą chorobą 
naszego wieku. .Już teraz można 
mówić o po tępie w poszukiwa­
niach przyczyn raka. 

Początek współpracy zapoczątko­
wała chemoterapia: uczeni obu 
krajów wymienili dziesiątki pre­
paratów. które równolegle podda­
wali badaniom. Wyniki tvch oierw 
szych prac przedstawione zosta.ną 
we wspólnej monografii. 

Uczeni z ZSRR i USA wykryli 
grupę wirusów, które ich zdaniem 
rnol!ą wywoływać raka zarówno u 
ludzi jak i zwierząt. 

Jeden z nich został wykryty 
przez radzieckiego naukowca Bo­
rysa Lapina w doświadczeniach 
na małpach. po wprowadzeniu im 
do żyl krwi ludzi chorvch na 
leukozę. Wyniki uzyskane przez. 
Lapina potwierdzone zostały przez 
amerykańskich ucz.onych. 

- Mamy nadzieję, że najbliższe 
lata przyniosą wiele nowych da­
nych potwierdzaiacych wirusowe 
pochodzenie leukozy i nie-których 
nowol"\vorów człowieka. Dałoby to 
nowe możliwo~ci profilaktyki i le­
czeni<i nowotworów - stwierdził 
Błochin. 

Uczeni obu krajów przywiązują 
duże znaczenie do immunoterapii, 
której i~tota leży w wykorzystaniu 
własnych możliwosci obronnych 
organizmu. Przedmiotem wspól-
tnych badań jest też genetyka ko­
mórek. 

. Pozn<l:'.~·aniu . pro?lem~w onkolo-1 
,s:1i ~luzv ep1dem;olog1a raka -
nauka o rozpowszechnianiu róż­
nych form zachorowań. zależnie 
od warunków geograficznych i kli-1 
matycz.nych. zwyc7..ajów. trad~-r.i.i 

1 odżywiania. Jak stwierdzil Błorhin 

„ 
Prawo -• • • I zyc1e· 

imienJem Midas.a - władcy' Fcy­
gii w VIII wieku przed naszą erą 
związane sią legendy, a jedna z 
nich podaje. że uprooił kiedyś 

Dionizosa, by pozwoill mu zamieniać Wfill:Y 
stk:o czegokolwiek się dotknie - w zlo­
to. Stało się, jako chciał i byłby umarł 
z g'todu ale ocaliła go kąpiel w Mece Pak­
tol, k!tóra podobno zmieniła się w złoto­
dajną. Legenda s;tala się natchnieniem dla 
pisarzy i malarzy, nawet w czasach no­
wożytnych, ale ootatnio temat podejmują 

• n.ie tyle twórcy dzieł artystyczn.ych, ile„. 
prokuratorzy. 

Przeczytałam niedawno co' w rodzaju 
legendy 7.atytulowanej „akt oska.rżenia". 
Dotyczy on osoby 50-letniego m!eszlkańca 
naszego mi.as.ta, który nie ma wyucrone­
go zawodu, a wyl=talcenie zdobył tylko 
w stopniu pods.tawowym, lecz wykazal 
zdolności i umiejętności wa.rte lepsa:ego 
losu, niż sobie zgotował, n•lczym frygijski 
władca. (Zresztą nie tylko on i nie tylko 
bohaterowie tego a°kJtu oskarżenia). 

Eugeniusz L. przed dziesięciu laty od­
wiedził giel:dę samochodową w WaT&za.Wlie 
i tam poznał Wojciecha K. Ni.gdy nie do­
wiem się, jakimi fluidami związały się 
pewne osobowości ludzkie rOZpo©nające 
się bezbłędnie i nawiąz;ująre natychmia.."t 
kontakty peLne bezgranicznego zaufania. 
Pozmają się więc panow.ie na tej giel:d:r.ie 
i łodzianin z miąjsca ofemje wa't"szaiwia­
kowi sprzedanie bonów i dolarów USA. a 
warszawiak rewanżuje &ię ofer<tą spm:eda­
ży złotych monet rublowych i dolarowych 
oraz złot.a w sztabkach o sbugramowym 
ciężarze. 

Jaik wynika ze śleda.twa, kitóre toczyło 
się w Wa·rsa.awie - tamtejs.zy „Mi.da.o:;" 
Mbywał złoto od tnnych jego wieilbic.ieli 
- braci K. Nasz łodzianin praystał na 
propozycje i 7lWiązał się także z nowym 
uczestinikiem złotego interesu (obecnie 
ju-Z nieżyjącym), k!tóry dawał mu więk­
sze stuny pieniędzy na złote mooety i 
sz:tabki. Eugenilllsz L. płacił za man.ety o 
wartości nominalnej „10 .rubli" - od 17 
do 20 dolarów <11. ea „20 dolarów" po 5.500 
U. Za }eden kilo~am z.loba płacia Woj-

ci.echowi K. w początkowym o.kresie 
transakcji J 40 tys. zł., później zaś po 200 
tys. zl. lub odpowiednio Po około 1.400 
do 2.500 dolarów USA. 

Poozozegó1ne transakcje zawierali w sfo.. 
licy bacząc, by sl)OOka.n.ia były dys:k:retme. 
Umawiali się więc w różnych pun.ktaeh 
miasta, a po 1967 r. okolice Błonia ora:z 
miejscowość Wirt:ki były terenem wymia­
ny walorów. W Wi.tkach Wojciech K. na­
był rui własność gospodarstwo warzywJlo­
ov.-ooowe i do te.i kratny szicześliw~ 
przyjeżdi<U własnymi poja7,dami (7l!Tlie­
nial atl!ta) Eugeniusz L. Dziesięcioletnie 

kontakty obu amatorów złotych mteresów 
w.stały podsumO"\vane po stronie Eugeniu­
sza L. sumą 3 milionów zlotycli (s.lownie: 
trzech milionów złotych). Składają się na 
nią wartośc.i 20 k;g złota i 200 zlotych mn­
net. 

Część .skarbu nabyl wspomniany JUZ 
nieżyjący odbiorca, a drugim był 52-letni 
Wla.dyslaw S. poznany ocz.ywi~<"ie na giel 
dzie samochodowej. t. le że n:e w s.tolicy. 
lecz w Łodzi. Te.n to abso1went <zlwty 
pod&tawowej jest wla.~cicielem domku 
7,waneF(o jednorod2linnym tudzież fermv 
hodowlane.i lisów. Dochody z T•rzed.;;ię-
biorstwa lokował w złoci1>. Nabył od 

Eugeniusza L. w cia2u dwóch lat okol<> 
6 kg. złota za około 840 tys. zł. {Do obli­
<-zenia wartoścl ztota w sztabkach oraz 
złotych monet pczyjęto w akl'ie o;;karż~­
nia dane z ze<t.awiei~ b iegłego jubi1era­
,z.lotł1ika). 

.Jak było do przewidzenia \rtadyslaw 
S . nie przyznał się do nicz<'go i wvja~nił, 
7.e w ~óle nie zna Eugeniu&Za L. Te.'1 
OB<t aAlni. pode.ł jednak i»totn.e di& i,denty-

z 
W RFN skonstruowano prototyp Mmoehodu dla inwaUd61.11 

pozbawionyeh obu rąk. Jego tw6rcą jest Eberhardt Franz, któ­
ry przed 20 laty w wyniku nieszczęfiliwego wypadku stracił 
obie ręce. Samochód pow.stał na bazie maszyny marki „Volk­
swagen"-„Pas.sat", Kółko kierownicy zastąpiono specjalną rąez­
ką, sprzężoną z pedałem. Rt1ehy pedalu przekazywanę są '114 
kolumnę kierownicy. Franz zastąpił wszystkie dźwignie i gał­
ki pedała.mi. Także radio można w.i.stawiać za pomocą peda.­
lów. Dosłownie w ciągu kilku minut można takie auto prze­
kształcić w „normalny" samochód, montując kólko kierownf.­
cy i wszystkie niezbędne dźwignie. Franz przejechał już swo­
im samochodem 270 tua. kilometrów, 

fikaoji ich znajomości S?.lClZególy. Euge­
niusz L. został poddany obserwacji bie­
glyich lekarzy-p.sychiatrów w sz;piitalu. W 
tym czas.ie Wladyslaw S. na:wi.ązal kon­
takt z perwnelem oddziału i sitaTal się 
dowiedzieć, z jakich przyczyn 2J0&tal are­
szt.owany Eugen1u.s.z L. oraz. cr.y jest mo­
żliwość przeni-esie:n.i.a pacjenta do innego 
pawil0111.u, co by moglo mieć znaczenie dla 
wmania go... niepoczytalnym. Starainia 
Władys.lawa S. nie spotkały .się z =a­
niem świadków. Lekarze też nie .z:naleźli 
przyczyn do uznania mniejszych wartości 
zdrowiia psychicznego Eugeniusza L. 

Do dy;;pozytjJ sqdu przekazane zooitały 
zabezipieorone u Wlady.slawa S. wartości 
w postaci bonów dolarowych i wyrobów 
ze złota 

W drugim akcie <>&ka.rźenia występują: 
62-letni Władysław K. (bez zawodu, 4 
ltla.s.y siikoły podstawowej), właściciel pla­
cu o pow. 5 tys. m kw. i 69-letni Mie-
<-zyslaw F. - 11andlowiec z zawodu. ' 
Pierwszy był karany dwoma latami po--
7.bawienia woLnoś.Di za handel dewizami. 
Szybko o "tym zapomnial i podjął ten s.am 
proceder czyniąc sobie z przestępstwa sia­
le źródlo dochodu. Drugi nie byl karan~-. 
'lle także prz.estęi:x-.two stało się iródtem 
jego dochodów. 

Władysław K \t· ciągu o lal dokona! 
wielu nielegalnych tramakc.i i zlotem, do­
larami. rublami i markami o lacznej war­
to<<'i co najmniej 2.:!00.000 zł. Xie prz~·-

~nal się w cza~ie l~dztwn do nicze11:0 ; 
wyjasnll. Zf' ot.rz:n11al od pewnej pani. 7. 
lt' órn n1i'1I zawrzeć związek malżcó:.;.ki 
1)\1.olo 2.000 dolarów na zakup .. Fiata 

w 1r. Co di> ~h pieni.~ roi rubie 

--
Zofia Tarnowska 
nabywał od turystów z ~RR. a marki 
przyjął od osób, x którymi był na wy­
cieczce w Be.rlinie ... 

S 
tarsi panowie z upodobaniem 
i niejako z żel.azną konsekwencją 
lron.tynuuj.ą przestępczy procede;r. 
No oo liczą? Na pewno na dobry 

za,robek, oo w wymienionych sprawach 
było rzeczą niesporną, jako że nie robili 
tego z powodów charytatyw·nych. Na bez­
kairność? Wlady&ław K. n.ie mógl na to 
liczyć, rowiem przekona! się na własnej 
s'kórze o karnych konsekwencjach. Prruw­
dopodohnie liczyl na pobłażliwość wymda­
ru 51J)rawiedliwości. Przypomina mi się 
=wsze przy podobnych sprawach ositaitin.ie 
&Iowo oskarżonego z roziprawy przed kia­
ku laty. Był to dozorca, 64~letni. miesz­
kaniec stolicy. lci:óry obracał niezwy'kłymi 
ilościami dewiz i :z.lota i wiódł prym w 
całej sz.ajoe stoleczno-łódzk1ej. Poprosił 
sąd o lagodny wymiar kary, bo... „jestem 
&tacy i nie mam. czas.u". 

ZacilOIWy'Wal s.ię podcza..-. procesu doś~ 
bel'ltlrosiko i widać bylo, że nie 7Jtllamo­
wal czasu przerabiając go przez wiele 1aJt 
na pieniądze bez zużywania energii, bądż 
jakichkolwiek umiejętności. Tych zresztą 
nie miał. Skończył 4 klasy szkoły pod­
Slt.awowej. Więksoość handlarzy z.lotem l 
dewizami nie ma wyk ztalcenia, ale Wi!/ey­
scy posiadają niezwyk.ly s-pryt. Są prze­
biegli. bardzo ostrożni a jednocześni.e ry­
zykanccy. Zv.ykle do~ć długo udaje im 
slę żyć z przestępstwa, ale ich wyobra­
źnia pracuje bez wybiegania w przyszlooć 
i bez orientacji co do metod ścigam1a. 
Przykla.dy ~.lę.'>ki „kolegów po fa.chu" wy­
dają im się odlegle i nie potrafią J1!'ZY­
l:>liżyć trh analog.ią do własnego pootępo­
wania. 

Złoto. Dev:iz:v. M1li0Tiowe obr~y. wła­
-"n<> karbce. W1clkie szklarnie. hodowle 
zwierząt ruterkow)·ch. pogarda d1a 1-udz'i 
rzernlnej pracy. mil<>Sć. wiara i nad'zieja 
w pieniądzach. które „umie si ę robić". A 
do ter.(o narzeka ·ię na władze. że hamu­
ja... irucjatywę i nie pozwalają "'"Spółcr.e­
snym „Midasom" pła.wić się w ti~e. 

DZIBNNIK: POPULARNY m Ul (łltt) I 



„Paska klinowego" ciąg dalszy 

LIKWIDACJA SZKODY ~~~Ri 
wydelegować ria ul. Wieckowsik.ie-

W zwi11rzku z artykułem „Pasek kllno1\--y" („DP'' z dn. 10. VII. 
1975 r.), dotyczącym uslua mołoryzacyjnych, dyrekcja, l..ódzkieio 
Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami Nafto,wymi „CPN" w l.od.zi in­
formuje: 

„Pr.zykre doświa<lczen,ia obywat.ela. redaktora p<>Z\\•oliły nam dostr-~ 
pramziwy obraz sytuacji w tej nowo organiZ>O\i:<tnej µrzez nas dzie­
dzinie na.szej działalności. A przecież w zy»tko. c:o mówiliśmv i pi,;.a­
liśmy o naszych przygotowaniach. sz;ko1eniacli . wy:>ilkacb organ_izacyj­
nych i nawet o uz.y.sokiwanych efektach jest prawdą. na co me brak 

5 l.iJpoa o godz. 17.40 l)I'IZY ~bie- wiał.o :zai~srzczeruie pokoju oojmowa- sz,tką Bił. PO tygiodn.laoh tyci.a w j 20A~~ ~~daw.anie &kut­
gu ulic Gdańskńej i Wiec- nego imzez lokatorów mies7Jklania ciemnym, zagraoonym pxv.edpoko- ków Pow:vmzego wypadku i sam 
lrowsk.iego mi.ał miejsce ie- na partenze. W cz.asie w.iuJ.id lokiai- ju, zaipew.ne la.flwiej upo.raldby Bie I wypadek stanlowią Żjawislro wYjąt-

den tz 1icznych \VY'P3.dków drogo- nej 7 l.iJpca pnz.edstalwiciele MPK ze wsz.vstklim. Ale fllie są, tym kowe bo do rmdk.ośoi nie naieżą 
~· W wY1Ilrl.ku ro~ wam- uzgodnili ~tern z . nademcami pp. ~ej, że_ i tak. spadło na i!l.ich no~. r.zec by mo2Jrua łatwe 
wa1u z autobusem pośp1esmym, K .• co nalezy zrobić, aby dopro- Wiele: lamieazn.osć chiodrzeni!a kio- do przewidzenia oodzienine awariE' 
tramwaj wykoleił sie i uderzył w wadzić pokój do stanu używal!oo&ci. Io wliasnych sprć!IW i kompletowa- tych czy mych urządzeń domo­
budY1Iteik ~naCWIIly. nu~erem 31. Na ma~c~ptowa.nej ~ez ob~e rae mchUll'l!ków za pranie dywa- wych. ·ot choćby Illie tak daWl!lo 

nam dość licznych i przekonywających dowodów. .. 
Fakty przedst;a,wione przm obywatela redaktora zmusza1ą .nas do 

podjęcia na nowo energicznych kroków zmi.et"Zających do niez~vł~­
nego poprawienia sytuacji na iym odcinku. I tak np. Po ukazamu s.1~ 
artykułu zorganiz.ow.ano odprawę z agentami stacji be!:zyn?'-Y:'~h. w Lo­
dzi. na której omówiono potu.szony w nim probk-:n Jakosci sw1adcw­
nych U&l.ug motoryzacyjnych, podejmuj<!(' je<lnoczesnie. środki z.aradc~e. 
M. in. postanowiono ponownie zorganizować przY wspołud.z:ale praco'':­
ników TOS przy ul. Wigury w Lod7j pral,tyc:me s.z;koll'-n!e w zakre-?1e 
wymiany pa.s>ków klinowych w samochodzie ma!'ki „Trabant'". , ukie­
runkować kont.,role przedsiębiorstwa na ten odcinek pracy: wzmoc sta­
rania o przyspieszenie dostarczenia przez \Vyko.na:wcę zewn~t,rzn~go 
poi-nootów rew~zyjnych dla stacji bcmzynowych oraz kompresorow. 

Udew.ena.e bylo s1me ~ sJX)IWOdo- sbrony l~~me zn.all.m.l'x> sne laomie nów, ~ty, zailwJp _nowych klo- ))I1zY ul. Narotowi=a wybuchł któ-
12 ~YOJł. . . szy do.~ ZY1M!ldola. ~ rejś 1 nocy w piw.nicy pożar, który 

POCZTA 
~ ••i· 

BRZYDKIE WIEŻOWCE 

Na Osiedlu Pojezierska, przy 
ul. M. Piotrowiczowej, zostały 
wybudoWa:ne w ub. rolw, ti:zY 
bloki - 49, 57 i 58. Są t;<> wie­
rowce ~tóre straszą swmm wy 
gtąd~. Są nieotyinkowane. Wo 
kół ruch też nic nie zrobiono. 
Nadal są same gó~ i doły, ~ 
których pełno gruzow, szk~ 1 
śmieci. Jak tylko m<?C11Y Wla~r 
powieje, cała masa ptaSku ~ci­
ska się do naszych mleszkan. 

Zenon P. 

RED.: Robotnicza Międzyza­
kładowa Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Osiedle Młodych'.' illlfor­
muje, że uporządkowan1e tere­
nu wokół tych trzech bloków 
jest opóźniOllle, z uwagi na nie 
wykonanie elewacji przez L~­
kie Przedsiębiorstwo Budowru.­
otwa Upnz.emysłowionego. We 
wrześniu prace te miały być 
zakończone. Ale do chwili obec 
nej mimo ciągłych interwelllcii 
ze 'strony spółdzielni, robót na­
wet lllie zaczęto. Z powodów? 
Oczywiście „braku mocy przero­
bowych". Spóldzielnia nie bę­
dzie jednak dłużej czekać. 
Wkirótce rozpocznie porządko­
wanie terenu. To znaczy założy 
chodllliki i zasieje trawę. Toteż 
szkody, jakie pows1aną podczas 
robót elewacyjnych, LPBU za­
płaci jut ze swojej kleS2e.lli. 

(g) 

ŁADNY ,,PARTNER" 

Od dwóch lat kalendarzo­
wych, kołaczemy w naszej ~y­
łei Administracji Domów Mie­
szkaln~h nr 3 ptty ul. Lima­
nowskiego 111 o dokOl!lanie drob 
nych napraw. które mają ż:v>Vot 
ne znaczenie w naszym codzien 
nym życiu, a niestety, są lek­
ceWażone absolutnie. 
Kiedyś tak niedawno, bo-

wiem ze dwa lata temu, każde 
usterki lub naprawy w domach 
administrowanych przez ADM 
zgłaszaliśmy na piśmie. Osl-.3;t­
nio, zmieniono to w ten s'J)OSOb. 
że zg~asza się ustnie. No tak, 
to było najlepsze wyjście i by­
lo bardzo pr~yczne. Tera.z 
chodzi się co drugi dzleń i każ 
doraw.wo przedkłada ustnie 
zgłoszenia - odnośnie napraw 
lub reperacji, czy drobnego re-; 
mantu, a k:toś w ADM, bądz 
inspektor, bądź kierownik zapi­
suje na kartkach, które potem 
gilllą lub też kierownictwo u­
daje, że o niczym nie wie i że 
nikt nie zgłasza!. Nie ma ta­
kich notatek. 

W tym systemie ziwracaliśmy 
się o naprawę paleni.ska w 
pralni, gdzie przepalił słę ruszt. 
Prosiliśmy także o naprawę 
podestów na klatkach schodo­
wych, w których otwory będzie 
można mierzyć niedługo w me­
trach kwadratowych. Była rów­
mez prośba o spowodowanie 
nałożenia tynku na części ścia­
ny. przy której stal budY'!lek 
rozebrany (wyburzony w 1973 
r.) a skutkiem tego są obecnie 
za.cieki w jednym z mieszkań 
i to przy na:tniżsZYch opadach. 

Dla bliższego roze7Jilania illl­
formujemy, że na terenie tej 
posesji są usytuowane dwa do­
my. Jeden drewniak od frontu, 
drugi - murowany oficyna. 
Dojście do oficyny prowadzi 
przez drewniak. W drewniaku 
tym nie ma progów, które po­
gniły. Również interwencje o 
naprawę tych progów od trzech 
lat pozostają bez echa. Dachy 
tych domów są niesmołowane. 
Nikt o tym nie pamięta i nie 
chce pamiętać z zainteresowa­
nej R.O.M. nr 3. 

Reasumując interwencje na­
szych mieszkańców w wymie­
niOlllym Rejonie Obsługi Miesz­
kańców, można liczyć na dzie­
siątki, ale cóż z tego. Parni 
kieroWl!liczka zawsze prownuje 
by ktoś zająl z nas jej miejsce 
i znalazł się w jei sytuacji. 
Zawsze odpowiedź: .. nie mam 
ludzi i materiału". W efekcie 
nie ma z kim o naszych po­
trzebacll mówić. Był już wy­
padek, źe dziecko 'llWichnęło no­
gę na klatce schodowej wsku­
tek istniejacych wybod i kiedy 
o tym ootnformowano kierowni­
ka R.O.M. nr 3, -padła odpo­
w:iedź: „ale się nie zabi!o?"(!) 

Jeteli tak ma nadal wyglą­
dać gos1>0darka mieszkanfowa 
administrowana orzez ROM 
to komentarze zbędne. (W) 

Komitet Domowy 

t.ódź, ul. Urz~cza 8 

7 Ili.peia pp. K. rmeli Z!llPl.anowa- f.wby iltp. W Stzystkiie te cizymwśCl zntlsz.azył iinstaJ.ację telefoniomą i 
111y wyjarzrl na \VYPOOZY!Ilek• n.ad wymagaiją zaś od !!lich illlie tylkiO g.arrową Adm.lnistrację powiado­
moozem. Musieli z niego zrezyg- wYSillk!u i C!7JaJSU, aile przede wszy- mio.no ~ pożarze natychmiast. lec:z 
111ować, aby ueze.słm.iozyć w usu1wa- stkim starego Si.ęgainia do wł.a.."lllej. choć lokatorzy kołatali do jej 
lllliu skwtków W!~· Pocizą~ko- n.i~byt rnaoobnai em.eryta!nei kie- bram przez 2 tygoclinie, dopiero 
wo wYdarwało mę. ze nastą,p1 !JO srz.en.i. nasza iillterwencja sklOl!liŁa ją do 
~bloo. bo M~K. ~a.zY'Wal<? duze Niagta lllmiana tryibu żYci.a. oo- efektywniejszego dzialalllia. 
zawnterero:vairue 1 me . mi;i1~ kir.zyŻOIW'alnie p!,ainów urlopowych i Następny PI'ZY.klad - też uk.aizu­
uohylać s;ię ?<i _odPOWłedzialmOOci. oodmtar obowiązków nie sprzyjają jący w krzy-wym zwieroi.adle n.ie­
Pp. K. ~eś~ l'IZt?CfZY. z us1Jko- obi~tywizmOl\vi opanowaniu, umiejętność znalemeniia sie adnlli­
d:zon.ego t:>Olro1u 1 • • kocrz.u!ąc ~ to- więc pp. K. nie kryja się ze n[stracji w sytuacjach awaryjnych. 
~kach ro'.llJ)()CrZeh oC2lek!iwanne n.a SWOll:ll11 pretensjami mruiej lub 25 li'PCll w domu Pl'ZY ul. La~iew-
ekdipe iremoo.tawą. bairo!ziej istotnymi. m<lkiej 23 na III pięllrze pękl 

Dom, w kltórym m~estziklaai. byl A spriawoa wypadlku? - MPK: - pi:v.ewód wodoc:lągowy. Woda z.a-
,prywa:tmy. Do remointu skłani.0!!10 Zirobillśmy wlięcej illli.ż do :nas n.a- ozeła szybko piv,e.sąomć się aż ~ 
Wliec PGM-Polesie. Podjęło się ono leży ·ca podobno należy jedynie parter. Mimo llC2lllYch illliterweru::1i 
tego zadamia z zupehnym bliakliem zgloozelllie srcloody do PZU), ciekła sobie spOkojinde przez wiele 
enitUiZj:aQJinu, a brak te111 wylll.LkJal z bo :z.da.jemy .sobie 64)rawę. że prze- dllli i 1110CY. aż wreszcie lokat.orka 
tego, że i taJk przedlSiębionstwo cież wszystko stało się rz: naszej naiibardzliej za.$"0żonego miesrLk.a­
miaro b. naipięte plany i zaledlwie will1y. Brzeprosillś:my, uzgodniliś· nia zdecydowała się odvro!ać do 
60 proc. praOCJIWitików niezbędnych my mkires na.prasw, pouczyliśmy pomocy redakcii. 
do pria!widlowego fooikcjOl!Jowam.ia posz:kodowainych lokatorów. oo na- B ozmaiwiając z róż.nymi szcz.e-
Ziakliadu Remorntowo-Konserwacyj- leży zrobdć. aby otrzymać ods:zJro- blami i i!ll.Stytucjami o tych 
nego. Uizgl()C!md,ane prace Zakład dowainie, poprosiliśmy PZU 0 u- i imlych pretensjach na-
RemcJ1111towy wYkOlllyWal mt.em - stalenie wYSOkośoi &Zkody na miel- sz~h Czyte1ndków. natrafi-
wg słów samej dyrekcji - na wy- scu. aby nie fatyJ0t01Wać załntereso- liśmy na zaskakuj~ce ziaiwisko. na 
lt'Y'Wki miedtzy jediną, a drugą rów- wainych. dopingowaliśmy PGM do gl~bok.o .~korzen1<Jaly, . ziw!asz.cza 
nie J)Hlną i !l'l:ie?Jbędną robotą. I dziaŁarna - z.godlllym chórem mó- ~sród nizs:zych szozebh._ ooglą~l. 

W efekcie dopiero w dinliu 1 si&"- wią inasd rozmówcy. ze od poszkodowanegio unstytucia 
pndia pokój został wYTemOllltxllwanV załatwiająca ie® rosrezenia ma 
t odmailowainy. Tylko. że remont i I w ypadkli J)Odobne temu, ja- prawo wY~g~ć szczególlllyc~ ~ó~. 
~e to ieszoze n~e wsrr.y- ki miial miejsce przy ul. A mi.anowJCle: \vyTOZUm1a!osci. 
st.lko. 'l1meba po nJim pospiv.ątać. Więckowskiego 31 zdarza- cierpliwości i by jako bezpośred-
wYCyiklrowrać pocUogi, ustaiwić me- ją się - :na szczęście - nio zai:nteresow.an:v ochoczo I bez 
ble i doprowadtzić do ooriządku re- : wyjątkowo madk.o i dlatego w lL~- szemrania cOOd~ł „za swoimi 
5lll!;ę pom.iesrmzeń, a są bo mecizac-e i widaoji ich skutków nikt nie ma sprawami". 
i niebarowe czyrrmości. j odpowiedniego doświadczenia. I I Kto i w oparciu o jakie prze-

Gdyby pp. K. bylli młodsi. , tym chyba należy tłumaczyć, że stan.ki 1.1:torni.owru. taki wizerun~ 
spraiwmiejsi, ITlllliej zas.Zi0drowl3!Il.i choć MPK sięgnęło do arnenału peten.ta-1deału. rue udało nam s1e 
wypadkrlem, ll1Jie Ulik gornący re- środków dotąd nie praktyk01Wanych, iedlniak ustalić. (b) 

Oprócz sytuacji, z kórymi .;potkal się obywatel redaktor. mamy 
agentów, którzy chętnie świadczą u.shtgi klientom, czego d~\•odem .są 
liczme pochwały kierowane do pttedsiębi.ors,twa. Dotyczą one !_'.11. :1i.. 

SB nr 595 w Tu.szynie. SB nr 887 w Tomaswwie Maz„ SB nr ::.96 w 
Radoms.ku i SB M' 87 w S iera&u. . 

Potwierdzeniem rozwoj:u dorażnych us.tu.g motory.za.cnnych w sta­
cjach benzynowych są równiet w,pływy z tego tytułu v:yno.,,"'Za,·~: w 
1974 r. od chwil i ich w.prowadzenia, tj. od 1. V. do 31. XII. - 94 tys. 
zl. w I pólrOCZl.I 1975 r. - 380 tys. zł. . . . 
W myśl zasady .kawy poczatek je.s.t trudny". nie zr.aża~y ,s;ę w~-,~~ 

licznymi jes.roze ~iepowodreniami w tej nowej nasa:ej. dzi.al:alnośc1 l 

dokla<lamy wszelkich s.tarań. aby stale o.;.iągać zauwazalny postęp 'fi 

tej nowei dla nas dzie<l.zi>nie." 
Dyrektor mar lnż .. Jerzy Szewozyk. 

.,,.„ odpowiodo 
URLOP W WYŻSZYM 

WY~UARZE 

PRACOWNIK „ARELANU": 
Rozpoczynając 8 la.i teiuu pi:-acc: 
zawodową miałem ukończone 3 
klasy liceum. Rok lemu podjąłem 
naukę w XI kła.sic i otrzymałem 
w maju tego roku ~wiadectwo doj­
rzałości. Złożyłem je w dziale 
kadr, są.dząc, ie otnym!illl \vyższy 
wymiar urlopu. Odpowiedziano, u 
nie ma podsl&w. 

RED.: Widać kadrowiec nie.z.byt 
dokladn.ie zapoznał się z ust~wą o 
pracowruczycb urloµach wypoczyn­
kowych i jej póżniejs.zyrrj wyjaś­
nien'ami. Albowiem zgodnie z dy-

ku. kiedy obo<wią:zywały imne p,r:i.e­
pisy. Wprawdzie i one przewid.v­
waJ:y pewne wyjątki np. gdy pra­
co·w:ni'k m.ial dluższa µrzerw·ę nirż 3 
mies~ące nie ze swojej winy x 
ważinych wzyczyn. wtedy jednost­
ka nadTz~ nad zakładem pracy. 
moała na jego wniosek, mliczyć 
mu dk:res Pow,zed;ni.ego z.at-udirde-
n4a do oia.1tłości. Ol) 

ZAPIS DLA NAJBLIZSZYCB 
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L. W.: !Uam trochę oszezędnośoł 
w PKO. Chciałbym tak nimi za.­
dysponować, aby moi najbliżsi mo­
gli otrzymać pieniądze bez 7Jbyt­
nicb formalności w ra.zie mojei 
§mierci. 

RED.: Może pan to ucz:y-nić skła­
daiąc w oddziale PKO - wtaści­
wym dla miejsca mmieszltrunia -
'Il.a specja1nyim druku oświadcz1mie­
za,pts. ŻÓŁWIE USŁUGI 

Urzędolić przy usługach. to tak Minęło akurat dwa la.ta od C!l.llSU, 

jadcby w palenisku romiecać o- I gdy lokatorzy jednego z bloków 
gjeń wodą. Oo z tego drugiego I pnzy ul. Tatrzańskiej złożyli w ad-
WY!Ilika. wie nawet średnio r<n.- ministracji swego ooiiedla skarg-: 
garndęty przedsz:k.o1aJk, natomiast na nadmierny hałas. Jaki pawodu­
oo do pderwStzego, nie wszyscy Wi- ją pompy działające w wężle 
dać zdają sobde z konserklwoocji : cieplll1ym budynku, prosrLąc Jedlllo­
spnawę. 1 aześnie o szybkie usunięcie prav-
Dowodzą tegio s!Mrm Ozytebri-/azY!Il balasu bndź wymiane m:iesz-

k'Qw na.wi'ązująCe dio lhierrz.adlw kiarrtia na iirune. 
jesttrzJe zdarziają:cych się pri;ypad- Było to w maju 1973 r. Ponie­
ków Jll1Zewlekłego rziałaitwiania waż, mimo następnych kiLka.krot­
wnrl.osików i ilnterwencj>i, które J)l'ZY nych ilnterwencjł. sprawa nie ru­
dobrych chęciach i e111ergn=iym szyła z miejsca, zaś wszystkie u­
dtziałialllJu mogłyby być załatwiane &!me prośby i pcma,glen.ia ruie Jll'IZY­
szybko, jeśli n:ie · od ręki, i to w 111ooily oazek:iwanego skutku. w 
bezpośrednim styku klient - usłu- dllliu 25. II. 1974 r. lok.atol'IZY zło-

i gada.wca, a illlie dopiero z.a pośred- żyli oficjalne pismo Limąc. i~ tym 
niotwem 2'lWierz.chnich iillstytucji ;zmobHizują wreszcde żóliwia admi­
c:zy też i1nterwen.iują,ce; redaikcji. llldstiracje do dziail.al!lia. Niestety. 

Najbairdziej Pl'ZY tym oburza.ją- zmów mill1eto !)arę miesięcy i to 
cym 7;jaJWi.slkiem jest fuikt lekce- nawet beiZ odpowiedzi. Dopiero w 
ważenia klie111ta.. a wiec strony. m.aircu 1975 r. hadeszla od.wwiedź 
dzięki której i d1a ~órej ilnstytu- 111a kolejne oficja.line i pisemne oo­
cja us·bugowa egzystuje, której za- naglenie, w której administracja 
dowolende oowillllllo być podstaiwo- 7Ja1Wiiadomila milnteresoiwam:vch 
wym miernlikrlem jakości i Pl.1ZY- m.ieS12Jkańców. że halaśliwe wsku­
daimiości świadcz<Jalyoh us,tug oraz tek 2lużyoia pompy już (!) wy­
dobrej, swmiel!llllej roboty zatrud- mieniono, prosząc jeclarooześnie o 
niOl!Jego w usługach persOIOOlu. wiiaiciomość w p~ypadlmt. gdyby w 
Tymczasem nier.z.adko drzieje sie daIT.szym ciągu słychać było w mde­
i1IJaOZej; azrus. jaki tracić muszą Stz.kain:iu prace l!l.OWO zaanontowa­
Ludime na za:tarowien.ie najoazyWist- nycll wnzadiz.eń. 
szej nieraz spraiwy przyprawia Q 

oslupienie. Oto kolej111y fa<kt. tvm 
raizem z J)Odwórka Robotlllfozel 
$pół&ie1nii. MieszJ!mniowej „Baiwel-
na". 

Myśl~oie Oz:vtellllicy. że l!lJa tym 
skończyła się wreszcie udrreka nie­
szczesin.ych lokialtorów z ul. Ta­
traańskiej? Gdzlie tam. Byłoby to 

zbyt piekJne. aby mo!."{lo być praw- cm>Slie zatrudnienia, należy z telt!O 
cbiiwe. Wyrn.ieni<Jale i rzekomo ok.re u odliczyć okres 1>racy. w 
sprawriiiei~ PoITlPY halasują na- czasie którego była pobierana nau­
dial. nadal też wędrują skari<l. W ka. w z.ami.an wliczyć z tytułu u­
międ.zycusie w dllliu 15. IV. br. n.a kończenia SL!roły dane110 typu od­
żądainie administracji Stacia San.- powlednia ilość lat. przewidz.iana w 

aM. 2 ust. 1 u tawy z ch1.lia 29 
Epid. dokonała pomiaru hala u kwietnia 1969 r. jeżeli t<> bę.dzie 
sbwiercli7..aiac. iż przewYższa on dla pr.aoownika korzystniejsze". -
prawie dwukrotnie dopuszczalne U<>tęp 4 wyjasnienia nr 5 Komite­
:normy. Ale, że o!iciaLne powiado- tu Pracy i Plac z dnfa 31 grudnia 
mienie o tym n.ie dotarło - jak 1969 r. w spr-awie wl.iczian.ia okre,,;u 
t;wierd:z.i „Bawełna" - do admini- nauki do okresu prac:--. od które­
słinacji - sprawa znów stanęła na 
martwym pu.n.kcie i kto wie. kie go zależy \\tvmiar urlopu wYl>O-

- U}?l!IP iff tOz. U. KPiP nr 7 
dy ruszy od nowa, '-(bt. °14 . . 'f..1lk wi~c w , pana ~".ZY-

Chyba, że RSM „Ba.welrnie" znu­
drci SJie wreSlZC'ie oała ta pożalowa-
niia godllla kolomyika dokorui 
(milll1o braku pisemka ze Stacji 
Sa.n.-Epid.). wymiany pomp na 
pompy o mnieimych obrotach. 
pracujące cis?.ej. Tak iak zapowie­
d7Jia>ła w nadesłanym do redakc:łi 
piśmie. imfornmiąc o podięte1 i\U 
w tej S1Prawie 07..erwoowei dec:vzii . 

Koniec wieńczy dzieło - mówi 
przysłowie. Szkoda tylko. że pro­
wadziła do tego aż tak druga, bo 
dwuletmiiia droga. najeżona tyloma 
f'o.rmalln ym i i nie tvLko forrnaLny­
md przeszkodami. „Wydaje sie 
nam - czytamy w liście nadesta­
nvm z ul. Takzańskiei - że tak: 
tryb zaliaibwiam:ia sprawy przeczy 
zasadom w&pó!życia spolecrll!le1<0. a 
licząc liczne Interwencje wielu ~ 
sób, które w tym musiały brać u­
dział (również i same1 admirn.istra­
cj1). spoleozny koszt ewenlualne~o 
t'i'1118lu ioot Tllie'V\r<;oółmiemie wysoki 
d-0 tego, jakim być powinien"'. 

padk u. wymi>a<r urlionu powinien 
wynosić 26 dinii roboczyc::h urlon". 

(S) 

JAKI URLOP 

C. U.: Pr.i:es.iło rok t~mu. p0 16-
letnie.i pracy. rozwiązałam umowę. 
Z różnych względów nie pracowai­
łam 7 miesięcy. Ponowne zatrud­
nienie podjęłam we wrześniu 
1974 r. Urlop za. bieżący rok mam 
otrzymać w październiku. Ale nie 
w wymiarze miesięcznym, jak do­
tąd, tylko 17 dni, bo kadry do Jed­
nego rolrn pra<>.y cloliezyly mi tyl­
ko 4 łata za ukończone liceum. 
Tymczasem KP mówi w art. 158, 
że do okresu pracy, od którego 
zależy wymiar urlopu. wlicza się 
okresy poprzedniego· zatrudnienia, 
bez względu na przerwy w za.trud­
nieniu. 

RED.: Zgoda. ale Kodeks Pra.-:y 
wszed! w życic 1 stycznia br. i 
dotyczy sytuacji. które maia miei­
sce po dniu 1 stycznia. A przecież 
pani rozwiązała umowę w ub. ro-

Wl:aściciel .kBiażecm może bo­
wiem dokonać zapisu na ·wypadek 
śmierci na rzecz swoich krev.-n:vcn 
w Unii wootej, tj. malżonk.a. 
d.2lieai, rodziców. dziadków, wnu­
ków i rod!reńst\f,·a (również przv­
rodn.iego) do kwoty wysokości !!OO 
tvs. z!. 
JeżeLi li.atomiast właściciel ksta­

żeczki chce przezna.azyć wktad 
O&UtXędno,śct~wy d1a i:mnych osób, 

ini$ ia)Ol'U1cr1.M: J:es.tam.ent. 
1\1\ 

PIERWSZY URLOP 
ST. n:.: W jedenastym miesiącu 

pracy w szpitalu, ot.rzymałam wy­
p0wiedz~nie. Była to moja pierw­
sza praca. Na dl'ugi dzień po u­
kończeniu dwutygodniowego okre­
su wypowiedzenia, podjęłam nowa, 
prącę. lak przedstawia się sprawa 
mojep urlopu? Kadry twierdzą, 
że otrzymam /ICO, po pełnym roku 
pracy w nowym zakła.dzle. Pracuję 

w nim dopiero dwa miesiące. 
RED.: A więc ma pani już za 

sobą 13 miesięcy p1.·ac:r. Pierwszv 
zaś urlop przysłul?Uie za roczmy o­
laes procy, a nii.e za rok kalenda­
rrwwy. Sumuje się bO'wiem wsey­
st.lcie ok!r.esy =wudnienia. Dlate)ólo 
nawy zaik.ład jest w~iązainy w 
1I1ajbli:l.s~ym czasie udzielić pa.ni 
urlopU. 

Rok pracy wYtrul.e;any byłby je­
cbnie w ty:m przy·padku. ,g·dyb;v 
przerwa miedz.V jedna a drui<a 
pm.ca, byta dłuższa niż (ny mie-
sil\ce. I (ł) 

-g~#.dda;i\~<~~{~$f$-,(~~~~ 

Po moim fetietonie na tema.t obowiąz­
ków w przestr.reganiu przepisów i nmm 
współżycia społecznego pnz;ez obywateli, 
pan Zenon C. zarzucił mi, iź nie wyka­
ruję Zll'OZUllilienia dil.a ludzi, dil.a ich sy­
tuacji życiowej i potrzeb. 

O jakich sytuacjach i :nrooumiiemu my­
śla.ł pan Zenon C„ atakując mnie tak au­
torytatywn~e? I w czyim interesie działał 
podejmując się obrony cztowieka, który 
lekceważąc prawomocne decyzje władz -
bo o tein pm:ypadek właśnie chodi:il:o -
przy pomocy siły usiłował zawładnąć lo­
kalem komu innemu przydzielonym? Ozy 
w Slkierowanej pod moim adresem epistole 
pomyślał o tym, jak destrukcyjne i groźne 
dil.a porządku pubHcznego skutki mogłoby 
mieć tolerowanie i \V)Tozumiałość dla te­
go rodzaju poo.tępow.ania.. choćby nawet 
„115prawiedliwionego" - jak dowodził -
najbardziej istotnymi dla sprawcy po­
trzebami? 
Proszę zrozumieć połO'.lenie lu.d:zli - pro­

szę mojego polemisty - lttórzy odoze­
kaw-szy swoją kolejkę dobrnęli naresocie 
do upra.gnfonej, lokalowej mety, a w®h.-iu­
t.eik takich właśnie aspołecznych i n~e­
praworządinych poczynań przejść musieil~ 
prneiz dodatkową SIZlłrpal!linę nerwów, udrę 
kę i niepokoje. Oto &karga naszego Czy­
~eh1i:ka z dzielnicy Polesie (oryginał listu, 
na.mrislko i adre.s w pooladaniu reda'kcji) , 
dziś jUiŻ i od 1UJtego z pomyślnie dopis.a­
nym finałem. 

„W połoW!ie listopada ub. roku otrzy­
maliśmy decyzję na mieszkanie zastępcze 
przy ul. żeliaowskłego. Radość n~ za­
kłócił jednak fakt wl&mania się do tego 
mieszkania pl"Ze'.I miocie małżeństwo • 

dzieckiem. Gdy powiadomiłem o tym Wy- otrz:vmują bet trodu mieszka.ni.a, a Ja nie 
dział Spraw Lokalowych, odpowiedziano mogę? - nie potrafię sobie tego wytłuma-
mi, żebym się nie denerwował, :i:e nie- czyć. Dlaczego łylko ja mam tak.le trod-
prawni lokatorzy zosłanl\ wyeksmitowani. ności?" 
Jak jednak mogę być spokojny, kiedy od Dwa róŻtne listy, a jeden i ten sam pro-
łygodnia z całą rodziną koczujemy na blem. Od momentu zainteresowa nia t'ię 
spakowanych rzeezach I tobołk11.ch, kiedy tą sprawą przez redakcję, w obu przy-
wykupilem już tonę węgla i tera.z nie pa.dkach minęło sporo czas.u. Od dawna 
mam jej gdzie ulokować, zainstalowałem ju:ż na.dawca pierwsi.ego li.S>tu miesz:ka w 
lic7Jllik elektrye:zny w przydzielonym mie- prizydiz,ielonym mu przez władze dzieln:co-
szka.niu, z którego, mimo prawomocnej we mieszkaniu, -opróżnionym z niepraw-
decy'Zji, nie mogę korzystać. Czy nie ma nych, ,,dz.illcich" lokatorów. Również oby-

Krystyna Wyrzykowska 

Dla kogo wyrozumiałość? 
k!IJ'Y n.a ta.kich ludzi, którzy nie zważając 
na prawo, nie czekając swojej kolejkii sa­
mowoli\ i siłą wypycha.ją z niej innych, 
uczciwych obywateli? Jak długo mam 
czekać na. sprawiedliwość i opróżnienie sa­
mowolnie zajętego mieszkania?'• 

AJ.bo Iill:lla sprawa. - „Pól roku temu 
- C:ZY'tamY w liś0ie z Górnej - zajęłam 
samowolnie lokal na poddaszu, ze wzglę­
du na bardzo trudne warunki mieszka.nio­
we. Moja rodzina do czasu zajęcia loka.­
lu była. rodziną ro'l:bltl\, gdyż ja z dziec­
lciem mieS2lka.ła.m u sąsiadów, a mąż u 
swoich rodziców. Jak.ie sprawiała na.m ta 
sytuacja trudności, komenta.rze chyba zby 
teczne. Za.nim zajęłam ten lokal bardro 
długo się o niego starałam, ale bez skut­
ku, Tymczasem teraz Już trzykrotnie oh'2Jy 
malam nab.s eksmlayjny. Dlaczego Inni 

watelka zwracająca się do nas o pomoc 
w drugiej sprawie mus!ala ()pu6cić samo­
walnie zajęte mieSIZlkanie. które - jak do­
nooi Urząd Dzielnicowy Lódź-C''6rna -
„bę&ie przyd-t.ielone rodzinie fi!fllrującej 
w pla:nie przydziału lokali miesi:kalnych". 
Rodizi.nie, która niezależnie od znacmie 
<ltuż.sizego oikresu wyczekiwania i trudrniej 
szej sytuacji żydowej nie próbowaJa sa­
ma sobie wymierzać sprawiedliwości. Ina­
mej niź na<lawezyni drugiego listu. któ­
rej teściowie, mówiąc nawiasem. wraz z 
jej mężem zajmują w 5 osób mieszkanie 
składające się z 3 izb o PO<Wierzchni mie­
szkalnej 49,14 a ogólnei 75.31 m k!w. (we­
dług 'pisma Urzędu Dzielnic01Wegol. 

Nie mogliśmy więc i nie możemy wy­
stępować z intemvencją w ta<kich, jak po­
wyżisze przypadkach, gdył oznacTAłoby 

t.o akceptatję postępowania zagrażającego 
~nn~. naru.sża.jącego J>OrZąd€!k P'Ubliczny 
i . rawne dla wszy.s.ll.ltich upra.wni.enia so­
c1alne. 

Zwt:is=.a w drz:iedz.inie gospodarki mie­
sizkairnoweJ obowiązywać musi żelazna 
k~nsekwencja l skrupulatność. Każde bo­
wiem wotne mies.z.kanie nie wykO'!'zysta.ne 
lub ~·~orzystane niewłaściwie, przydzie­
lan.e. 11;1e Według kolejno 'Załatwianych. 
na1p1ln:ej.szych potrzeb. to z.a,razem ba­
riera .na drod'Ze du planowej poprawy 0-
gólne.:1 sytuacji mieszkianioWej miasta. wy­
prowadUłnia ludzi .z domów orzetnacz;-0-
nych do wyburzenia. do mieS1Jli:.ań za.siflp­
czych, modernizowania starego bu:down:­
atwa i rozwijani.a nowego. 
~Y'~i się pan Zenon C. biorąc w obronę 

.. dz1'1uch" loka1orów, !"mem toru1acvch ro­
bie drogę do w!asnego kata i ~la • nich 
właśnie domagając !-'<lę zrorumienia i to­
leran.cji. ToleroV:•arue te!fo prowa.ćł.,.lłobv 
do po~łębianla L•1niejących i tak niema­
lvc~ tn.tidiności. do dezorga1frz.acji i v.ry­
dluzania się kolejek obywateli C'Zekaja­
cych na mi~anie. do preferowania pra­
wa pieści. 

Dlatego koniecznośdą je=;t zdecydowana 
l k<>nsek\ventna ingerencja władz w każ­
dy prz.ypadek pagwakenia UT>rawnień 
mies?.kaniowych i uprawia.Tlia sa'l1o'\'\·oli. 
I Pttvkro. że n'e WFzy.<;t::V jeo."'ZC'7e potra­
rlą 7lda~ <obie z tego· sprawę. ?',.e wciąż 
7,n.ajdują <'ę lu<l'Zie. któn7.y samowoli t-e.i 
srożą 7..a obrońców i popleczników. 

38 nakazów ek.smi5yin:v<'h. pl"'.cygQ/towa­
nych w jednej tyliko dzielnicy Bałuty do 
n.M:v:chmta"Slowego wykonania jest slt1S2n;i, 
i rueodzowną reakc.lą wład~ na pleniące 
się w tej atmosferze zjawiska. Sa,m.o­
wolne boWiem zaięcie lokalu bez tytułu 
prawn~go nie iest drogą do v:lasnego 
miem;kania. a d·da?a.ni~ takle. (jak slusoi­
n.ie zauwabi w swe; odpowiedzi nac:relnik 
d~ielnicy Górna) i~t n'~godn~ :z ob­
wiaruiącym porzadkiem prawnym : in:~ 
rese:n społecznym. 

Z interesem każdego }X'a;woir;zadnego 
obywatela tllkłA. 
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Nowa organizacja poczty V 

DDPiT działa w czterech województw ach 
D 

yrekeja 0kł'el'U Poczty i Telekomunikacji w Lodzt obejmuje 
obecnie swym zasięgiem teren czterech województw: łódzkie­
go., piołrkowskiqo, sieradzkiego i skierniewickiego. Jednocze­
śnie Dnieniły się nieco granice tego zasięgu, oddano bowiem pod 

opiekę województwu płoeltiemu tereny Kutna. i Lęezyey, przyjęto zaś 
Opoczyńskie, Blas1llki, Sochacrew i Żyrardów. Liczba zakładów pod­
leclych DOPiT mudeJsz'Yla się s 28 w sta.reJ słruktune do 14 w obe­
cnej. 

I takie pojazdy można spotkać na r·· cach 
centrum Łodzi.„ 

Fot.: A, Wac.h 

Uczniowi do pomocy 
Szwedzkie 

seksuologii ... przeźrocza z zakresu 

M.apy administracyjne 

... w styczniu pierwsze ławki 

nowego typu 

Z 
a kilka dni szczyt zakupów ki. „Gnomon sz.czelinowy•• emżyć 
w łó<izkim .,Cezasie". Przy- będzie do pomiaru wysokości &łoń­
gotowani.a <Io novi;ego sezo.. ca nad widno!G'ęgiem (do geografii 
nu już na ukończeniu. Zgro w klasie piątei mkoly podstaiwo-

ma.drono wiele atrakcyjnych pom<>- wej). 
cy naukowych i mebli, głównie dla Niedliu:go już mają nadejść ~ 

nowych szkół i przeds1zlmli. M. Ln. źrooza o mz,wo}u społ~cz;no-go.spo­
wypo.s.aża się B nowych przedsZkoli darczym kTaju oraz karty logicz.ne 
w Lodzi i jedno w Zgiereu, tzw. - pomoc dydaktycm.a do ćwiczeń 
klasę zerowa w Zgierzu, a po.nadto mat>f!matycz.nych. We Wl.'ześ.niu „Ce 
trzy szkoly podstawowe na Teofi- zas'' ma otrzymać IYl:a,l>Y admini-
lowie i Chojnach. Slt.racyjne na użytek szkól. 

W roku szkolnym 1975fi6 roi;pro- Jak powiedziała n.am dyirek.tor 

W kat7Jdym mieście wojewódzkim 
Ułlw()l[!ZOOO sM41e jedn.o&tkf. o.rgaini:z.a­
cyj.it e: wojewódzkie urzędy pocz­
towe i wojewódzkie urzędy teleko­
munikaA:yjne, przy czym ze wzglę­
du na tnlrlności lokalowe sikiemi~ 
wicki WUT mieści się w Lowiaz~ 

Tak.że w Lodzi pow.stal Woje­
wódzki Urząd Pocztowy mieszcr..ący 
iiię przy ul. Tuwima 38, zarządza­
jący w.;.zysłikimi placówkami na te-
.renie miejskiego wojewóchitwa 
lódz:ki.ego. Funkcje koordynujące 
pełnią także urzędy pocztowe w 
Pabla.nlea.eh, Zgierzu, Lasku. Ra­
wie l\laz., TomaS'lewie. 

Wojewódzki Urząd Telek<imuni­
kacyjny dla naszego wojewód>1Jtwa 
mieści się nadal przy al. Kościu­
s&i ll!. Podlegają mu 4 U!l'Zędy 
te1€fonów miejscowych: Południe, 
Północ (w Lodzi) oraz w Zl'ienu i 
Pabia.nica.eb. Zajmują się one 
przede \1."SZystk:im instalowaniem i 
eksploatacją .sieci oraz urządzeń te­
le:fonicznycll. Bezpośrednio Dy·rek­
cji OPiT podlegają: Okręgowy U­
~ Telekomunikacji Mlę<hymia­
stowej ora.z Okręgowy Urzitd Dwor 
cowy Lódi-%. 

Zntia.ny w etnrktur.ie orgama­
eyjnej pociua,j1, za aoba. koniecz­
ność przyśpieszenia Diekłórych 

Rzemiosło 

PrMJ inwestycyjnych. Trzeba. bę· 
dzie szybko rozbudować sieć łe· 
lefoniczną, dla potrzeb władz wo­
jewódzkli-Oh. Centralne wła-Oze kJa,• 
dą także ogromny naeisk na za.in­
stalowanie w każdej z gmin te­
lexu połączonego z siedzibą władz 
wojewódzkich. W zasięgu działa.­
ni.a. dyrekcji OPiT jeszcze w bie­
ź~m roku ma być za.instalowa­
nych 46 telexów, w roku przy­
szłym 35, a w roku 1977 - reszta. 
Lączność, jak na to wiele wska­
zuje, została. wresx.eie w pelnl 
doceniona. i zapala się zielone 
iwlatlo przed jej rozwejem. 

Kraj :zresztą przestaje wreszcie 
odC2illiwać dotkliwy brak central te­
lefonicznych. Szybko wd~ażane li­
cencje pozwalają ooraz skuteczniej 
zaspokajać ~"llące potr7.eby. Lecz 
na tej drod7.e ważną pl"LeSZ'kodą są 
opóźnienia firm budowla111yoh wmo 
szących gmachy dl.a nowych cen­
tral. We Wl["reśniu przyszłego rokJU 
rozpoc.i:nie się mont..aż z'budowanej 
na franmwkie.i licencji centrali. kl"LY 
żowej systemu „Pentaconta" o P<>­
jemno.5ci 10 tys. NN dla nowych 
o.siedli na. Retkini. Także w przy­
szłym rok;u budowane będą centra­
le elektronicme E-10 syst. „Cite­
dis" dla Głowna, Ozorkowa, Alek-

• musi dbać 
wadzać się będzie m. in. j11Ż nowe „Cezasu". m~ B. Kochańska 
pomoce naukowe. W naiblii:Szym od stycznia przyszłego rok.u będą 

cza.&ie p.r.zewidziana jest pienvsza nadchodzić nowe ławki ze Swanę­
dostawa szwedzkich przeźroczy z dza. Wlaściw'ie będą lo stoliki z 
zakTesu sekf.uologii. Za.powiada się ltriz.e.s.lami. Nowość ma polegać n.a 
także magnetowidy czarno-biale o- tym, :i:e nogi stolika będzie można 
ra;z kasetowe. kolowwe. Do nauki regulować tak. aby ich wyroK<JrŚĆ 

fizyki w liceach ma nadejść ge·i dostosować do sylwetek ucmil'.Yw. 
nerator akustyczny w częściach do Stoliki będą jedno- i Ó\\l'OOSOOOWe, 
kompletowania. Zaawizowano sze- z oddzielnymi blatami, a do tego 
reg pi-zyrządów qo wychowania fi- odpowiednie k.rze.sła. Może naresz­
zycznego, np. s.tojaki z pierścienia- cie w takich ławkach młodzie! nie 
mi do rzutów. kolorowe krą2iki i będzie krZ,Y!WiĆ soobie J<,ręgoslupów. 

o dobre • • 
nn.1ę 

piLki do minisiatkówki i koszyków- Ka.~. 

Dwa nowe osiedla 
w Zgierzu 
p roblemy budownictwa. mie· 

szka.niowego w Zgierzu, tak 
jak i w innych miastach, 
nieła.twe są do rozwiązania. 

Stare drewniane domki są rozbie-
ra.ne, ludziom za-mieszkującym je 
dotychczas trzeba- za-pewnić nowe 
mieszkania. W Zgierzu sprawa jest 
o tyle trudna, że brak jest ciepła, 
a trudno wyobrazić sobie współcze­
sne budownictwo bez centralnego 
ogrzewania. Dlatego też na razie 
można mówić tylko o dwóch plano· 
wanyeh osiedlach mieszkaniowych: 

Osiedle &:JO-lecia będ:llie licmyć Z5 
tys. mieszkańców. Jego przys7.łe 
centrum, to trzy budynki o 11-
kondygna.eja.eh, połączone placówka. 
mi handlowo-usługawymi. Obecnie 
do osiedla doprowadza się pz, z 
którego już wkrótce mieszkańcy bę 
dą morii konystać. 

Pierwsze bloki osiedla. Kurak Il, 
budowane przez zakłady Boruta. 
słaną w końcu tego roku. Opraco· 
wa.no już szczegółową dokumenta­
cję osiedla. l\lieszkańcy IlO'l'l'YCh 
bloków również będą .korzystać z 
l'&Zu i własnej sieci ha-ndlow.· 
usługowej. 

ciągle rozbudowywa.nym osiedlu im. Mieszkańcom istniejących już e-
650-lecia. Zgierza oraz osiedlu Ku- siedli zgierskich dodam, n.a. poeie­
rak II. Domy n.a tyeb osiedlach chę, te w najbliższych latach of~ 
mogą być wyposażone w centralne gazowe będą doprowad7..one w kle­
ogrzewanie, ponieważ rozszerzony I runku Rudunek, Chełmów. a na­
zostanie ciąg ciepłowniczy z Za-- stępnie ulic: Okrzei, Sikorskiego i 
kładów Przemysłu Ban\'Jlików .,Bo Dubois. 
ruta". .JOLANTA PERNAK 

\WlllfdRffe 
Korekta ------

rozkładów jazdy 

MPK Odpowiada 714 notall.:ę R. 
z 3 lipca pt. „Bez lromputera": 

„ Waszej Crytelntczce Janinie z. 
ch-Od.ztlo prawd.opod.obnie o skrzy­
zowante ut.te Dąb„owskiego, Pro­
mt1isk.'ieQ0 i Niższej, prze;: które 
przejeżdżają tramwaje wymieni>O­
nych w notat ce linii. Otóf roz­
kla.d.y 1azdy tramwajów Linii „9" 
! „22" na tra.si e ul ul. Promi!i­
skiego. Kopciitsktego i Narutowi­
cza - są zsynchr<J>1t!zowane. Na­
tomiast tram wa;ie linii „ 7" i .,14" 
na tras-le Dąbrowskiego. Ptolr­
kowslea, al. Kościuszki - w pe­
wnych. okreso.ch Istotnie i.:ursu;ą 
w niewielki.cit. odstępac11 czasu. 

W naibttższym cm.;te zaTnierza­
m11 przeprowadzić korektę roz­
kładów 1a?dJ1 tramwajów tych 
dwóch li?tH Uwzględnimy wtedy 
propozyc1ę zwiqkuenia od-~tępóu: 
w prze1a:claC'lt. pociągów'. 

Nie było cudu„. 

Tak twierdzi Oddztal Obrotu 
Mięsem Łódzkiego Przedsiębf.o1'­
stwa Handlu S'POźywczego. odp<7· 
w!a.dając na alarmujący sygnał 
zawarty w notatce pt. „Cuda na 
wadze" 15 llpca. i domagając się 

sprostowania. Z odpisu listu 
skterowaneqo przez oddzt.a1 do 
nasze/ Czytelniczki Martt P. wy­
nik.a, że 21 czerwca w sklepie 
przy ul. GldumeJ 7 w nacrce p0-

danej komu§ n4 oczach kliMttów 
bura n.ie szynka, lecz fartuchv (J,o 

pra.nia. 
•• Zdenerwowanie kliimtki bylo 

'\ zro:mmia~e - pisze <>d~ial -
ponieważ nie otrzymal<i a114· po­
szuki!l.vanego amkulu" 1 dalej: 
„ ... dostarc:za.ne (do skleptt) mięso 

! 'Pf'ZetwMy n.te zasf)Oka;a.Ją po­
trzeb społeczeństwa. Dotyczy t.o 
prze.de wuystk!.m a.sortymen.tów 
szc?egótn~e atrakcvlnych (8t!J1tka. 
b11.leron. po!P.dwfca). Pos•ępowa­

nte W1/1<Mn1atące wukn?alo. że te 
'D<1czce bull/ tutko fartuch'll ao 
prania.. NlemnleJ person"! sk!erm 
1'obowiąza.no do kttlturalne1 a.b-
slu11i klientów. Ztt utnu1n.!onl? 
=.runkt ttkupu, pr:epraszamu". 

Ktc dla kogo? 

„Mam pyM.1tie <i-O dvrekci! 
PKS: e:y a'1J.t-c>bu.sam; wotno. a 
iP•tl tak. te n.a ?alc!ch Ta.sadach. 
orzetoorlć u·ózki d7iec'n.ne? 
W'nMtvd.:fr k<'tdmnu C'?Utetnikow; 
Pt1ta•1le ta kie może s~ wud11ć 
oozbawlon„ s"nsu. 1a lro11ta1.:: 
mam stt'Oje d.O:ltm.ard<"'.!m;a„. 

?7 llpca o podz •.20 poot.ane>10l ­
li~m•1 IY.ńechać z 1<'.aTin,owa t::a 
8Pdkow<.>ml 7 cht>r11m 15-m.l„sil(­
rzn•rm d-<1><'1ciPm de faka1'~ w· 
r.?r/-1. De•rc>! 1'11 iak ? r:<"bra. 
Oh•tuoa pekaesu - konduktor l 
klerowra - mim.n JlrMh ; t11m1a­
C-.!e11, ?e d: ierkn m" 40 ~t"'lO??; 
1'1">raf'!k'.i i w6.,.ek hPd?·ł.fl nem 
hor1to ootnebmr. oomówfla za-
1"101l"1nl11 rn de •r"'1ka autol>u­
•u lchl)(! tvÓ!<'k i<?st <k1ad.a.nu f 
111'10~ móarb11 S'lę tam zmM4cll'. 
1.>rtrnótt>il~ rówrt.iPŻ MZML•ft:>?!enia 
Wózka 114 aachu. pon,l<!'UMt - ;a1<: 
na.m ogwf.adcz.,.ne - pasa.::er ll'O­
tt•Niien m!eć e <oba wl.ai;-rrp •tnu­
ru ru1> 1'1IS'J do pł".::yl.wierdzen.14 
0""117?!1. 

N'le m1e!.f§m•1 pasów a.n! s~nu­
•ów. nip mf„!Hm.•1 -lott~ tak::„ S'llu 
rf('lel l)T!~Jł.:>t!tttOllĆ 'J)CTS'Olt1!'11l -

ttió·~k Z'O~tlltr!T.Hmu u C1'Ct/Ch 
runn lt1d-zł tn.!~zk~iar.vch. nied.a-
1Pkn TJr:ryst,a.nku. Tl!'ra.t - oezy-

Nlejednokrotnie na łamach „Dzlen 
nl.ka" pisaliśmy krytyL'Znie o nie­
właściwie p<>jmowanych 1>rzez nie­
których łódzkich rzemieślników u­
słUJ:ach świadczonych dla mieszkań­
ców naszego miasta. Liczne były m. 
In. przYP,adki odmowy przyj~cia tej 

czy Innej naprawy, bąd:!: wykonv­
wania jej nieterminowo. albo - co 
stało irię już nagminne - niesprze­
dawania wyrobów rzemle~lniczych 

z wystawy. Izba Rzemieiln!Cza w 
Łodzi za naozym pośrednictwem 

pnypomina wuystkim rzemieślni­

kom, ie podstawawym zadaniem 
raemiosła Jest świadczenie usłuc dla 
ludności w sposób solidny i zado­
walający klienta. Chodzi bowiem o 

dobre Imię rzemiosła. 

Jednocześnie po.Informowano nas. 
Iż w stosunku do winnych zastoso­
wano odpowiednie 1ankcje. I tak np. 
na skutek dużej ilości skarg n.a za­
&lad chemicznego czyszczenia w Ło­
dzi przy ul. Wschodniej 62 odebra· 
no Jego właścicielowi, Andrzejowi 
F. uprawnienia na prowadzenie dzia 
laluoilci rzemieślniczej. · 

Miejmy nadzleJlC, że nie trze!>Q 
będzie w przyszłości sięgać do a~ 

tak drastycznych sankcji. 
l..l. kr.> 

Stop I Postaw pierwszy ..krok 
no jezdni dopiero pn;y zielo­
nym świetlel 

Nasze propozycje 
Sobo~: 4 MDK Lódź-Bałuty, 

g-odz. 10 ..:__ plene.rowa impreza 
sport<>wo-rozry...,vkowa dla dzieci 
pod hasłem „Wakacje na moto­
dromie". J. ZDK przy ZPB im. 
Marchlewskiego, godz. 17 i 19 -
projekcje filmów w kinie ,,Popular 
nym". J. Muszla koncertowa w 
Parku JulianoV1<'1:1kim, godz.. 16 
koncert orkia~ry dętej ZPB im. 
MaTchlewskiel!'o. .A. Pa-rk l.m. 1 Ma­
ja. godz. 1 O - impreza reltir'eacyj-

wiście I - trzeba. Ile bqd.zie prze­
transportować ~ecjalnie do Lo­
dzi, co pa<:>iągn.te za wbą d-Odat­
Twwe ko!zty. A przec!.et zupelnie 
baz kU>potu mógl przyjech4ć ra­
zem z nemu, bo <f-0 S>a.mej Z.Odzt 
aut.obu.s n.le l>yl zat>ełn:wnu. 

w k.ońcu mam wątpliwości czy 
t>ekaeęv · są dla wvaoov l>O(lró.t­
nych. c211 pod.r6źni &a rozrywki 
nbslugi„." 

E!:':bl.eto Bednarek 
(Łóclt, ui. Jama 12) 

P 
• .,. „ om1mo staran ... 

Okrągcwy Urząd Tete/<olmiun.ika­
cj; Mlęd.zymia.8itJowej odpowiada 
na zarzuty post<twl\cme przez 
Czytetrt.tka w notatce z !1 UllCO. 
pt „Prz<?Z !rfódemkl?": 

„Urz4.rl zMDtadami(i, ż-e ze 
wzQ!ędu 11a urlop telef01tiMki 
wy.'conującr>j zlPct>n.fe. n.te m.ote 
calkotmC'ie tvt1ja§ntć ot>i•an.<?ao 
l!d·ar~enfa. u ,atono Joo:;it.!e. ;,„ 
abon.e.n~ zam6t1>1l budzen•.e na 
Qod.z. 11.2~ w dln!u 4 itpca. W dJ0-
1:umentach są '!.Q.n'.<'11, !e 0 ozn.a­
czonej P&rZP telefcni$!.ka - po­
mfm0 Ma.rań - n.fe mogla u.zy­
,,kdć polaeze11la z num.erem abo­
nen.ta. anf :z tetPfcmem dyżu~n<>rio 
rechnfka. ct>ntrati. o.utomatyc:mej. 
adzie można bu b'Jlo 1t~talłrl 
1)r:!t;ctt1ne tr11d.11ośc; w 1X>łf1c:e­
ni11 z ab<>~en.ti>m. Po k11kak·o·· 
n1:ch l)róbaC'h 1aczen1a $ff' abl)­
nim• zost.ar obu.d-ro'1.1J o ood::. !. 

Pr=enra.szamir abon.rmf:ri za o-
1'Ójnlenle w umkonaniu ~ie-e<?n·•a 
atral! za ntewla§eiwe ooe:rwar•łr 
.• ~ę telef<mlst:i:J.. za co =r6c.orna je1 
'.:OSf.a.n1e uwa.ga po jej powrocie 
z urr„pu". 

Z grut>sza to 1a.&n.e, n.te rozu­
miemy tyllro, dla.czepo będitie się 
jej zwra.oać uwagę, Przeclet r<i­
d.a u:fziwna bttd"°nemtt byla 
całkiem sen8'0'Wn4: trzeba ~bw 
kupi~ dobry budzbk ł wt11d11 bę-­

dzl.e się mf<zZo p~ć. że •ie 
wstanie bez ponwc11 Blura Z!e­
ceit, w którą w pomoc sam4 
zwątplla„. R. 

na sobotę 
• 
I niedzielę 
na. od l!'odz. 11 do 13, impreza 
„Estrady Lód2Jk:i.ej". .A. Ośrodek 

Cho~ny: L~d-z:kie Za'kła<ly Radiowe 
„Fonica•· o godz. 10 zapraszają na 
imprezę r ~reacyjną; w prog;ramie 
m. in. wyścigi kajakowe - pocozą­

tek o godz. 10, a o godz. 13 wy­
stępy zespołów St wari.yszenia Mu­
:Z..Yki Estr.adowe1. 

Niedziela: & Park im. 1 Maja, 
i;;od.z. 16.30-l9 - rozrywkowy JJTO­

gram &lctada.ny. Wystąpią: Zespół 

Mucykalno-Wokalny ,.Uniwersalni". 
D. Debi.chowa. H. Stefaniak, B. 
Wróblewski i kapel.a „Górniak" . .A. 
Mu:s2lla koncertowa w Paclcu Ku1-
tury oo. Zdrowiu., godz. 15,30 
„Saty.ra i pios.en.ka 30-lecia" 
wy.s.tąpią: A. Krawczyikówna. B. 
Wiśnri.ew.;ki, St. Kwaśniak, A. Her· 
der, P. Hertel. W godz. 18-21 dys­
koteka. .A. Muszla koncertowa w 
Parku im. P<>niatowski-ego, gocn. 
17 - ,.Sa;)-ra i piosenka 30~lecia" 
- gościnny występ zespołu „Jazz­
Band'• z: Wroclawrn. & Amfltea~·r 
Widzewski, godz. 16.30-19 koncert 
.,Odpoczyw.amy przy muzyce". 

W wolną sobotę, 9 siel'lpnia w 
godz. 10-20 ~ki Dom Ku!Ltury 
wraz z Zarządem Łódzkim TKKF 
organizuje na &t.adionie AKS 
Włókniarz w Alek;;a.ndrowie wie.I 
ką imprezę rekreacyjno-roz:ryw­
kvwą dla mieszkańców tego mia­
sta. W pmgra.mie: koncert orkie­
!itry dętej. występ Tear,ru „Pi­
nokio" zt> sztu.ką „Przygody rm­
bójnika Rumcajsa"'. dyskotekadla 
młodzieży, J>Olączona z WYstępam.i 
arty;;tów estradowych z Night­
Club ,,Maxim" oraz blok gier 
rekreacyji!l.0-sportowych dla róż­
nych kategorii wieku (z nagroda­
mi). Przewidziano m. in. wyścigi 
rowerowe dla dzieci i mlodzieży 
Cna własnym sprzęcie), ruałom ro­
werowy, rozgcywki w ringo, ko­
metkę i .sl.atkówkę. .gra w bułe. 
rzutkii do ·t.arezy i i.n.ne v..rY .zr~­
ności.owe. 

sandrowa, Konsta.nt}'nowa, Pabia· 
nłe i Koluszek. 

Ale ciągle .,kulą u nogi'' lód~­

kie.i telekomunikacji pozostaje res­
pół „mbytkov.-ych" c.-entral telefoni­
cmych CA-CeĄtrwn, których nu­
mery zaczynają się od .,2" i ,,3". 
UkzymywaniE> tych ba.rdzo sta-
rych urządzeń powoduje, .iż nie 
można włączyć całego miasta do 
systemu pQlącz.eń a utornatyx:znych 
k!rajowyich i za.granicmych, a co 
się z tym wiąże nie moiJna 
przejść na system numeracji 
sześciocyfrowej dla automatyc2l!lego 
ruchu telefonicznego, na du7.Ą ska­
lę u.iezibędnej. 

Budowa Wojewódzkiego Centrum 
Telekomunikacyjnego, v; którym 
znajdą się pomieszczeni.a dla no­
wej centrali śródmiejskiej . .zas.tępu 

jącej wystużone starusz)'.i o podero: I 
ności 20 tys. NN, ma się rozpocząc 

WAŻNE TELEFONY· 

Informacja telerollłcena 
Straż Pożarna 08, 666-ll„ 
Pogotowie Ratunkowe 
lnformacJa kolejowa 655-S5, 
Informacja PKS: 

13 
193-55 
ł9 
~U-6ł 

Dwonec Centralny 2&5·!11 
Dworne Północny 747·20 
Pogotowie wodociągowe 135-łi 
Pogotowie gav;owe 395-115 
Pogotowie Ene-rcetyczne Re· 

Jonu Północ 334-)l 
Pogotowie Ener11etyczne Re· 

jonu Południe 33ł·ZS 
Pogotowie Energetyczne dla 

odbiorców przemysłowycb 
609-32 I U5-'l% 

Pogotowie Energetyone 
oświetlenia ulic !!0-19 

Pogotowie ciepłownicze 253-U 
Centrala Informacyjna PKO H7-9$ 

TEATRY 

JARACZA - godz. 19.30 „Okapi'' 
7.15 - godz. 19.15 ,.T'ręd'owat.a" 

Pozo&ta teatry nieczynne 

MUZEA 

SZl'UIU (Więcl<owsldego nr M) 
god:r:. 11-19 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO ful. Gdatlska nr 13) 
godz. 9-16 

ARCHEOI.OGICZNE J ETNOGRA­
FICZNE «plac Wolności nr 14) 
godz. 10-1'1 

CENTRALNE MUZEUM WŁO• 
IUENNIC'J'WA (Piotrkowska 282) 
nleczynne 

EWOLUCJONIZMU (parli: Slen· 
ll:iewicza) godz. 10-11 

zoo 

c.:ynne od coda. 9-19 <kasa 
do 181 

Kl N A. 

BALTYK „Wielki Gatsby" 
USA, od lat 15 codz. 10, 13, 16, 
19 

lWANOWO - .,Wiei.li:! Gatsby" 
USA, od lat 1S godz. IO, 13, 1&, 
19 

POLONIA „Dzieje grzechu'' 
poi. od lat 18 godz. 9.36. 12, 
14.30, 17, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - .,Nle oglą­
daj vh11 teraz" ang. od lat 18 
godz. 11. 12.16, 14.:IO, 1'1, 19.30, 

WISŁA .,Mściciel" USA, od 
lat 18 godz. 10, 12.15, 14.30, l'l, 
19.30 

WOL"'lOSC „Mściciel" USA, 
od lat 18 godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 
WŁOKNIARZ „Gdyby Don 

Juan był kobietą•• !ranc. od 
lat 18 godz. 10, tz, lol, li. IS. 
20 

ZACHĘTA „Mr Majestyk" 
USA od lat 15 godt. 10. 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

STYLOWY·LETNIE - .,Chll!b I 
czekolada" wł od lat !li godz. 
20 (k:lnQ czynne tylko w dni 
pogo cl n el 

TATRY-LETNIE - .,Lady Caro­
line Lamb" ang. ~odz. 19.45 
(kino czynne tylko w dni po­
godne) 

LUTNIA - „Pojedynek na szo­
sie" USA od lat 15 godz. 10. 
I2.15, 14.30, l'I, 19.30 

LDK - „Joe K\dd" USA. od lat 
15, godz. 15.15, 17.30. 19.45 

STYLOWY - „Zycie dla miłoś­
ci" jug. od lat 15 (odz. 15.30. 
17 30. 19 30 

STUDIO - .,Kto śpiewa nie grze 
szy" jugo~ł. b/o godz. 17, 19 

GDYNIA - „Zie.mia ~b1ecana" 
pol. od lat 15 l[Odz. 9, 12.15 . 
IS.30. 18.45 

TATRY - ,.Wiei.ka, większa, naj 
większa" (A) pol. b/o godz. IO, 
12.15, 14.30, ,.Pierwsza spokojna 
noc" wł. od lat 18 godz. 17. 
19.30 

DKM .. Ulzana, wódz Apa-
czów" NRD godz. 16, 18, 20 

Mt.ODA GWARDIJ\ „Grzech 
Antonie.go Grudy" <A) poi. blo 
J(OdZ. JO, 12, H, IG, .,Manta wiei 
kości" franc. b/o godz. la, 20 

dopiero w 1977 r. Ud<>s.tępnienie 
placu budowy wymaga bowiem 
znacznych wyburzc11, <> czym zre­
sztą wiadomo bylo od daw11a. 
Przez wiele łat jednak spra-wa. ta. 
była odkładana .•. 

U schyłku przyszłej pięciolatki 
w kwa,rt.ale ulic między 22 Lipca 
Wólczańską, Zieloną, i al. Koś· 
ciuszki W"Zlloszony będzie drugi 
w:ieżowiee, który pomieści m. in. 
automatyczne centrum telegrafi­
czne, za.pleoze socjalne służb łącz­
ności, centrum elektronicznego 
pnetwanania danych itp. Potem 
zaś, w latach osiemdziesiątych, 
kiedy stare centrale śródmiejskie 
zostaną zastąt>ione przez nowe, 
będzie można zbudować i urucho­
mić automaty~.zitą centra.Iii mię­
dzymiast0ową. I· wtedy miasto na.• 
gze i region „odetchną" .•• 

J. POTĘGA 

MUZA - „Strach" pol. od lat 1S 
godz. 18, 18. 20 

OKA „KtoS czyha na moje 
życie" czeslrl od lat 15 godz. 
14. „Talra ładna dziewczyna" 
franc. od lat 18 godz. 19, 18, 20 

POLESIE - .,Uclee lak' najbli­
żej" poi. od lat 15 ROdz. 17, 19 

POPULAR E - •. Port lotniczy" 
USA od lat 15 ~oclz 16, 18 45 

1 MAJA - „Kochankowie roku 
pierwszei:o" czech. od lat 15, 
godz. 15, 17.15, 19.30 

HALKA - „Kolumna Trajana" 
rum. b/o godz. \5.30. .,Sparta­
lrns" USA od lat 15 ii:odz. 18 

PIONIER - „Pippi w kraju Ta­
ka-Tuka" (A) szwedzki b/o 
godz. 15.30, „Dekada strachu" 
franc. od lat 18 godz. 17 .15, 
19.311 

POKOJ „Rodplewane waka-
cje•· NRD b/n godz. 15. l'I, 
„szczęśli wy człowiek" ang. od 
lat 15 godz. 19 

REKORD - „ Wódz Prusów" (Al 
b/o godz. 15, 17 1 S, 19.30 

ltOMA - „W pustyni i w pusz­
czy" (A) po!. b/o godz. 10, 13.30, 
„Nieuchwytny morderca" wł. 
<>d lat 18 godz. 1'1.15, 19.30 

STOK.I - „Piekielny mleSiąc mto 
dowy" czech. od lat 1S godz. 
16. 18. 20 

SWIT - „Aferzysta" radz. od 
lat 15 godz. 15.30, t'l.30, 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 

r>Y'ZURY APTEK 

Tuwima 59, Rzgowska 51, Przy­
byszewskiego 41, Limanowskiego 
37. Zielona 28, pl. Woll'loścl 2 
(boks), Obr. Stalingradu 15 

DYŻURY SZPfT!lLl 

POŁOŻNIC'rwo 

Szpi(al hn, J1>fdana (l'rzyrod-
nlcza 719) - dzielnica Widzew 
gmina Nowosolna, AndrespoL 
Brójce oraz z dzielnicy Bałuty 
poradnJe K - Sędziowska L Sny• 
cersk:11. 

Szpital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62) - z dzielnicy Górna 
poradnie K - Odrzańska. Ciesz­
kowskiego, Lokatorska I Rzgow­
aka. Gmina Rzgów oraz z dziel­
nicy Bałuty, poradnie K - ul. 
Bydgoska, Wlelkop«>lska l z. Pa­
canowskie,. 

Szpital im. Madurowicza (ul. 
M Fornalskiej 37) - dzielnica 
Polesie, z dzielnicy Górna -
Poradnia K - Przybyszewskiegp 
32. miasto Konstantynów oraz z 
dzielnicy Bałuty poradnie K -
Traktorowa Rydzowa oraz 
Aleksandrów. 
lDICytuł Poł.•Gin. AM (ul. Ster­

linga 13 - położnictwo ul. c.­
SkłodowsJr::lej 15 - ginekologia) 

dzielnica Sródmleścte. z dziel­
nicy Górna poradnie K - Feliń­
skiego I Zapolskiej oraz r. dziel­
nicy Bałuty 1>oradnle K - ul 
Libelta l Marynarska. 

Clllrurgia ogólna - Bałuty 
S_zpi!<'I im. Bi~ańsklego (Knia­
z1ew1cza 1/5). Gorna - Szpital im. 
J.onschera (M!lionowa 14). Pole· 
SI~ - Szpital Lm Pirogowa 
(Wólczańslra 195), Sródmleścte -
S:r;piłlll im. Pasteura <Wigury 19) 
Widzew - Szpital Im Sonenber~ 
ga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Radlińskiego (Drewnowska '15) 

Neurochirurgia Szpital lm. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia - Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22\ 

Okulistyka - Szpital im. Bar­
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (KOD· 
cinskiego 32) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Tere~y 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewic'la 137 tel. 66ł·SC. 

TELEFON ZAUFANIA - 33'1·31 
czynny w dni powszednie od 
!:~. w niedziele 1 święta eał1 

DARU.J 
KREW 

RATU J ZYCIE! 

DZl&'1NIK: POPULAR.NY Ili' l'i'I (811lt ł 



Poczciwa, stara „buda" 
nia. Liiezba dzieci wYDl·tgujiicyeh się 
(samodzielnie wb z pomocą roc:b:i­
ców) od obowiązku szkolnego po­
ważnie zmalala, choć OSllatnie urzę 
dowe dane o ok. 40 takich notory­
cznych wagarowiczach wydają mi 
się zbyt pocieszające. Jest bowiem 
tajemnicą poliszynela, że po za­
pisaniu się do szkoły - niektócych 
z o&lotowanycli w lrartotekach 
ucmiów. 

Któż z nas ni·e mówił tak o swojej szkole, wspo­
minając z łezką w oku czasy, w których najwięk­
szym zmartwieniem było wypracowanie na temat: 
.,Co poeta chciał powiedzieć przez„.", ewen­
tualnie wyprowadzenie wzoru na postać kano­
niczną dwumianu kwadratowego. 

Trudności na. inwegtycjnym polu 
nie zrażały iednak władz oświato­
wych I nauczycieli w dążeniach do 
wyrównyWania poziomu pracy 
szkół. doolronaleni.a systemu naucza 
ni.a I polepszenia bazy dydakty. 
cmej. W przeciągu o.statm.ich lat w 
więkls:rości łódzkich podstawówek 
dawne klasy czy iZby lelreYjne zmie 
nily się w pracownie lub kl.aso-pra 
oownie. Rzecz naturalnie nie w &a• 
mym nazewnictwie. ale sposobie 
uczenia, szers.zym wykorzystaniu 
pomocy nauk~h. unowocześnie­
niu pt"ooesu lekcyjnego itd. Skoro 
już 

PROżNO BY POTEM 
SZUKAĆ W SZKOLNEJ 

tAW·IE 
Są to bowiem najczęściej d:meci 

z rodzin tzw. margines.u społeczne­
go.. Ich mam i tatusiów nie q w 
sta.nle sklonló do zainteresowania 
edukacj~ syna, ezy córki :iadtre ape 
le, prośby i namowy, a takze u· 
pomnienia. ezy - nieści~galne na 
ogół - kary grzywny. Wszystko to 
oo napisalem PoWYżej o unikaniu 
S'Zlkoły nabiera dużo Poważniejszych 
wymiarów przy egzekwowaniu o­
bowiązku kształcenia zawodowego. 
Wobec wstrętu niektórych nas<tolat 
ków do ?Xlobycia jakiegokolwiek fa 
chu nawet dobre chęci i nammvy 
rodziców nie pomagają. Cóz. w nie­
jednym takim wypadku przydało 
by się może zastosowanie innego 
rodzaju perswazji, niż błagalna 
prośba. Tyle, że do takich wzorów. 
jak „r'.lJl.iątka na gółkę" - moda 
reko nie sięga„. 

Czasem jednak powyższe tytuło­
we stwierdzenie pada nie tylko z 
ust· uczniów, ale również rodziców 
i nauczycieli. Zaś w westchnieniu 
tym więcej jest troo.ki, niż senty­
mentu. Trooka ta dotyczy m. i.n. 
łód7Jkich szkól podstaw<Y 
w y c h, wśród których - szczegól· 
nie na Górnej - nie brak plac6-
wek pracujących w bardzo trud­
nych warunkach lokalowych. 

Na trudności te składa się np. 
mała liczba i ciasnota pomieszczeń, 
ich niefunkcjunalnośó, brak cen­
tralnego ogrzewania i odpowiednie­
go zaplecza. małe świetlice, szeru· 
płość terenów rekreacyjnych itp., 
itd. 

Cierpiące na te doleglLwości 
szkoły, to placówki mieszczące się 
głównie (choć nie zawsze> w sta­
rych, dawno temu postawionych 
budynkach - w zasadzie niby na­
dających się do tego by uczyć na­
sze pociechy, że „Ala ma Asa". Po 
gru.n towniejszej p~ymiarce do wy­
mogów nowoczesnej pedagogiki i 
zadań progt"amowych okazuje się 
jednak nieraz, że bard.w trudno 
dopasować ambitne zamiary do 
wątłych sil. 

Dla· ułatwienia tego zabiegu i po 

dzięki temu. że z pomoc~ przyszedł o TYM WILKU MOWA 
szkolnictwu„. niź demograficzny. 
W sumie bowiem. mimo zmniejsze- to powiedzieć trzeba otwarcie, iż 
nia się liczby S"Lkół (z 136 w roku mimo iioprawy w wypooażeniu 
1971 do 121 obecnie) - liczba u- tód:zltich &2Jkól w pomooe i sprzęt 
czniów na oddział, zmianowość itp„ jest to nadal sprawa, kt61"8. nie 
ulegały s:.rsitemalYC'lnemu obniżaniu. ułatwia pracy nauczycielom. Jakość 
Było to !'Dożliw~ przede w_seys.tkim I funkcjonalność sprzętów szkol· 
dlatego, ~ w c1~gu_ ostat!11ch ezte· nych pozostawia nadal wiele do ły 
rech lat hczba dzieci w wieku '7-15 czenia., a Jeśli chodzi o pomoce, to 
lat zmalała o około 13 tysięcy. szczególnie bra.kuje ich do zajęć 
Rozluźnilo się więc w niektórych j technicznych, do lekcji w klasa.eh 

łódz.k.ich ,.podstawówkach" ale„. nd.e I-IV (dotyczy h1 głównie nowego 

Po pierwszych tTudnościa-ch 
okr7.ieply natomtast i wydają się 
być dobrym rozwiązaniem tzw. kla 
sy przysposabiające do za.wodu 
gromadzące uczniów, „przero.śnię­
tyoh", a nie rokujących nadziei na 

we wszystif.ich. Bardzo wysoki I programu z ma.tematyki i tzw. za- ukońC!Z€1llie szkoły podstawowej w 
wskaźnik zmianowości - od 1,8 jęć wyrównawczych). Szkoły są obowiązującym systemie. Mamy już 
do 2,2 - występuje w szkołach u- na ogól dobrze wyposażone w po- w Lodzi 60 takich klas i choć z 
sytuowanych w nowych osiedlach moce do pokazów, a znacznie sla- początlru wielu nauczycieli miało 
mieszkaniowych, a zwłaszcza na biei w zestawy do ćwiczień dla spore kłopoty z trafiającym do nich 
Teofilowie, Retki.ni, Zarzewie. Było U<=Zllliów „elementem" - napływ UC7llliów 
to i jest nadal efektem Zatm:ymru,;ąc się na krótko "'"'"' młodocianych do m:kól dla pracu-, .-~-„ jących zostal znacznie zahamowa-

KULEJĄCYCH 
INWESTYCJI 

dydaktyue wat"to choć w paru sło- ny, a odpowiednio z.organbwwany 
wacll wspomnieć o wynikach opie- nabór do wspomnianych klas ?<>­
ki nad uczniem słabym i pracy z winien ograniczyć liczbę szkolnych 
uczniem zdolnym. Otóż w ciągu o- uciekinierów i obijających się 
statnich 4 lat zaplanowano w Lodzi później po mieście „Ul'Od2lo1Ilych w 
i :z:realizowano wiele zamierzeń, któ niedzielę''.„ 
rych celem było zapobieganie i eli-

Żegnaj Columbo 

M 
ogą być wakacje z blondynką. z clocią i wszystko Jed­
no z kim. ale niemal zawsze także z telewizją. Choć 
nierzadko przyrzekamy sobie na urlopie n~e spojrzeć 
nawet w stronę telewizora, to iednak gdy przychodzi 

wieczór. miejsce spotkań przy kominku za;muie niepodzie!!ll.ie 
TV - bez względu na to. czy patrivmv w ekiram dla zabicia 
czasu, czy zainteres(JIWani oroe.ramem. Nie ma co ukrvwać. 
Zasiadłszy z gazetą w ręku w naiplęknieiszym naiwet matecz­
niku, zerkiamy sobie w to miejsce, gdzie piszą - oo dziś w 
telewizjd. Wczasowicze wiedza dobrze. co znaczy zepsuty te­
lewiror w ośrodku. Pod adresem kierownictwa sypie się wte­
dy niemal tyle samo ostrych słów co za nieudany obiad. albo 
zimną kawę. Czego by nie powiedzieć o telewizji, to po pro­
stu - dobrze, że jest. Naiwet ci. którzy się w tej chwili obu­
rzyli twierdząc. że to nieprawda. że to tylko pożeracz czasu, 
że !(WI'la do żyC!ia dla oczu, pobiegną zasiąść przed ekralllem, 
gdy zhliży się pora filmu z porucznikiem Columbo. 

Ten serial cieszy się szczególnie dużym PO'\'Vodzeniem. Fra­
puje treścią tyle zabawną co niepokojącą. W najbliższy 
czwartek jednak już pożegnamy powrnie gapow.a,tego Colum­
bo. Na pewno zmartwi to wielu telewidzów nle tylko w Pol­
sce, ale i w wielu krajach, gdzie emitowany jest ten serial. 

zawrotne powodzenie sympatycznego poruc:zmika kalif<mnij.ski 
psycholog tłumaczy tak: „Jest on podobny do wszystkich 
śmiertelników, a ~ ty m ;est uosobieniem powszechnych 
marzeń - jako zamas•kow<lil1y „superman'', 

Odtwórca tej roli. 46-letm.i Peter Falk, jest dziś jednym :r. 
najpopulait'in.iejszych i najbogatszych lud7Ji w Hollywood. Po­
wodzenie postaci. którą sbworzyl wydaje się dowodzić, że to 
wymarzony . odtwórca roli Co1umbo. Tak jednak nie było. FaJlk:: 
byl bowiem siódmym z kolei ka·ndydalem do t e j roli. Ponie­
waż jedniak wszyscy kontrkaindydaci zrezygnowali, na polu bd­
bwy z.ostał sam. 

lepszenia warunków pracy łódzkich I tak np. do rok.u 1972 oddano 
szkól podstawowych w ciągu ostat· do użytku 4 nowe budynki dla 
ni.eh I.at dokonyWano corocznie ko- szkół podstawowych na z.aplanowa­
rekt sieci. Lączono niektóre małe llY'Ch„. 16. O kłopotach związanych z 
placówlti., likwidowano szkoły mie- i.nwestycjami oświatowvmi pisuje­
szczące się w budynkach nie. Pt"ZY" my ~ą oo rok.u. a ·o aktua.klo­
stosowanych do pott"Ze~, · g<l01~ :-va- ści problemu świadczyć mogą cho­
runki lok~owe un1et?ożltw1aly ciażby „poślizgi" opóźniające od­
wręcz prawidłowe funkcionowaniel danie do użytku szkoły nr 190 na 
$Z.koty. Dąbrowie czy też z równym 
Posunięcia te rozwiązały część utęsknieniem oczekiwanej &Zkoly 

miJilowanie niepowodzeń s:z:kolnych. Na tych niełatwych sprawach nie 
Celowi temu slużyla i sluiy np kończy się rzecz jasna restaw pn>­
akcja wcześniejszych zapisów do blemów i bolączek nasz.ego S?Jkol­
klas I. poo:walająca wykryć bra- nictwa fl(lds.tawowego. Z pewnym 
ki w przygotowaniu dziecka do niepokojem (i bez żadnych antyfe­
szkolnych obowiązków i znaleźć milnistycznych podtekstów) myślę 
sposoby ułatwienia mu ~olnego orzy tym, iż jest to ciężar, który 
1>tartu. I s poczywa na dosyć wątłych bar- , 

Z kolei rozwojowi zainteresowań kach. W końcu sp1>nad 8,5 łys. 

Choć skończył się serw, przewidziano realizację nowYch 
odcinkow. Mając na uwadze CZla.S powstawania filmu teleWi­
zyjnego, w USA nie potrwa t,() długo. Dla przykładu podaj­
my tylko (.z.a jednym z amerykańskich pism). że na 97-minu­
towy. skomplikowany technicznie, film realizawany w adap­
towanych wnętrzach naturalnych i ple nerze. z kilkoma oo 
najmniej scena.mi zbiorowymi i wieloma miejscami akcji, pro­
ducent przeznacza 16 dni zdjęciowych. CaŁa. Pl"clca nad fil­
mem od pierwszego dnia zdjęć do premiery trwa niewiele po­
nad 2 miesiące. Zatem i Col.umbo nie ba we m powróci. 

problemów, oo udało sie m. i.n. na Retkini. 

Grafika H berta H, Sandmanna 
Otwarta ostatnio w łódlzkim Mu­

zeum Archeologi=ym i Elbno~1'1a­
ficz.nym ek.spozycia różnii Siie swo­
im charakterem od tych. jak.le 
oglądamy tam =wyczaj. Jes-t to 
bowiem wystawa grafiki, ktora 
m.ogł.a być zorganizowana w ja­
~eiś galerii sztuki. 

Nie iest iednaik prrz:ypadldem. że 
tak właśnie się stało. albowiem 
zaprezentowane tu prace graficzne 
(linoryty, akwaforty, litografie, 
techniki mieszane itd.) nawiązują 
swoja tematyką oo faktów i zda­
rzeń zwiazanych z historią. 

Autor. prof. sztu.kli Uniwersytetu 
Wisconsin USA Herbert H. 
Saindmainn zafascynowany jest 
przeszłością, jednakże w gra.f:i.kacb 
swoich :nńe prezentuje realnych 
konkretów z zamierzclllych cza­
sów. Interesuje go wYłącznie pro­
ces nieuchronne_g10 przemijania i 
111.iszczyoielskiego dzialainia czasu. 
który z wolna ro.zkŁada przedmio­
ty, zostawiając tylko ich ledwie 
dostrzegalny ślad. I wł.aśnie roz­
szyfrowvwame. a także utrwalenie 
w dziiele sztuki mvYch nikłych czę­
sto śladów staly się artystyczną 
pasją profesora zafascynowanego 
obserwowaniem wzajemnego usito­
&unkowania się do siebie czasu i 
miejsca. 
Przywiązujący szozgólną wagę 

do faktury obrazu H. H. Sailld­
marun . tak definiuje swoją prace 
twórczą: „Operowanie powierzch­
nią obrazu pozwala mi rozwijać I 
rozbudowywać wszelkiego rodza.iu 
metafizyczne konfhrurac.Je wów­
czas, gdy zaistnie.ią one w proce­
sie iworzenia dzieła lub tez wte­
dy, gdy wYłonią się zupełnie nie­
oczekiwanie Po jego ukończeniu, 
co wcale nie jest zjawiskiem rzad­
kim". 

po y fiilansow 
Teatru 

ze spiro kiego 

Wystawa gra.fi~ H. H. Sand­
manna ie.st wynikiem pożytecznej 
współpracy naszego Muzeum Ar-
cheologiczmego Etnograficzne~<> z 
za.gramcą. M. J. 

-
, . 

mow1ą 

--
obiega. końca. realłzacJa 
wielkiego, historycznego 
filmu „Kazimierz Wiel­
ki". Dziesięć miesięcy 

zdjęć w licznych, zabytkowych 
budowlach architektury gotyc­
kiej na terenie Polski. Czecho­
słowacji, Francji i NRD, kilka­
naście średniowiecznych, drew­
nianych budowli wzniesionych 
w plenerze. a takze w atelier 
filmowym „Barra.nclov" w Pra­
dze i w atelier filmowym w 
Lodzi. kilka tysięcy specjalnie 
wykonanych kostiumów i rek­
wizytów, setki· rzędów kotisklch 
i zbroi. 150 aktorów i kilka ty­
sięcy statystów, 100-GSobowa e­
kipa pracowników róznych spe­
cjalności filmowych. Było to 
jedno z największych przedsi«:· 
wzięć naszej kinematografii w 
ostatnim okresie. Reżyserów 
filmu, znane małzeństwo filmo­
we Ewę i Czesława Petelskich 
zastajemy w łódzkim atelier. 
Po raz ostatni paello zwyczajo­
we: „kamera gotowa - łączyli" 
i teraz aktorzy .,;mywają reszt­
kę szminki i jedną nogą. są juz 
na urlopie. -
- Dla nas - mówią Pelelscy -

rozpoczyna się okres montażu i 
udżwiękowienia. Nagranie i zsyn­
chronizowanie z obrazem dialogów, 

Inflacja i kryz.ys ekonomic.zny w efektów i muzyki to proces skom-
Wielkie.i Bryt.ani.li odbiły sie na plikowa.ny technicznie i organiza· 
ż:i;ciu ~rty~tycznym kra.ju. Ostat- cyinie, tym bardziej, że film nasz 
ruo za1stm-i;.l~ ~bawa, ze na sku- będzie równ i eż demonstrowany na 
tek trudnosci fm.amsowych . słynny taśmie szerokiego fonnatu (70 mm) 
Królewski T~tr Sze~i>irows~ z dźwiękiem stereofonicznym. 
rzi:n~y będzie opuścić swo1ą I Chcemy te prace możliwie najbar­
siedz1b~ 'ł! . Aldwych Thea.tre. w dziej przyśpieszyć. by oddać pierw 
Londyme 1uz nadchodzącej Jesieni. I sza kopię filmu przed ' końcem ro-

Jak oświadczył dyrektor artys- ku. 
tyczny zesPo.Iu. '!1revor Nul!lll oo - Jeżeli się dobru orientuję. 
rozmowach z mil!listrem sztuki film powstał w wyjątkowo krót­
Jenki!l'l.sem. teatr pozostanie na kim czasie? 
londyń~ltiej scenie or.zez następ- - Tak. To zasługa całej ekipy, 
nych 12 miesięcv. Ma on nad.zie- iak i ludzi s poza filmu, z których 
j«: uzyska nia zn aczne j pod'A--yZJlti. życzliwości k01-ozys taliśmy. Chcieli­
subwenoji na dzńalalność artysty- byśmy serdecznie podziękować za 
C!'2lDll w JJMYszłym roku. pomoc, jakiej udzieliło nam 'lll'OJ-

ł DZIENNIK POPULARNY Dr 1'3 (8171) 

I U7Jdo.lnień uczniów służą nie tylko łódzkich nauczyeiell - 74 proc. to 
konkursy (klasowe, szkolne i dziel- kobiety, a w niektórych szkołach 
nioowe) na najlepszego ucznia, naj poóstawowYch feminizacja persone­
lepsze wyniki z języka polskiego, lu jest stup~ocentowa. Ows-zem 2ld~ 
matematyki., historii czy fizyki, ale rza się gdzieś rodzynek w poetaci 
także zajęcia w kolach przedmiot<>- pana od WF, czy zajęć techni­
wYCh. Poziom tych ostatni.cit bywa cznych ale i to nie jest regulą, o 
jednak r62;ny, a organizację pracy czym same mówią z pewnym smut­
z uczniem zdolnym tu i ówdzie kiem - narzekając na cienie „bab­
warto by podciągnąć z niezłej, na &kich rządów i babskiego wych<Y 
naprawdę dobrą. wania" w szkole, dmnu. przedsrziko-

Oddzielnym - choć już nie tak lu - stroskane panle od historii, 
ostrym, jak niegdyś - problemem polSikiego, geografii. biologii, a tak 
jest sprawa powszechności naucza· że.„ te od matematyki. 

iel • I 
Ewa i Czesław Petelscy 

sko. Bez udostępnienia terenów 
pod budowę dekoracji, bez woj­
skowej pomocy technicznej, jak i 
i bez bezpośredniego udziału żoł­
nierzy w zdjęciach nie bylibyśmy 
w stanie zrealizować filmu w tak 
krótkich terminach. 

- A więc po trudnym i skom­
plikowanym „Koperniku" podjęliś­
cie się państwo jeszcze bardziej 
xłoźonego zadania„. 

Doświadczenia „Kopernika'" 
przydały nam sle bardzo: ośmieli­
ły realizacyjnie. przetarły ścieżki 
poszukiwań dokumentacyjnych. Da 
ły też lepsze rozeznanie zaintere­
sowa.nia, z jakim spotyka się u 
nas film historyczny. Filmy histo­
ryczne mają obecnie dobrą passę, 
ogląda je wielomilionowa widow­
nia. to głównie za ich sprawą 
widz kinowy odzyskał zaufanie do 
rodzime.i pródukcji. Nie mają ra­
cji ci, którzy uważają, że należy 
zastopować film historycmy. Nie 
ma alternatywy: myć ręce czy no­
gi? Rezonans społeczny filmu hi­
storycznego wynika chyba stąd. że 
sooleczeństwo nasze uczestnicząc 
na co dzień w rozwoju kraju. bu­
dujac państwo nowoczesne, pre­
tenduiące do iedn,ej z czołowych 
p0zycji w Europie. szuka funda­
mentu tej nobilitacji w świado­
mości historyczmej. Poczucie ciąg­
łości dziejów narodowych to waż­
ny składnik naszego współczesi!le­
go myślenia. Jest też w tym za­
pewn e zwykla ciekawość życia w 
minionych epokach. ciekawość 
ówczeSJJego człow i eka, obyczaju, 
barwy i smaku odle~lych wyda­
rzeń. Bez szowinistyC7.nych wyna­
turzeń, ze świadomością znaczenia 
oatriotycznych i huma:nistycznvch 
tradycji. nasza S'Ztuka (nie tylko 
mmowal się~a do hist-Orli i to 
Jest iei dobre prawo I obowiazek. 

- W tym, oo państwo mówią, 
Jest :łut po czę§ci odpowiedź na 
zaS'ldnicze pytanie, które chcia­
łem zadać: dla.czego Kazimierz? 

- Tak, 6CZywiście. bo jest to 
oosV'ł ć n i ezwykła. godna przybli-
7.enia zarówno tym. którzy doce­
niaj ą. walory poznawcze cofania 
~ie w his torie. .iak i tym. którymi 
kieruje ~ykla ciekawość 6wClle1-

nego życia. Pamiętajmy, że przy­
tłaczającą więksmść naszej wi­
downi stanowią dziś ludzie mlodzi. 
Wart.o im opowiedzieć o Kazimie­
ri;u, wybitnie uzdolnionym władcy, 
jakby wzorcu głowy państwa, a 
jednocześnie postaci uwikłanej w 
konflikty i śmiesznostki, nie po­
zbawionej wad. prawie tragicznej 
- słowem ludzkiej. Był to wielki 
Polak. Z zaleta.mi i wadami wszy­
stkich Polak.ów. Chciał swój kraj 
uczynić potęgą i wiedział, jak to 
.,;robić. Ma.my go za wielkiego bu­
downiczego. To prawda, ale zanim 
mógł budować, musiał uprzątnąć 
to, co stare, przeko.nać do nowego. 
Nie zawsze zalatwial to łagodnie 
t bezkonfliktowo. W naszym fil­
mie jest postać Maćka Bork<YWica, 
wojewody poznańskiego, z którym 
długie lata brali się za głowy. 
Dwaj ludzie mocni, bystrzy, za­
dziorni: król i Borkowic, Borko­
wic musiał skończyć w lochu, że­
by król mógł budować. Wisiała 
wtedy nad Polską zachłanność 
Krzyżaków, nie zawsze można icll 
było uśmierzyć wojną, ' czasem 
chytrością, ustępstwem, zmową. 
Już wtedy Kazimierz zwrócił się 
na wschód, ku Litwie. w której 
widzi.al sojusznika przeciw zako­
nowi. Tam szukał oparcia przez 
sojusze, zabiegi dyplomatyczne. 
śluby dzieci. Sarn pierwszą żonę 
miał z Litwy. ale o to zadbał je­
szcze jego światły ojciec, Wlady­
sla:w Lokietek. 
Postać Lokietka też jest w na­

sz:y·m filmie. je!(o mądrość częst.o 
przyświecała synowi. Nieprzypad­
kowo 7.abrał stary król m!odzitit­
kiego Kazimierza na wyp.rawe wo­
jenną. która zako11czyła sie bitwą 
POd Płowcami. To b~rla Lokietko­
wa mądrość, jego testament i>oli­
ty{:2lll:V i nakaz: nie ma Polski 
bez Pomorza, bel: ziem nad Bal­
tykiem i Odrą. 

- Mówimy o Ka.l'llmierzu - wła.d 
cy, któr:v ;iako jedyny z na.szych 
królów zvskał u pot~mnych nl"zy­
domek Wielkiego. Ale przecie:i: po­
zosiaia po nłm legenda nie pne­
biern.ii\Cego w §rodltaeh zdobywcy 
serc niewłdełch-

- ltóttliie • ~ bwi-. 

Jego miejsce zajmie tymczasem Cypl"i.ain Dupin - detek­
tyw, który pojaiwił s:ię w literaturze kryminalnej 50 lat przed 
Sherlocltiem Holmesem i blisko 100 lal przed" Jromisarzem. 
Maigretem. Będzie oo bohaterem '3-odc\.nkowego serialu pro-­
du.k.cji CSRS w reżyserUi Marthna Holly. „Cyprian Dupin 
wkracza do akcji" w piątek 8 bm. Odtwórcą tej roli jest La­
disl.av Chudi.k. Zatem żegnamy ColLlllTlbo - witamy nowego 
mi.strza k.rymina.111ych łamigłówek. {rg) 

często zwodnicze są i balamutne, 
niekiedy wymyślone dla doraź­
nych celów. Z osobą Kazimierza 
kojarzy się najczęściej Esterkę, o 
której milczą prrek.azy historycz­
ne, której istnienie jest więcej niż 
wątpliwe. To prawda, że przez ży­
cie naszego władcy pri;ewinęlo się 
wiele kobiet. ale z tego, co notu­
ją historycy, żadne z jego czterech 
małżeństw nie było szczęśliwe, co 
więcej, żadne nie dało upra.griio­
nego potomka, następcy tronu. 
Pięć córek, gdy największym ma­
rzeniem byl syn. Miał synów, 
tt"zech, ale z piękną Cudką, żoną 
Niemierzy z Gołczy. To byla mi­
łość wielka. nie znosząca sprzeci­
wu, a przecież także zakończona 
samotnością i rozczarowaniem. 
Tragiczny był fina! młodzieńczej 
miłości do Klary Zach. ściagnąt 
na ród bogda nki s•traszliwą. iście 
średniowieczną zemstę króla wę­
gierskiego Karo.la Roberta. Zoba­
czymy na ekranie i Cudkę i Kla­
rę, zobaczymy Aldonę i Adelajdę. 
Zobaczymy też jep:o najbliższych 
przyjaciół i doradców. Ale z tym 
wszystkim byl przecież samotny 
~amotnością ludzi wielkich. Prze­
żywał gorycz niezrozumienia na­
wet w tym. co przedsiębrał na 
chwałę królestwa i korony. Sa­
motnie walczył na łożu śmierci o 
sukcesję dla swojego wnuka Każ­
ka Słupskiego, o zachowanie tro­
nu dla Piastów. Pozostał ostatnim 
z rodu. 

- .Tak się · sprawdził Krzysztof 
Chamiec w roli Kazimierza? 

- To raczej my za.pytamy o to 
pana po premierze. Na razie mo­
żemy jedynie powiedzieć, że w na 

Feeria premier, otwarć, urncho· 
mień za=ie się, jak zwykle jesie­
nią, ale i na lato metodą Kubu­
sia Puchatka 2X>Stawiono maleńkie 
„oonieco". Choć tym razem otwarci.u 
nie towarzyszy! cha.rakterystycmy 
gwar znawców spotykających się 
zwyik!Le na w-ernisażach, choć nie 
bylo uroozystego otwarcia., wystaiwa 
joot czyin;n.a w salonie Sztuk.i 
Współazesnej (ul. Piotrkowska 88). 

Od 2 dni (i do końca siel'J)nia) w 
popularnej galerii prezentuje swo­
je µrace Eugeniusz Małkowski. Ma 
larstwo tego młodego artysty ma 
swói n iecodzienny urok. Zapisem 
wyobraźmi twórcy są tu bąbelk~ -
takie, jak w sodowej wodzie i wi­
zerun:ku chmur. Tak przynajmniej 
naj,prościej dałoby się określić to, 
co na pierwszy rr;ut oka pre.ze.n.rują 
pt"ace Małkowskiego. Efektowne fu­
bulki ulożone z wielobarwnych 
chmur i bąbeLków, po.zostaW'iają 
n ie.z.wykle rozlegle pole dla wyobra 
źni odbiorcy_ „Narodziny o poran­
ku" .. ,Zakwita raz", to tytuły prac, 
które oceniłabym najwyżej, choć 
z podsJ:uchanych rozmów wynik.a, 
że wie lu zwolenników znalazły cal­
k iem inne obrazy. Wystawę koń­
czą„. drzwi - mister.nie zamalowa­
ne chmurkowym ·wzorem. Dr.zJWi do 
sztuki młodego artysty? Mo.że. IQu-
0.za nie było. Szukajcie go s.amL 

(irg) 

Nagrania Chopina 
szym przekonaniu nie ma innego Trzy oowe płyty z l!liaJ'lMniia-
aktora, który by w równym stop- mi utworów Fryderyka Chopi-
n!u łączył predyspozycje aktorskie na uk.arzaly się ostatnio w Wiel-
i warunki zewnętrzne potrzebne kiej Brytanii . Wytwórnia „Elmi 
dla tej P<>Staci. Udało nam się też ASD" wYdala płytę zawierającą 
POZYskać dla filmu wielu Innych sonaty b-moll i h-moll w wY· 
świetnych akt.orów. Zobaczymy 
więc Barbare Wrzesińską. Zofię konaniu Dani el.a Barenboima, 
Saretok. Władysława Hańcze. Ta- zaś firma CBS te same sonaty 
neusza FiJewskieJ?o. Wiesława O<>- w wykooatlliu pianisty Murraya 
łasa, Bolrslawa Płotnickiego. I$1a Perahi i. Jak pisre w obszernej 
cego M;ichowski'!~o. Stefana Fried- recenzji krytyk „Observera", 
mana. Leona Nipmczvka. W it-0lda repreze.n!Jują one dwie odmien-
Pyrkosza, Andrzeja 87..alawskie.~o. ne :ill1tet"pretac.ie. przy azym 
Piotra Pawlowskie!(o i wielu fui- chtodne, klasyazne, lecz W1l"ażli-
nych. Dodajmy. :i:e zdjęcia reali- we oddal!l.ie tych wielkich 
Z<YWal Wiesław Rutowicz. sceno- ctzlieł przez Damiela Baten.baima 
!?rafie opraoowali Wojciech Krysz- bliższe jest cLuchow!i. muzyki 
t.ofiak i Andrzel Borecki. kostiu- Chopin.a, ni ż dyn.a.m.iC7llla il!l.ter-
mv Ottn Axer. muzvke J erzy Ma- pretacJa Murraya Perahii. 
kwmiuk, a orodukcill kierowali : Wytwórnia PhiliPS wydala 
Wiesfaw Grzelczak i .Terzv RHto- nowe nagrania preludiów Cho-
Wi-c'Z. Film POWStal w Zespole F il- p ina w wykonaniu Claudio 
mo~'"'ll .. !LUZ.JON''. Alriraiu'a. 

Romta.wiu: J. PELcl ------------------------



KIERMASZE SZKOLNE 
ZGIERZ, ul. 1 Maja 36 - w dniach od 10do14 sierpnia br. w godz. 10 - 18. 

tODZ, ul. Moniuszki 1 ·3 -w dniach od 12 do 16 sierpnia br. w godz. 11 - 18. 

po l ecamy 
konfekcję, dziewiarstwo, galanterię włókienniczą I skórzaną, obuwie, 

tkaniny. 
ZA PR ASZA 

ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAN OLU ODZIEŻĄ 
• 
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s ~ 
~ JESLI POSIADASZ ~ 
§ § 
~ PIENIĄDZE ZAG,RANICZNE, ~ 

~ POMYSL O ICH § 
~ § 
~ KORZYSTNEJ LOKACIE. § 
s ~ 
S BANK PKO SA PROWADZI § 
§ § 
~ OPROCENTOWANE RACHUNKI ~ 
~ § 
~ BANKOWE W WALUTACH ~ 
§ § 
§ WYMIENIALNYCH. ~ 
~ ~ Odsetki: 3 - 5 proc. rocznie! ~ 
~ Rachunki walutowe prowadzone są w walucie ~ 
§ § 
§ wpłaty lub - na życzenie klienta - w innej wa- § 
~ § 
~ lu.cie wymienialnej. ~ 
~ Szerokie możliwości dysponowania wkładem ~ 
~ w kraju i za granicą, pełna dyskrecja i zwrot ~ 
~ kl ' . § ~ wlcladu na każde życzenie 1enta zapewnione. -..." 

~ ~ ~ · ~ § Rachunki otwiera i prowadzi § 
~ ~ 
S ODDZIAŁ BANKU PKO SA, ~ 
~ ~ 
~ AL. KOSCIUSZKI 59 /61, § 
§ § 
§ 90-514 tODż. § § § 
~ 2958-k ~ 
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NADAJĄCYCH SIĘ NA PUNKTY USŁUGOWE 

poszukuje 

~ 

w nieokreślonej ilości 

SPOŁDZIELNIA PRACY „SŁAWA" , · 

~. 

Łódź, ul. Tuwima 33, 
telefon 204-55. 

290i-k ~ _ ...... ,..:-...... ,„,,, ________________ ... ______ __ 

DRoli.""NE SZ\'BY do samochodów za S PRZEnAM napełnlarlti do 
...:,., granicznych panoramiczne napełniania naboi do au­

drobnorozpryskowe poleca tosyfon(lw - 2 szt Oferty 
Secumlt Warszawa-Rem- „28850" Biuro Ogłosze11. P lOTRKO WSKA - miesz­

kanie 60 ro . wszystkie IV'J 
gody, nadające się na lo­
kal rzemleślmc.i;y - -za­
mienię na mieszkanie w 
:otokach. Tel . 391-24 po 16 

GARAŻ. blaszany 
dam Odytica 58-3 

spr ze· 

GARAŻU poszukuJę - o­
kolica: Marynarska, Za­
wiszy, Franc\szlteńska WoJ 
ska Polskie)?,o - O ferty 
„ 13015" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

WYNAJMĘ budynek go­
spodarczy nadający si ę na 
zakład w dzielnicy Srt'>d· 
mieście Chętnie z wodą t 
siłą. Tel 605-37 godz. 16-
18 12989 g 

DZIAŁKĘ rekreacyiną za­
lesioną w okolicy Zgie­
rza lrupię . Oferty „ 12956'. 
Prasa P iotrkowska 96 

MINIKOMPUTER OMRON 
86 M. japoński. ośmlodzla­
łaniowy, z pamięcią. ba­
teryjno-sleclowy sprzedam. 
Cena 11 ooo Llst:v: st Bo­
janowski, Zimna 2 „B"i6. 
80-52S Gdańsk 2981 k 

KUPIE lodówl!:ę sprętar­
lrow11 z uszkocjzonym a­
~regatem Zgłoszenia 786-~5 
Codz. 8-14 12648 ł 

bertów, Suflerska 6. tel. 80-958 Gdańsk 3032 k 
10·95-12 2880 k 

MEBLE rótne, szafę - nle 
rlro11;0 sprzedam. Narutowi­
cza 45, prawa Il klatka, 
PO. IS 1352!1 g 

„FIATA 125-p 1300" sprze­
dam. Odbiór .Polmozbyt·•. 
Telefon 751-75 po 17 

13030 g 

TRABANTA 1972 rok spue- I OKAZJA motorower „Ko-
dam. Telefon 473-51. po mar" nie utywany sprze-

ZABRZE, mieszkanie dwu 
pokojowe, komfort. kwa­
terunkowe zamieni<: na 
jednopokojowe w Łodzi. 

godz. 16. 13493-g dam. Lniana 34-6S 
ISl70 g 

SPRZEDAM motocykl .,Su 
zukl" (125 ccm). Ul Tu­
szyńska 121 12973 1 

„TRABANTA 800" 11Prze­
dam. żwirki 2S od 18-11 

129'78 g 

SPRZEDAM 
(il piec 1974). 
po 18 

„Fiata 1500" 
Tel. 249-41, 

1297'1 g 

SZCZEClN - M-3. telefon 
nowe budownictwo, 'lla­
mlenię na M-1 lub M-2 w 
t.odz1. Telefon S'llczeein 
422-85 2962 k 

MŁODE malteństwo poszu 
kuje mieszkania 11 wygo­
dami. Tel. 216-07 13002 g 

2 P OK OJE, przedpokój -
stare budownictwo - kwa 
terunkowe, zarnłenii: na 
M-3. Wiadomość: Przyby­
szewskiego 111-26. Godz. 
15-19 12931 g 

l\llESZKANlE M-4-S tcu­
pię . Tel. '111·84 12938 g 

ZAMIEN~ M-4 - bloki 
słutbowe na równorzędne 
lub stare budownictwo. -
Oferty „12.967" Prasa, Piotr 
tcowska M 

M-5 kwaterunkowe - 54 m 
TV p . :... dzielnica Górna. 
zamienię na M-4. może 
b:Vć spółdzielcze - -z bal­
konem Oferty „I 2947" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

! POK O,JE, kuchnl11, wy­
gody, pokój, kuchnia (sta 
re budownictwo) na 2. 3 
pokole. kuchnia, w:v«ody. 
Tel 948-44 12957 g 

SAMOTN'JU osobie wynaj­
mę na '<lwa lata nie ume· 
bło"rany · ookńf. wnystkie 
WYitodv Płatne ~ ~órv - . 
Ofertv „12ąao" Prasa. Piotr 
kowsll:a ~8 

CZERWONIEC - lekarz 
ginekolog, Tuwima 20. tel. 
355-30. codziennie tł--18 

Dr ZIOMKOW!';'Rt - skór- . 
ne. wenervczne. 1~-19. 
Piotrkowska 59 13115 g 

'7.F:SPC>t. Pr1ychodnl Spe­
clal l•tvc1.nvch m t.odtl -
PrZ\'<'ho<l nla Sk<'>rno· We­
nerolne:lc1na. ul Z• katna 
44. I p . rP1estrn<'la r:irz.v1-
muje cała dobe <oprócz 
n\et'! r!el ). udzlel:i porad w 
zakresie chorób wenervcz­
nych I leczy bezpłatn'P 

25'72 11: 

CVP'f"RLISG - specjali­
sta ginekolog. PKWN f, 
Tel. 240-17 . PonlPdzlałkl. 
środy, piątki 16-18 

13450 g 

ANGIF:J,SKI - konwersa­
cja (Cambridge). 856-12 -
Liwski 12521 g 

MATF.MATVKA, fizyka 
ięzyk niem iecki. l\ll(r Nle­
pokojczyckl. Tel. 73~-20 

12883 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia. Mgr Blus. Tele· 
!on 419-17, pokój 818 

MATEMATYKA - !130-SS 
mgr Pluskowski, Klono-
wa 13~ 12332 g 

DO pracy w ogrodnictwie 
potrzebni: kobieta. mę:!:­
czyzna - pa lacz Oferty 
„l'.!'125" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

KORIETA do rocznego dzie 
eka potrzebna Thlilrnan­
na to m . 9. blok 84 

WOJNICKI Zbigniew zgu­
bił le~itymację studencka 
nr 9925, wydaną przez ui 

Kaliszu. Częstochowie, 
,,MORRISA" mini combi 
sprzedam. Tel. 223-40 godz. 
lJ-18 13815 g 

Piotrkow\e lub okolicy. 
orerty „217-p" Prasa, P iotr 
kawska 116 
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ZASADNICZA SZKOŁA ; 
SAMOCHODOWA 

DLA PRACUJĄCYCH 
W ŁODZI, 

ul. Przybyszewskiego 73/75 
PRZY JM UJE ZAPISY 

NA SEMESTR ZIMOWY 
rozpoczynający się 

od 1 września 1975 roku. 
do 2-letniej szkoły 

dla pracujących o kierunku 
- MECHANIK POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH. 
Zajęc i a odbywają się w go­

dzinach popołudn i owych. 

Warunki przyjęcia : 

a) świadectwo ukończenia 

szkoły podstawowej, 
b) zatrudnienie zgodnie 

z kierunkiem nauki. 
Absolwenci szkoły mają mo­

żność kontynuowania nauki w 
techn ikum samochodowym. Za­
pisy przyjmuje i informacji u-:­
dziela sekretariat szkoły w go­
dzinach 9 - 14, telefon 497 07. 

2850-k 
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Ośrodek Szkohmia Motoro wego W K w IAld'l.i, ul. 
N otrkowska 125 og?Mza priz.etarg nirogranicr.o.ny na 
sprzedaż n. w. pojazdów samochodowych: 
l. Samochód ooobowy Syrena nr- pdwo!:ia 206652. 

nr silnik.a 133647, rok budowy 197'.'!, stopień zu_ 
życia 50 proc., cena wywotawoza 37.000 zl. 

2. Samochód o.sobow.v Wanszawa, nr pd9.·oz!a 
237740. nr silnika 155171, rok buoo·,,·y 1971. sto­
pień zużycia 70 p roc .. cena wywoławcza 36 OOO zl. 

3. Samochód o.sobowy FI AT 125 p, n r p.Jdwoz ia 
21364, nr siln il>a 072661. rok budowy 1969. sto­
pień zużycia 75 prOl'. , cena WV \\'ola wcza 41 il25 -z!. 

4. Samochód owbowy :\lo.skwicz. nr podwo.z'a 
0828. nr silnika 56168. rok budo".\'Y 1969. stopień 
zużycia 75 proc„ cena wywolawcza 35.COO zł. 

5. Samochód osobowy Wołga, nr pod<\Yozia 456891, 
nr silnika 478881, rok bud-Owy 1966, st<>pień zu­
życta 70 procent. oona wyWoławez.a 66.000 zt. 

6. Saro<>chód osobowy Wolga, nr podwozia '.!74771, 
nr silnika 623144. rok budowy 1965, stopień zu­
życia 70 proce.nt. cena wvwolawcza 66.000 zł 

Przetarg odbędzie si~ w dniu 13 sier.pnia br. o go­
dzinie 10 w .;ie<lzibie ośrooka . u!. Piotrkowska 12.5. 
Poja.uly można o.gladać w dni po'ń·sze<ln i e w god:z . 
10 - 13 po zgłoszeni u się do biura ośrodka. Wa­
dium w wy.sokości 10 proc. ceny wywotaWC'Zej na­
leży wpłacić do kasy ośt•odk.a najpóźniej w orzed­
dzień pnetargu. W przypadku ni edojścia do sk.ut­
k,u przetargu I, przetarg Ir odbędzie się w dn.iu 14 
8ierp.nia br. w miej.sou j.w. o godz. 10. Wadium 
wplaoone na prretarg I zachowuje ważność w 
pnetargu IT. Z~trzega się prawo wyboru oferenta 

RSAL 

tub odwołania przetargu bez podania pra:yczyny_ 
Podstawa prawna.: zaf'ządzenie M.K. z dnia 14 
kwie tnia 1972 roku (MP. nr 26. ooz. 148). 2007-k. 

Przędzalni e Bawełny Im. Gen. Waltera w Lodzi, 
u l. Pra.ska 5/'I ogła.sozają przetarg nieogranicrony n·a 
wykon.anie robót budowLttnych z materiału oferen-
ta. a mianowicie: · 
a) w Zakładzie „D" P.l1ZY ulicy Milionowej 55 w 

Lodzi - wybudowanie budynku podstacj.i tran­
sfonna borowo _ rozdziekzej o kubaturze 367 
m l>"reŚc.. wartość kooztoryoowa 300.000 zł, tec­
min wykonania do 31 ety=ia 1976 roku - bu­
dowa wjazdu polegająca na wyburzeniu starych 
ko:nórek go:,.--podarczych. wybudowaniu nowych 
oraz utwardzenie nawierzchni wjazdu. wartość 
kosztorYBOwa 500.000 zł, termin wyloonania do 
1 paź~iernika 1976 roku. 

b) w Zakładrzie „F" w Zgierrzu, ul. I Maja 18 -
prrebudowa szybu d'.!:wlgowego dla zainstalowa­
nia nowego dzwigu towarowo - o.roboweizo, 
wartość kooztory.sowa 200.000 zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 19i5 r~­
k.u o ~odzi•nie 10 w dziale Inwestycji i po.stępu te­
chnicznego w Zakładzie „D" p11zy ul. Milionowej 
55 w Lodzi. Oferent zgła&ający chęć wykonania 
wymienionych prac może uzyskać wyjaśmenia. 
i wgląd do posiadanej dokumentacji w w.w. dzia­
le w godzinach 7.30 - 15.30 w dni robocze. Ol;tla­
B:Z:ający ~.rega sobie prawo w~-ooru oferenta. 

ł 

I 
' 

2001-k: 

ZAPISY 
SZKOŁA MISTRZOW 
DLA PRACUJĄCYCH 

Łódzkiego Zjednoczenia 
Budownictwa 

przyjmuje zapisy oa rok szkolny 
1975/1976. 

l 
; 

I 
O przyjęcie mogą ubiegać się kan- ł 

dydaci posiadający: ~ 

+ świadectwo ukończenią. ZSB, 
+ uregulowany stosunek do służ- ,#. 

by wojskowej, I,· + minimum 5 lat stażu w dan'ym 
zawodzie (do stażu wlicza się 
okres nauki w ZSB). 

Nauka trwa 1 rok. 
Absolwenci otrzymują dyplom ~ 
mistrzowski i świadectwo upowa- ł 
żniające do przyjęcia do n kłasv ł 
technikum bez egzaminu Z3pisy ~ 
przyjmuje sekretariat szkoty w „ 
Lodzi, ul. Siemiradtkiego . 4/8. i 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają '. 
pracownicy przedsiębiorstw pod­
ległych Łódzkiemu Zjednoczeniu 
Budownictwa. 1958-k ~ 

-'--... -------------------~ 

Spółdzielnia Lekarzy pecJalistów „Zdrowie" za­
lrudnl lekarzy do pracy w Spółdzielczym Pogoto­
wiu Lekarskim w zakresie interny i pediatrii, la­
borantów analiz lekarskich na pełny etat lub na 

1/2 etatu. w tym również rencistów. Zgłoszenia 
przyjmuje I informacji udziela dział kadr, Łódź, 

ul. Wólczańska 27, tel. 625-66, lub 629-71l . 2693-k 

U kogo zgaśnie światło? 
W dnia.eh od 14 do 16 sierpnia br. w godrL,, od 6.lł 

do n. 
ulice: 3 Maja od Alojzego d<> Kor{'zaka, Dumna, 

Opiekuńcza, Zespołowa, Dźwiękowa, Stylo­
wa. Korczaka. Barwna i tpo.iUao. 3052-k 

DZIENNIK POPULARNY nr 173 (8171) t 



Włosi bez broni 
W lipcu i:akońcumo we Wło-

azech powszechną akcję zdawania 
wszelkie.i bronL Granaty ręC2J!le, 
które służyły, ja.ko przyciski do 
papierów. „Panzerfaustv". przecho­
wywa.ne, jako pamiątki rodziru1e po 
ostatniej wojnte, wszystkie rodz.aje 
oręża z li a także [ wojny świa­
towej zapełniły magazyny policyj­
ne. Obecnie we Wtoozecł'l obowiązu­
ie nie. tylko p()zwolenie na bron, 
lecz również na kolekcjonowanie 
broni s.tarej. a n.awet takiej. iak 
luki poludniowo-amerykańsikie czy 
też włócznie z Afryki. 

„Kluczyk" 

Pow•acający z Niemiec zacho-
dnich do Austrii turysta podjechał 
na punkt graniczny w stanie nie· 
trzeźwym, rostawil samochód na 
mostku prred granicą i próbowal 
sfoi:sować ją pies.zo Strażnicy, któ­
rzy zauważyli tę scenę. dali mu do 
nadmuchania balonik, a po tej pró­
bie PoPr<lSill. żeby na w.:>trel­
ki wypadek - zdeponował u nieb 
kluczyki do samochodu. W ówcz.a.s 
turysta błyskawicznie polknąl kluC2 
nd stacyjki. Muno nadziei lekarzy 
w s;i;pitalu w lnnsbrucku. dokąd 
odwieziono niecodziennego pacjen­
ta. kluczyka nie odzyskano natural 
na drogą i nie obyło się bez o~­
rac·ji, 

Gangsteny z kwiatami 
CZJterech po.:Jańców z ogromnym 

koszem kwiz.tów zadzwoniło do 
drz.wi głównej akcjonariuszki fir­
my kosmetycznej Revlon, zami63."l:­
ka!ei w Paryżu przy Avenue Fo­
che ·Amerykanki Rity La<.-hmMI. Kie 
dy pokojówka otworzyła drzwi. za­
kneblowali iei usta. to samo uczy­
"n Ui ze ópiącą jeszcze właścicielka 
mieszkania. Zrabowali kolię bry-

lantową i 38-karatowy diament, a 
także gotówkę na ogólną sumę 1B 
milionów franków. !<wiaty POZO· 
~ta wili na oamiątkę włamania. 

Wieczór kanclerza 

Pierwszą czynnością kanclerza Re 
publiki Federalnej Niemiec. Helmu­
ta Schmidta PO powrocie z pracy 
do domu, jest skonsumowanie du­
żej porcji lodów. Potem. jeśU na­
wet iest po północy. rozgrywa par­
tie ·s?.achów. Przed snem. jeśli ;est 
to nawe<t druga n.ad ranem. roz­
~YWa z ŻO!ną partię oin1H>onga -
co najmnie; dwa sety To - jak 
o~wiadczyla oani Schmidt w wy· 
wiadzie pras<>Vtrym - uspokaja !?O 
nerwowo i zapewnia zdrowy, mo­
cny ,,ęn. 

W towarzystwie 
Z powodu braku miejsca ge­

neralny 11;uberna:tor Dżakarty 
Clndonez.ja) wydal roizporządze­
nie. na mocy którego n ie wolno 
ni.komu przydzielać oddzielnego 
~robu. Przydziela się jedynie 
miejsca na grobowce rodzinne. 
ponieważ mla.'>to rozbudowuje się 
i przemysł potrzebuje nowych 
przestr.zen1. 

Kłopoty z obywatelstwem 

Pani Maria Loureiro wraz z. mał­
żonkiem ma kłopoty z ustaleniem 
obywatelstwa nowo narodzonego 
synka. Rodzi.ce są obywatelami por­
tuga.15kimi. Syn urodził sie w sa­
moloc~e odrzutowym linii irlandz­
kiej, kiedy przelatywał nad Zam· 
bią. Dokładnie w tym momende 
zepsuł sie jeden z silników i pilot 
znu1sw.ny był do lądowama w Sa­
lu;bury w Rodezji Z jednym tylko 
nie było kłopotu: noworodek otrzy­
ma! na imię Patri.Ck. ponieważ tak 
właśnie nazywa się samolot, na któ 
rego pokładzie prrz;ys.zedł na świat. 

Słaba płeć 

Określenie kobiet. jako ,,słaba 
płeć" jest szczególnie slUSLDe, gdy 
chodzi o kon&umpcję alkoholu, na 
który reagują one o wiele sil­
niej niż mężczyźni. W miarę eman­
cypacji kobiet, które piją obecnie 
o wiele więcej, niż icb babki czy 
matki, sprawa staje się coraz po­
ważniejsza. Jak udowodniły bada­
nia lekarskie - ieżeli kobieta I 
mężczyma o tej samej wadze ciała 
wypiją tę samą U~ć alkoholu. z 
ree;u.ły kobieta zareaguje siln.iej, a 
poza tym - , procent alkohol u w 
krwi kobiety będzie o wiele wyż­
szy nii. w krwi mężczyzny. 

Wyjaśnienie tego pozornego absur 
du jest pr~: alkohol nie·.iednako­
wo działa na pos.zc-zególne tkanki. 
o wiele trudniej wvdalają go tkan­
ki tluszcz..owe. niż inne. bogatsze w 
wodę. 

Wprawdzie amb~cją współcze.'>nej 
kobiety je.»t smukła sylwetka. lecz 
należy pamiętać, że organizm ko- . 

Tłum.: R'fSZARD NORSKI 

W ciepłym świetle wieczorneqo słońca dom wy11ląda1 tak po­
wabnie. iak musiał wvli?ladać każdy dom, w który wsadzono 
milion dolarów. Przed we;ściem głównym !tal wielki czarny 
cadillac. W ogrod:z.ie na uboczu, dwaj Chińczycy obcinali z krze­
wów zwiednięte róże. Pracowali w takim tempie, jak gdyby 
krzewy rói były li?łównym tródłem utrzymania na najbliższe 
trz.v kwartał:v. Prawdopodobnie tak właśnie bvlo. Wielki ba­
sen otywackl mienił sle w słońl'U, nikt w nim iednak nie pły­
wał Po drugiei stronie jedwabiste,ito dywanu trawników, pod 
tarasem stało sześć czerwonych. ;ak szkarłat flam1n116w na 
swoich sztvwnvch. groteskowvch noizach. Bvłv tak nierzeczywi­
ste. iak błękitne niebo na włoskich widokówitach I patrzyły w 
moim kierunku. , 
Dziś w Ocean End można było ma.letć wszystko. procz szczę-

ścia. 
Zwróciłem sie w strone domu. Szarozielone roldy zakrywały 

okna. Nad wejśC'iem łomotał na wietrze żagiel o kolorze kremo­
wvm w zielone pasv. 

- No. to tymczasem - szepnąłem do Kermana - teraz już 
idę. . .... 

- Baw się dobr-ze - zadudni! głos Kermaina s.pod teki, st.u-
mionv I zizorzknlały. - Nie nudź się, życzę ci dużo lodu w 
drinku. 
Wszedłem na taras ł palcem nacisnąłem guzik dzwonka. 

Przez szklaną szybę drZJWi we.lściowvch zajrzałem do wielkiego 
hallu i do korytarza oświetlonego słabo zimnv:n światłem. któ-
ry wiódł w dąb domu. . 

Wvsoki. tv<'zkowaty starsey mę:iczvzna zjawił ~ie w korvta­
rzu i otworzvł drzwi. Przyalądal ml się orzyja~nie P?n~yślałem 
sobie. że sza<"llie wzrokiem C(>..ne moit>l!o l!am1turu t zyc-zyłby 
sobie żebvm mód sobie zafundować lepszy. który nie przY­
nosiłbv takieito wstvdu temu domowi. Ale oewme się myliłem 
Być może. w oaóle sobie nie o mnie nie myślał. 

- Mrs Dedrick czeka na mnie. 
- Pańskie n.a7Jwisko, sir? 
- Malley. 
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biecy z natllI'Y rzeczy jest bogatszy 
w tkankę tłuszczową niż męski. 
Pr~y iden:tycznej wadze ciała tkan­
ki bogate w wodę, a więc szybciej 
wydalające alkohol, u kobiety wy­
noszą 50-60 proc. podczas gdy u 
mężczyzny 65-70 proc. Jak z tego 
WY'!1ika. kobieta prowadząca samo­
chód nie może sobie pozwolić na­
wet na szklaneczkę piwa. 
Dodać jeszcze należy. że w wlęk­

l>Zości przypadków kobiety. nawęt 
przy takim samym wziroście, są 
lżejsze od mężczyzn, a im mniej­
sza jest waga ciala, tym mniejsza 
jest odporność n.a alkohol: ieżeli 
np. pan Piotrowski waży 65 kg. to 
po wypiciu 35 g czystei;o alkoholru 
będzie go mial 0,8 promille we 
krwi. podczas gdy jego żona, wa­
żąca 55 kil;. wychylająca kieliszek 
dla towarzystwa, będzie miał.a ju7 
1,2 promille. 

„Pogrzeb" 
Najbliższa rodzina i przyjaciele 

zebrali się, by wziąć udzlał w po­
grzebie 20-letniej Valli Pillai, któ­
ra zmarła w domu p0 przewlekłej 
chorobie. Kiedy specjalnie spro­
wadzony do wl.O&k.i w pólnocnych 
rejonach Republiki Sri Lanka ka­
płan zaczął odprawiać ostatnie mo­
dły i rytualne obrzędy przed &pa­
leniem ciała. doszło do sensacji. Po 
tradycyjnej w takim przypadku ką­
pieli ciała. dziewczvna ooruszyła siP. 
w wodzie. 

Sprowadzony pospiesznie lekarz 
stwierdził. że .. niebos.zczka" żyje i 
polecił przewieżć ią do szpitala. O· 
becnie życiu dziewczyny nie za11ra­
ża niebewieczenstwo 

ślub z komplikacjami 
Mary Campbt>ll mu,s,iata trzy razv 

powiedzieć •. tak" podc7..as trzech 
różnych ceremon·ii 5lubnych, aby 
wreszcie stać s.ię prawowitą żoną 
Randalla Petersona A bvlo to tak: 
młoda para złożyła ws.zelkie po­
trzebne dokumenty w hrabstwie 
Kane, kolo miasta Elgi.n (Illinois>. 

natomiast ślub kościelny zamówila 
w kościele baptystów w Onta.rio­
ville. „Ich ślub był po prostu wspa 
ni.aly - stwierdzili później zapro­
szeni goście - ale po ceremonii 
oka.za.Io się, że kościół należy do 
hrabstwa Du Page, a nie Kane, 
więc ślub był nieważny". Wobec 
tego państwo młodzi wraz z orsza­
kiem p!'IZeni$li się do Lortl's Park, 
wschodniej dzielnicy El,i;i·n, !?:dzle 
ojciec Bobby Thomp.son ud:delil im 
drugiego ślubu. Na tym nie skoń­
czyły się kłopoty, czujne oko je­
dnego z dziennika.my miejscowej 
i;azety „Elgin Daily Courier-News" 
wypatrzyło podczas rE'dagowania 
kroniki towarzyskiej, że Lord's 
Park leży 200 metrów za linią gra­
niczną hrabstwa Kane. w hrabstwie 
Cook. Trzecia ceremonia ślubna od· 
była się tego samego dnia w loka­
lu miejsoowej gazety 7:11ajdującym 
się - tym razem - dobre 2 km 
wewnątrz hrabstwa Kane. Dopiero 
teraz Mary i Randall stali się mał­
żeństwem w świetle prawa. 

Ojciec panny młodej, mający Je­
szcze dwie cóI"ki na wydaniu. 
stwierdził PO tej denerwującej piel­
grzymce jego córki do ołtarz.a: 
„Mam nadzieję, że porostale moje 
pociechy PO prostu uciekną bez 
ślubu z mężczymami ich życia" 

Droga na szczyt 

37-letnia matka trojga dzieci 
- druga kobieta, która zdobyła 
szczyt Mont Everestu - Chinka 
Phanthog. oświadczyła, że wspi­
nacz.ka była bardzo trudna. a 
sukces swój zawdzięcza prze­
wodniczącemu Mao Tse-t.ungo,. 
wi. Agencja Sinhua, której 
udzieliła wywiadu. stwierdza, że 
zasługa za to zwycięstwo przy· 
nada w udziale „narodowi chiń­
skiemu, a także kolektywnej 
współpracy całej ekipy alpini­
stów", którą kieruje Phanthog. 

Aktorka holenderska - Christina Kalja 

Stał w środku dr21Wi. 
- Czy mógłbym prosić o wizytówkę? 
- Ależ tak. MMn także znamię przyrodzone. Proszę mi przy-

po.mnjęć, żebym nie omieszkał panu oka.ziać. 
Roześmiał się uprzejmie, ;ak starszy wujek, k>tóry żartuje 

sobie z obiecującej latorośli swojej młodszej siostry. 
- Było tu tylu pooów z prasy, którzy chcieli silę widzieć 

z Mrs Dedli.ck, że musimy zachować koniec7lllą ostrożlllość. 
Zacząłem podejrzewać, że będę tu stal przed drzwiami do 

przys.zlego roku, jeżeli nie okażę mu swojej wizytówki. Wy­
dobyłem więc portfel i podalem mu moją prywatną ~ytów­
kę. nie firmową. 
Usunął się na bok. 
- Zechce pa.n zaczekać w tej sali, słr? 
Wszedłem do pomieszc:zen:ia. w którym wstał zastrzelOIIlY 

Souki. Meksykański dywain został jui oczyszczony. Dzisiejsze­
go wieczoru nie było tu na powitande żadnego nieboszczyk.a. nie 
stała na stole żadna nie naruszona S7Jk1.a.nka whisky i ta.den 
niedopalek papierosa nie przypalil, politury blatu stołu, który 
ZlOOtal doprowadzony do porządku. • 

- Gdyby pan mógł gdzieś znaleźć podwójną whisky z ogrom­
ną ilością lodu. byłbym panu niezmiernie wdzięc2ll1Y. 

- Ależ proszę bardzo, sir. 
Przemknął bezszelestnie przez pokój do sma~kii. gdzie na 

półce stała butelka „Haigh and HaJgh", szklanlci. pojemnik 
z lodem i woda sodowa. 

Przysłuchiwałem się z uwagą. jak się Pol"us:za. ale nie sły­
chać było trzeszczenia kości. To byta dla mnie niespodzianka. 
Wyglądał na tak starego, że jego kości powinny już trzesz­
czeć. Ale aż tak stary widoczn1e nie byt. nie był leszcze na 
tyle miedołężnialy. by nie mógł wymieszać drinka. Przyniósł 
mi właśnie Jednego. i to takiego. kltóry by nawe·t koma po­
wam na ziemię. 

- Jeżeli życzyłby pain obejrzeć trochę czasopism. by skrócić 
c-zekanie. chętnie je pa.nu przyniosę. 
Zapadłem się w fotel. k:tózy przyjął mnie w siebie, jak i::dy­

bym ·mu sprawiał tym przyjemność. wvciągnąlem n~i przed 
siebie i postawiłem ostroż:nie na poręczy szklankę. 

- Jak pan myśli. dlu110 to potrwa? - zaovtałem. 

- Nie mam w tych sprawach żadne~ doświadczenia. sir, 
ale jest bardzo prawdopodobne, że pa.nowie nie zgloozą się 
przed zapadnięciem ciemności. 

Stal przede mną, podobny niemalże do flamin.1?6w, Jakie wi­
dzialem w ogrodzie. należało przypusz=ć. te każdy cal jego 
życia był poświęcony służbie. Prawdopodobnie dawno już 
przekroczył siedemdziesiątkę, ale jego niebieskie ocrr.y były 
ieszc:ze czujne I iasne, a szybkość . . ;ak::ie; mu już brakowało wY­
równywało doświadczenie. Ei;zemplarz przekazany w spadku 
rodz.innym prooto z Hollywood. 
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CZWARTEK, T SIERPNIA 

PROGRAM l 

9.00 Wlad. 9.05 Wakacje z przebo­
jem. 9.30 Pleśni I tańce ludowe. 
10.00 Lato z radiem·. 10.50 Nie tylko 
dla kierowców. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Kielce na muzycznej 
antenie. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Tańce kurpiowskie. 13.15 Dom 
I my 13.30 Katalog wydawniczy. 
13.35 J. F. Haendel: „Armida opusz­
czona". 14.00 Sport to zdrowie 14.05 
Człowiek i środowisko. 14.10 Spot­
kanie z folklorem. 14.35 Lato z rnu­
zyką 15.00 Wiad. 15.05 Listy z Pol­
ski. 15.10 Tańce kompozytorów pol­
kich. 15.30 Estrada przyj d­
ni. 16.00 Wiadomości. 16.11 Z pol­
skiej fonoteki. 16.30 Aktualno­
ści kulturalne. 16.35 Jazz polski. 
17.00 Radlokurler. 17.20 Rytmostop 
17.40 Radio Roma prezentuje. 18.00 
Muzyka I aktualności. 18.25 Nie tył· 
ko dla kierowców. 18.30 Przeboje 
non stop. 19.00 Dziennik , 19 15 Gwlaz 
dy siedmiu stolic. 20.00 Wlad. 20.05 
75 lat muzyki naszego stulecia 21.00 
Wlad 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Koncert życzeń. 22.00 Z kraju I ze 
świata. 22.20 Mikrorecital zespołu 
„Deep Purple". 22.30 Czy znasz swo 
.1e prawo? - Kodeks Pracy. 22.4~ 
Muzyczny kącik wspomnień. 23.00 
W lad. 

PROGRAM n 

rów - M. Stachowski. 22.30 Kon­
frontacje. 23.00 Co piszą o muzyce? 
23.20 Przeboje filmowe gra planista 
R. Belllo. 23.30 Wiad. 

PROGRAM Ul 
11.20 Zycie rodzinne. 11.~0 Laure­

aci Złotej Tarki. 12.05 Z kraju 1 
ze świata. 12.25 Za kierowrucą. 13.00 
Powtorka z 1·ozrywki. 13.45 Czyta­
my pamiętniki J. Meissner -
„Jak dziś pamiętam". 14.00 Lato w 
Filharmonll - Uwertury Wagnera. 
14.3Q Tajemnice historii miast pol­
tikich. 14.40 .,Słońce w pomarańczy" 
- śpiewa l,sabelle. Au bert 15.00 Eks­
pres"m przez świat. 15.10 Jazz do 
zabawy. 15.30 Sezam pod Trójką. 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki 16.05 
„Super baba" - śpiewa Stevie Won 
der. 16.15 Przebój za pr~ebojem. 
16.45 Nasz rok 75. 17 .OO Ekspresem 
przez świat. 17.05 „Tajemnica ple­
mienia Ku" - odc. pow. 17.15 Kier 
masz płyt. 17.40 Fotoplastikon - Po­
marańcze. 18.00 Muzykobrame 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 Buda­
peszteńskie muzykalia. 19.15 Książ­
ka tygodnia -'- I. Stone - , W imie­
niu obrony". 19.30 Ekspresem przez 
świat 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Kiedy powraca Zorro. 20.25 
Folk z czterech stron ~wiata . 21.00 
Remin!sceQCJe muzyczne. 21 50 Gio­
vanni Battista Pergolesi - .,Służą­
ca panią" . 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Flo­
ra Purim. 22.15 „Kobieta w biell" -
odc. pow 22.45 „Cylinder, biały kra 
wat I frak" śpiewa Fred Astaire. 
23.00 „Z wyboru poezji" - Fr. Ha­
lasa. 

TELEWIZJA 
PROGRAM l 

10.00 „Morskie piosenki" film 
fab. prod. rum. (kolor, W). 16.30 
Dziennik (kolor, W). 16.40 Obiektyw 
- program woj.: krakowskiego. kra 
śnleńsklego, nowosądeckiego, prze­
myskiego, rzeszowskięgo, tarnowskie 
go (W). 17.00 Turystyka - urlop -
rekreacja (W). 17.30 Teleferie TDC 
- „Nlewidzlalna ręka", .,Letnia en­
cyklopedia kultury", „Ludzie z róż­
nych stron świata" (W). 18.40 Rekla­
ma (W). 18.45 Czym ~je świat (ko 
lor, W). 19.20 DobraLOC (W). 19.30 
Dziennik (kolor, W). 20.20 Przypo­
minamy, radzimy (W). 20.25 „Co­
lumbo" odc. pt. „W rodzinnym gro 
nie" - film ser. prod. USA (kolor, 
W). 21.35 Pegaz (kolor, W). 22.20 
Dziennik (kolor, W). 22.35 Reklama 
(W). 22.40 Wiad. sport. (W). 

PROGRAM li 

8.30 Wlad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.~5 Muzyka spod strzechy. 9.00 Wi­
told Małcużyński gra utwory Jana 
Brahmsa. 9.40 Tu radio Moskwa. 
!O.OO Kronika kulturalna. 10.15 T. 
Baird: Kwartet smyczkowy. 10.40 
Nie ma marginesu. u.oo Sonaty i 
wariacje. 11.30 Wlad. 11.35 Poradnia 
rodzinna. 11.40 Choroby weneryczne 
nadal itrotne. 11.45 Alkohol, alkoho­
lizm, alkohol. tl.50 Od Tatr do Bał· 
tyku. 12.05 Komunikaty CŁ). 12.20 
„Postulaty producentów nasion" 
rep. (!:.). 12.25 Tańce i śpiewki (Ł). 
12.35 Fragm. z bal. P. Czajkowskie· 
go „Jezioro łabędzie" (Ł) . 13.00 Roz­
mowy o książkach. 13 20 Zespół Wil­
bura de Paris 13.30 Wiad. 13.35 „Po 
wrót pana Bolesława" 13.55 Mini­
przegląd folklorystyczny. 14.00 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14.15 Czas I lu­
dzie. t4.35 Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podoba. 15 .00 Radio­
ferie 16.00 z mikrofonem przez trzy 
zmiany. 16.15 Wanda Wiłkomirska -
skrzypce. 18.45 Aktualności łódzkie 
(Ł) . 17.00 ,.Swlatlo w lesie" I inne 
piosenki. (!:.). 17.25 .,Okolice kultu­
ry" - fel. (!:.). 17.35 .,Z fonoteki 
melomana" - Henryk Steryn~ 
wirtuoz skrzypiec" 18.20 Terminarz 
muzyczny. 18.30 Echa dnia . 18.40 17.00 „Tawerna pod różą wiatrów" 
„Dramat i cierpienie". 19.00 K. - program publ. (W). 17.30 Kino 
Stockhausen - „Zyklus". 19.15 Lek- letnie „Minął dzień" ·- film 
cja Jęz. ang. 19.30 Przypominamy prod. radz. 19.00 Program lokalny 
big band A. Kurylewicza. 19.40 Rep. (W). 19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik 
Ut. „Panl na Karpaczu". 20.00 Kon- (W). 20.20 Muzyczny portret z au·· 
cert muzyki operowej. 20 30 Poeta i togratem (kolor. W). 21.15 24 godzi­
jego świat - Lucjan Szenwald. 2100 ny (kolor). 21.25 .,Luciano Berio -
J. Dunstable - czołowy twórca an- Epifanie" Warszawska Jesień. 
S?lelsk!eito przełomu średniowiecza . 22 .00 „Miasto w czerni" odc. V .• za 
21.30 Dziennik. 21.45 Wiad sportowe. gubiony kwiat" - film ser. prod. 
21.50 Portrety polskich kompozyto- węg. (kolor, W). 

z powodu ~mlercl długoletniego, 

zasłutD'llego pract>wnika branży 

włókien chemicznych 

MGR INŻ. 

STANISŁAWA 

WlśNIAKOWSKIEGO 
wyrazy głębokiego wspólcLUcia 
R<>dz.inie Zmarłego składa.Ją! 

DYREKCJA ora.?; SAMORZĄD 
ROBOTNICZY ZAKLAOOW 

WLOKIEN CHEMICZNYCH 
„CHEMITEX-ANILANA" 

Serdeczne "fYra.zy wspótczucla 
Kol, JADWIDZE KASPRZYK z 
powodu śmierci 

MATKI 
składa.Ją: 

SAMORZĄD ROBOTNlCZV 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z FABRYKI SZLIFIEREK 

„PON AR - LODZ" 
im. J. STRZELCZYKA • 

Koleche mgr CZESŁAWOWI 

KOZI.OWSKIEMU, wYrazy głębo­

kiego wspótc:zucla s powodu 
śmiercJ 

składa.ją 

OJCA 

WSP0r..PRACOWNICY 
ze SZPITALA im. H. 

W dnlu 6 sierpnia 1975 roku, 
po długotrwałej chorobie zmarł 
w wieku lat 65 ukochany !\tąż, 
Syn, Brat I Ojciec 

ś. t P. 

HENRYK TOMALCZYK 
Pogrz.eb odbędz\e się °" ka-p\ic-y 

cmentari.a na Zarzewie, dnia 8 
s\erpnla. br. o godz. 16, o czym 
zawiadamia pogrążona w nleutu· 
!onym żalu 

ZONA, MATKA, SIOSTRA, 
SYN i POZOSTALA RODZLlllA 

W związku ze śmiercią kierow­
nik& Inspektora.tu - Bałuty 

KOL. 

MARl,ANA SOBCZYKA 
wyraey głębokiego wspó!czucia 
Zonie 1 Synowi składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKl..ADOW A oraz PRA· 
COWNICY ZARZĄDU RE· 
MONTOW I INWESTYCJI GO­
SPODARKI MIESZKANIOWEJ 

w LODZI 

P:tn! doktor ALICJI ZAJĄC WJ'· 
ra-zy głębokiego współczucia. i. .: 

powodu śmle. ci 

MĘŻA 

PRACOWNICY KATEDRY 
FARMAKOLOGII AKADEMII 

JORDANA l\IEDYCZNEJ w ŁODZI 

Dnia 5 sierpnia. 1975 roku zma- W dniu 5 sierpnia 1975 roku 
rła w wieku Jat 68 ukocha.na żo- zmarł nagle w wieku la.t 7' 

na 

S. ł P. 

WALENTYNA SZRAM 
Wyprowad2enle zwłok na.siąpi 

dnia 8 sierpnia br. o godz. 16.30 
z kapU~y cmentana przy ul. 
Ogrod-owej, 0 czym powiadamia 
pogrążony w glębokim smutku 

MĄŻ 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
BEKSIŃSKI 

byry mistrz rzeźniczy. 

Wyprowadzenie ?JWłok odbędzie 
się z kościoła parafialnego św. 
Józefa w Rudzie Pabianickiej w 
dniu 7 sierpnia br. o godz. 15.30, 
o czym zawiadamia w smuf.Jlu 

RODZINA 

Zawiadamiamy z głębokim żalem, te w dniu 5 sierpnia 1975 roku 
zmarł, p~zeżyws:zy lat 36 

ś. t P. 
MGR 

BOGDAN ZEMEtKO 
Pogrzeb t>dbęd~e się w dnlu 7 sierpnia br. 0 godz. 16.30 z kaplicy 

omenta.na na Zarzewie, o c>.ym powiadamiają pogrążeni w talobie 
ŻONA z COB.KĄ, OJCIEC, BR.AT i POZOSTALA 

RODZINA 

PrO!limY o nieskłada.n.le k-ondolencjl. 
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